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9,"d kilku dni "urzędują" na ulicach Warszawy ~iczne wojskowe k:uch'l.1ie. p'o~ow,e, w,Y
B,hi.ne przez komitety opieki nad bezrobotnymi i biedymI. Kuchllle obsluguJ(\ zollll~' 
rze, wydając gorącą herbatę i bochenki chleba. Fot, J, Rys. 

A sympatyczny "bobas", mimo. że mu 
mróz nie dokucza, także ma swoje klo

poty, bo chce do mamy ... 

1111 kałaJlroly Ba Dfleial~a[ koleiowy[~ 
"-W~~Atlst'r.itJ we Francj,H w PoIsoe -, Ogółem 12 .osób zabitych ,i k·Ukanaście rannych 
w i e' d e ń. (PAT)., W pl:>bliżu Gracu ka i Wilk ~lecze~i .b~li ~rz~z i?k?m~ został. ',:"skutek nib.zamknięcia zapory~ 

wydarzyła się na: przejeździe kolejo- tywę na przestrzelll k!lkudz~eslęc~u I Na ml,eJsce katastrofy przyby~y władz~ 
wym wielka katastrofa samochodowa. metrów. Czterej powstall ?asaZerowI~ są,dowo - śledcze. Z p.ol~cellla p,roku
Autobus; wiozący gromadę sportow- sań ~ys.zli ~ katastrofy ~ meznacznymI ratora zatrzymano drozl1lka przejazdo· 
ców na skoki narciarskie, v; jechał pod obrazemamI. Wypadek spowodowany wego Tomasza Drapałę. 
pociąg, który go wlókł na przestrzeni • 

6Q m. Trży osoby zostały zabite na 13 k· · M k · 
miejscu, pozostałych 16 odniosło tak egze U· CJI W O'S w.e 
~~~~l~:~~~;~~~:! ~~~t PI~:;kż~ cFu.ała I 

P a ryż (PAT) W pobliżu stacji "J'ięk8~OŚĆ ~asąd~onych ~achowywala się w chwili eg~ekllcji 
Peyrat de Bellac na przejeździe kole- • . p' t l. d t l t ku 
jowym pociągnaje,chał na samochód spok0J.nie, jedyn~e ła a ~ow os a a a nerwowego 
ciężarowy, na których było. 8 osób. M o s kwa. Crel. wł.) Wykonanie niu go na miejsce skazania, dostał ata-
5 osób zostało zabitych, dwie odniosły wyroku na 13 skazańców-trockistów ku nerwowego i rozpaczliwie wyrywał 
ciężkie rany. Ocalala dziewczynka 6- odbyło się w poniedziałek nad ranem się z płaczem eskortują,cym go czeki
letnia, która została tylko lekko. po- w Moskwie. Godzina egzekucji zacho- s tom. Jeden z skazanych, po zawiado
t:uczona. wana była w ścisłej tajemniCy. Więk- mieniu o mającej nastą.pić egzekucji, 

K a t o w i c e. (PAT) W niedzielę szość zasę,dzonych zachowywała się w zemdlał. z 'wrażenia i musiano go za-
późnym wieczorem wydarzyła się koło chwili egzekucji spokojnie. , nieść na miejsce kaźni. (w) 
Miko.lowa . na przejeździe kolejowym Jedynie Piatakow, po wyprowadze-
straszna katastrofa. O godz. 21,55 po- _______ -=.::-_-----__ 
ciąg osobowy, idą.cy z Mikołowa do Ka- M· -B k Z d· ' P I 
rowic, najech~ł na ?'rzeje~dzie kolej~ In ec a V ZI w o s[e 
wym na sankI, w ktorych Jechało kuh- • 
giem z, ~ikolowa do Kochłowic 8 mł?", Zd' . B.e k w Polsce nie m.a, antysem,itynnu 
dych męzczy.zn. Wskutek zderzema ł ' an~em. m.In. ~ a. '" 
sanki zostały zupełnie rozbite, a q ja- N o w y Jor k. (PAT) "New Jork . .W wywlad~le tym m~n .. Beck o-
dą.cych zginęło na miejscu. Są. to: Piotr Times" ogłasza wywiad, przesłany te- sWIB:dczył m. l.: Pol'ska me. JClSt an~y
Holeczko z Kóchłowic, Tomasz Mańka, Ilegraficznie przez swego koresponden- semIcką.. Klu~z 'problemu. zydo~skle
Józef Kasperczyk i Tomasz. Wilk. Mań- ta w Genewie, z min. Beckiem. go, to zaga~DleDl~ , ekonomIczne l spo-

Z socialisłycznego chederu w Radomiu 
:łydy oczywiście wodzą rej - Wnuk Ka,rola Ma'rksa twierdzi, 
że Żyd Blum jest "naczelną p ostacią Francji" - Naj-w,aż
niejslrem zadaniem socja,listów "polskich" to walka z ' anły-

semityzmem i z Obozem Narodowym 

R a d o m. (Tel. wI.) Rozpoczął się 
tu 24 kongres PPS ,z udziałem licznych 
delegatów z całegp kraju; . wśród któ
rycI} znaczny procent stanowią oczy
wiście Żydzi. W imieniu "Bundu" 
przemawiał na kongresie Żyd Erlich, 
a w imieniu so.cjalistów francuskich 
niej. Longuet, podobno wnuk Karola 
Macksa, który, wygłosU" hymn pochwal
ny pod adresem ~luma, który jest 
rzekomo , "naczelną: posiądą we Fran-
.eji'·. ' 

Zasadniąy referat wygłosił na kon-

gresie p. Niedziałkowski, stwierdzając, 
że naczelnym zagadnieniem ruchu so
cjalistycznego w Polśce jest walka z 
antysemityzmem oraz Obozem Narod~ 
wym. 

Prasa żydowska z tryumfem podno
si to naczelne zadanie socjalistów. 

A więc w dzisiejszych niezwykle 
ciężkich dla świata ,robotniczego cza
sach socjaliści Za najważniejsze swo
j.e zadanie uważają walkę z antysemi
tyzmem. Bez komentarzy! 

łec'zne, a me polItyczne. (Sw! min. 
Becka o sprawie żydowskiej, jak z po
wyższego widać, nie jest nawet zbliżo
ny do opinii przeważają.cej części na
rodu polskiego. - Red.) Stałą zasadą 
polskiej polityki jest raczej zapobieg,ać, 
niż leczyć, raczej ukrócać namiętności, 
niż je później zwalc'zać. Min. Beck 
zwrócił uwag.ę na jedną. z ostatnich 
deklaracyj premiera gen. Sławoj
Składkowskiego, złożoną w Sejmie, 
kt6ra zapewnia bezpieczeństwo wszyst
kim obywatelom bez różnicy wyznania. 

Rząd polski nie podnosił zagadnie
nia emigracji na forum międzynaro
do.wym w duchu antysemickim - ~ 
świadczył min. Beck. Problem emigra
cji, podniesiony przez Polskę na Zgr~ 
maclzeniu Ligi we wrześniu, dotyczy 
tak samo Żydów, jak i Polalców. 

W dalszym ciągu wywiadu min~ 
Beck obszernie omówił ewo.lucję go
spodarczo.-społecznQ. w Polsce, na któ
rej tle ro.zwinął się problem żydowski, 

Mowa Hitlera 
Mowa kanclerza Hitlera dozna oczy

wiście w różnych krajach różnego 
przyjęcia, Każdy jednak bezstronny 
słuchacz względnie czytelnik tej mo
wy, do jakiejkolwiek należy narodo
wości, przyzna, niewątpliwie, że Hitler 
jest politycznym mężem stanu nie tyl

, ko' mocnym, ale i mądrym, oddają.cym 
narodowi swemu olbrzymie usługi. 

Ma on prq tym w przemówieniach 
swych zawsze na oku dwa fronty: swój 
wewnętrzno - niemiecki oraz front p.o
lityki zagranicznej. Gdy mówi, zwró
cony do narodu niemieckiego o spra
wach jego wewnętrznych, nie zapomi
na, że s'lucha go zagranica; gdy robi 
nowe posunięcia na terenie polityki ze
wnętrznej, zachowuje pełną świad~ 
mość, że kilkadziesią,t milionów Niem
ców wpatrzonych jest w niego jako w 
wodza zwycięskiago. 

To. trzeba stwierdzić obiektywnie 1 
te o.koliczności trzeba mieć na nwadze 
tym bardziej, im bardziej zajmuje się 
wob~c polityki .zagranicznej Niemiec 
hitlerowskich stanowisko trzeźwego 
krytycyzmu. , 

Jeżeli ' chodzi o wewnętrzne stosun
ki niemieckie, kanclerz Hitler nie po
wiedział nic szczególnie nowego, al~ 
raz jeszcze sprecyzował jasno i sta
nowczo postawę naro.dowego socjaliz
mu. A więc przeciwstawił liberalne
mu kultowi j~drrostki or.az marksi
stowskiej tezie Q ' ludzkości - dobro 
narodu, "wywodzącego się z krwi i 
zwią,zanego. z ziemią", jako najwyższy 
postulat "narodowo - socjalistycznej 
nauki ej krwi i rasie". 

Przyjęcie t~j zasa dy i przez innych 
- głosił Hitler - uniemożliwi narodo
wi żyd-owskiemu "pro.wadzenie pod 
maską uczciwego obywatela świata 
rozkładowej"działalności wśród innych 
naro.dów i dążenie do ich opano~nia". 

Przechodząc do polityki zagralticz-
nej, kanclerz Hitler oświadczył, ' . 

1) że c·elem przywrócenia Niemc~m 
równouprawnienia "zmienia dotych
szasowy stan prawny niemieckich lm· 
lei państwowych i Banku Rzeszy, po.@!
tJOrządkowują,c je całkowicie suweren
ności rządu Rzeszy", 

2) że "wycofuje jak najuroczyściej 
podpis niemiecki pod owym, wymu
szonym wówczas od słabego rządu, 
wbrew jego wewnętrznemu przekona
niu. oświadczeniem, jakoby Niemcy 
ponosiły winę za wojnę światową~'. 

Nie będziemy tu polemizowali o 
argument, że traktat wersalski podpi
sany został w roku 1919 przez Niemcv 
dlatego, że miały "slaby rząd"; podpi's 
niemiecki znalazł się' tam raczej w wy~ 
niku klęski niemieckiej w wojnie 
światowej. To bardzo zmienia postać 
rzeczy. 

Ale stokroć ważniejszy Jest sam 
f~.kt "najuroczystszego wycofania pod
pisu niemieckiego" pod oświadcze
niem co do winy za wojnę. Dzisiaj 
WYCOfuje się podpis w te,i sprawie, A 
g-dzie gwarancja, że Niemcy - w imię 
dobra narodu niemieckiego - w do
godnym dla siebie momencie nie wy
cofają naj uroczyściej podpisu swego 
spod traktatu wersalskiego w ogóle, 
albo , np. spod artykułów, oddzielają
cych polskim Pomorzem Prusy 
Wschodnie od kadłuba Rzeszy i two
rzą.cych obszar W.olnego Miasta Gdań-
ska? " 

I(anc)ęr.z Hitler ' dodał wprawdzie, 
że jego przytoczone oświadczenia "za
mykają okres tzw. "zaskoczeń"; ale 
różne przecfe.ź istnieją metody, o któ
rych Berlin gotów byłby w danym ra-



J. DE GR.\AF 
'holenderski wiceadmiral był Jcundydatem 
sekretaria tu generalnego Ligi N arodów na 
wysokiego komisarza Ligi w Gdańsku. 
Trzeźwy Holender najwic10czniej uznał, ~e 
funkcja wysokiego komisarza staje się już 
po prostu tylko godnolicią tytularną, bez 
praktycznej wladzy - i wobec tego nie 
warto sprawowaniu tej funkcji poliwięcar. 

czasu. 

zie przysięgać na Boga, że nie oznacza
ją. one żadnego zgoła "zaskoczenia". 

'V zwią7.ku z tym stwierdzić nale
ży, że w spra\vie zbro.iel'1. niemieckich 
Hitler nie powiedział niczego kon
kretnie uspokajającego. 'Vprawdzie 
myśl o pragnieniu pokoju powt.arza 
się zwykle w mowach kanclerza ze 
względu na nastro.ie w :;;ze1'okich ma
sach niemieckich, ldóre ie:;;zcze pamiQ
tają wojnę światową, ale wymowne i 
całkiem niechvuznaczne b~"ły :;;łowa: 

" ... Rozmiar zbro.ie!'l, koniecznych 
do obrony, uwarunkowany jest roz
miarem niebezpieczeJ.'lstw, .iakie 7.agra
żają. rlanemu kra.iowi. Jedvnie i wy
łącznie kompetentny do tego jest każ
dy naród sam. Również ocena stopnia 
ochrony, a przez to oręża obronnego, 
podlega własnej kompetencji naszego 
narodu i dlatego zdecydowana być 
może wyłącznie w Berlini1!." 

Oznacza to oczywiście wszystko, 
tylko nie zamiar zahamowania zbro
je11 i liczenia się w fe.imierze -z kim
kolwiek i z c7.ymkolwiek. 

Kanclerz Hitler powolał siE' Ż SZC7.e
gólnie silnym naciskiE'm na dobre sto
sunki z Włochami i 'Japonil)" mó\vil 
oględnie o Hiszpanii, tak san.o, .iak z 
umiarE'm (wi('kszym od \Ylochów) mó
wił o Lidze Narodów. \V stosunkacb 
niemiecko-francw'!kich nie widział 
momentów koli7.ji zMladn iczej. Z an
gielskim ministrem spraw zagranicz
nych polemizował ję7.ykiem dość cierp
kim. Bardzo silnie uderzył w So
wiety, o kt-ón-ch oś",iadc7.ył, że Niem
cy z nimi nigdy' i w żadnej postaci nie 
będą współpracowaly. 

O Polsce mó""il kancl<'rz Hitler nie
wiele; ale jako realista politYCZllY 
stanął na t~'m gruncie, że "naród pol
ski i pallstwo polskie stały się tak sa
mo rzeczywistości:;t", jak zjed
noczone 'Vłochy i Niemcy, czy jak na
rody odrodzone na Balkanach. "Na
rody tych pallstw chcą żyć i będą 
żyły':. 

Sprawa kolonij nie dojrzała jeszcze 
widocznie do bardziej czynnych wy
stąpiel'l, skoro lmnc]erz ograniczył się 
do znanych już dawniej sformułowal1.. 
Sądzono co prawda aż do ostatnich 
dni, że z racji święta 30 stycznia spra
Wa kolonialna pr7.ybier7.e całkiem 
konkretną. formę. Musialy widocznie 
zajść w ostatniej chwili ważkie prze
szkody. 

Mówi się w kolach dyplomatycz
nych Berlina, że znwnżyla Rprawa po
głosek o przejęciu przez Niemcy An
goli. Prasa angielska podała już wy
kaz firm niemieckich, zatrudnionych 
eksploatacją tej kolonii. W lond'yń
skiej "City" zrobiło się poruszenie. I 
w przeddzień mowy IIitlE'ra Portugalia 
ogłosiła pośpiesznie rtemE'nti, zapew
niając, że polożenie polityczne Angoli 

,nie ulega zmianie. Niewl).tpl1wie hyła 
tu silna kontrakrj[1 Anglii, obawiają
cej się kontaktów Berlina z Lizboną. 
Lew brytyjski pokazał swe zęby i 
złagodził ton niemiE'cldch rewindyka
cyj kolonialnych. .Tako ofhvet 7.a to 
podniósł Hitler niemożność jakich
kolwiek kompromisów na temat swej 
surowcowej "czterolatki". I w całym 
tonie mowy czuć było - jak już za
znac7.yliśmy - pewien chlód ella mi
nistra Edena. 

Oto ·uwagi, które nasuwa,ię. się na 
marginesie mowy kanclerza Hitlera. 

i 
I E:; 

Skarga przeciw rozwi'iłzaniu 
poznańskiej Rady Miejskiej 

Rada JJ.liejska ,jednogl'ośnie uchwaliła wniesiene skał"gi do 
Najwy~s~ego TI"ybułtalu Ad'mnist'racyjnego 

P O Z n a ń, 1. 2. - Dziś wieczorem 
w sali posiedzeń Rady :VIiejskieJ na 
ratuszu poznallskim odbyło się tajne 
posiedzenie Rady Miejskiej, na którym 
powzięto jednomyślnę, uch\yalr; wnie
sienia skargi do Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego przeciwko 
roz\yiązanilt Rady Miejsldej w Pozna
niu decyzją ministra spraw wewnętrz
nych z dnia 25 stycznia br. 

Jako pelnomconików do wniesienia 
skargi, wybrano czlonków prezydium 
Klubu Narodowego pp.: Jana BOI'ysa, 
adw. Józefa Goebela, l\laksymiliana 
Pluciilskiego, Stefana Radajewskiego 

i przewodniczącego KI. Nar., adw. Ja
na Starka. 

Jaż się dowiadujemy, Rada Miejska 
skarży decyzję Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych na te] podstawie, że 
rozwiązanie Rady nastąpiło na myl
nych przesłankach prawnych. l\Iiano
wicie, Radę Miejska w Poznaniu roz
wiązano w związku z nielegalnym 
zwolnieniem radnych "s,':lnacyjnych" 
przez magistrat miasta Poznania, 
wbrew protestowi ławnil{ów Klubu 
Narodowego, z art. 69, a nie art. 50 u-
stawy samorządowej. (kI) 

Sprawa wekslowa 60ldbergowej i zie[ia 
Sqll nie ~('clw(bil tV ImUsy łłie~wyklej tl'an8al~cji i pretensję 

. . wellslow", ~asC{d~il 

War s z a w a. (Tel. wł.) 2ydówka przypadającym w przededniu ślubu, 
Goldbergowa miała sześć córek brzy d- Miler wykupił, do pozostałych jednak 
kich i jedną. ładną.. Najmłodsza już odniósł się z pogardą.. Weksle powę
w 15 roku miała konkurentów, gdy drowały do protestu, a Goldbergowa 
'tymczasem wszystkie jej stllrsze sio- wytoczyła ZięcioWi powództwo o za
stry skubaly pietru, zkę. Wreszcie płatę weksli. Miler tłumaczył w są
agent giełdowy, Jo:!ck Miler, zapra- dzie, że płacić nie powinien, gdyż umo
gnął ożenić się z naj młodszą córecz- wa była ni~moralna. Lecz Gol ib~rgo
ką· Matka się temu nie sprzeciwiała, wa się oburzała: 
ale postanowiła załatwić sprawę po - Co tu jest niemoralne~o? To nie 
kupiecku. był żaden handel. a tylko chodziło o 

- A co będzie z wszystkimi star- zapewnietnie starszym córkom, by za 
szymi siostrami? pomocą pieniędzy mogły lah" iej zna-

- Przecież ja się z nimi wszystki- leźć sobie mężów. 
mi nie ożenię! Miler upierał się przy ~woim i żQ.-

- A kto im da posag? dał zbadania świadków, \\ jakIch to 
Od słowa do słowa doszło między 

Milerem a GoldbergowQ. do umowy. okolicznościach - gdy nóż miał na 
Miler zobowiązał się wyplacić 10 t y- gardle - pbdpisywał weksle. 
sięcy złotych dla statsz. 'ch brzydkich Ponieważ jednak l\lJłer nie kwestio
córek w zamian. za zezwolenie na po- nował autentyczności poclpi::;ów, sąd, 
śl\łbienie najmłodszej. Na sumę tę nie wchodząc W szcz9hói.y Dow~tania 
Miler wY,1stawił weksle o rozmaitych zobowiązania wekSlowego, zasądził na 
terminach ' płatności. Pierwszy we- rzecz Goldbel'gowcj 9 tysięcy złotych. 
kseI na tysiąc z10tych, z terminem (\\") 

Aud'1tor Uniwersytetu 
Warsza'wsk,!ego w w:ęzienlu 'v a r s z a w a. (Tel. wI.) Audytor 
Uniwersytetu \Yarszawskiego udał siQ 
w poniedziałek do centralnego więzie
nia przy ul. Daniłłowiczowskiej, gdzie 
siedzą. uczestnicy blokady ulliwersy
tetu, z akademikiem Borowskim na 
czele, aby ich przesłuchać. (wI) 

"Arcybiskup" Kowalsk·i' 
prosi o łaskę 

\V a l' s z a w a. (Tel. wl.) "Arcybi
skup" mariawitów Kowalski, odsiadu
jący 4-1etl1ią karę więzienia za czyny 
przeciwko moralności w więzieniu w 
Rawiczu, wystąpił za pośrednictwem 
swej żony, Antoniny vViłuckiej, "bi
skupiii", o ułaskawienie do Pana Pre
zydenta. (w) 

Zd:row·ie OJca św. 
R z y m. (PAT) Agencja Stefani do

nosi z Watykanu, że stan zdrowia Ojca 
świętego nie uległ zmianie. Rano Pa
pież przyjął kardynała PacelIi'ego i 
kilka innych osobistości, wśród nich 
dyrektora radiostacji watykal1skie'j, 
któl'Y Ojcu świętemu zdał sprawę z 
prób nawiązania łą.czności radiowej z 
Maniłlą. Papież za pośrednictwem ra
dia udzieli błog-oslawieństwa I{ongre
sowi Eucharystycznemu, który wkrót
CEl rozpocznie obrady W ManilIi. 

R z y lll. Z 'Watykanu donoszę.: Pa
pież wznowił wczoraj udzielanie au
diencji dla prałatów i kardynałów. 
Pierwszy został przyjęty wikariusz 
8postolski z kraju nad Zatoką Hud
Sona. 

Echa z kongresu P. P. s. 
w Radomiu 

-
Pożar magazynu beczek 
T o r u 11. (P AT) Z Wejherowa do

noszą,: W niedzielę o godz. 23.30 w fa
bryce beczek, należącej do obywatela 
gdal'lskiego Ottona Josta, wybuchł po
żar. Przyczyną pożaru było prawdopo
dobnie zaprószenie ognia od piecyka 
w składzie. Spalił się cały skład i 
wielkie zapasy drzewa. Z powodu za
marznięcia wodociągów, straż ogniowa 
miała bardzo utrudnione zadanie. 
Akcja lokalizacyjna trwała całą noc. 
Straty bardzo znaczne 

Echa m'rozów w Polsce 
War s z a w a. (Tel. w1.) Wskutek 

zamieci śnieżnej pociąg ze Lwowa na 
Radom spóźnił się o 13 godzin. Po
cią.gi z południa i ze wschodu Spóźnia
ją, się, jednak już spźnienia te są. coraz 
tnniejsze. Pociągi, przybywają.ce z Zlt
chodu przybywają na ogół normalni~. 

Na terenie stolicy rozpoczęła się 
spekul~cja . węglem. Przeciwko niej 
wystąpIły Jednak władze administra
cyjne. (w) 

Ku czci bohaterskich 
lotni'ków 

P a ryż. (P A T). Z inicjatywy Fede
racji Lotniczej odbyły się na wszyst
kich lotniskach cywilnych We Francji 
i w koloniach manifestacje ku czci 
słynnego lotnika Jana Marmoza, z zało
gi "Krzyża Południa" i wszY::stkich pi
lotów komunikacyjnych, ofiar swego 
obowię.zlm. 

KrZYWda szkolna Polaków 
na Litwie 

K r 61 e w i e c. (PAT) Jal{kolwiek 
Polacy w Kownie stanowią. conajmniej 
12,5 proc. mieszkal1ców miasta to do 

War s z fi \V a. (Tel. wł.) Podczas ~olski.ch s3kół początkOWYCh uc~ęszcza 
obrad PPS w Radomiu wzmagają. się Jedyme 2,0 proc. ogółu dzieci w wieku 
dwa kierunki. Jeden, kierunek, rep re- szkolnym. Niemcy natomiast i RosjEi-
7entowany przez dotychczasowych nie w Kownie, którzy pod względem 
przywódców Niedzialkowskiego, Ru- liczebności ustępują znacznie Pola
l'7.ałca i Arciflzewskiego, który chce za- kom, odsyłają do swych szkół począt
ehować samodzielność, bądź też ogra- kowych 7,5 proc. wszystkiCh dzieCi w 
niczyć się do współdZiałania w tzw. wieltu szkolnym. \Vynika z tego jasno 
froncie demokratycznym z ludowcami. ze Hość polskich szkół początkowycl{ 
Hzecznikamt drugiego kierunku są w Kownie w porównaniu z ilościa 
pu1;>ois i Barlicki, którzy nawołują, I szkół litewskich 1 mni0jszośćfo\Vycl; 
ażeby pójść do walki z faszyzmem i ze jest znikomo mała, a. stan taki jest 
wszystkimi. Na ten temat toczyła się wielce krzywdzQ.cYm dla SPOłeczeństwa 
bardzo zawziQta dyskusja. (w) polskie30. 

stosuj , 
natychmiast -

znanę 

produkt polski 
Do nabycfa we 

wlzyslkich aptekach. 

ng 36 ~5516 

Z pośród oskal'tonych w procesie mos
kławskim najbardz:e.l nas Polaków jntere
sowal Żyd Radek. Ma to swoje specjalne 
przyczyny. ŻYd Radek urodził się w Pol
sce z matki Sobelson, która dotąd zYJe 
gdzieś pod Tarnowem i która wniosła 
prośbę do dyktatora Bolszewii, aby nie 
skazywal na śmierć jej syna. Z tą prośbą, 
.lak referUje prasa żydo-Bocjalistyczna, b~
lo trochę trudności. ale ostatecznie skon
czylo się dobrzó, bo Radek zamiast strycz
ka otrzymał 10 lat więzienia. 

Ale to tylko tak mimochodem. Czytel
ników zaiIl1ercBule zapewne pytanie dla
cZP~o ten tak bal'dzo zasłużony dla rewo
lucji bolszewickiej i kończący swoją rewo
lucyjna, karierę w kryminale Żyd nie na
zywa się tak, 'ak .fego oiciec i matka, lecz 
RIlc1ek. 

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy 
w prasie ~yd!\wskiej. która informuje, .że 
w swoim cza~ie Radek żył w KrakOWIe, 
kolegując z Jal'aczem, z którym współpra
cował w so-:jalistycznym "Naprzodzie" i 
gdzi.c pisywał pod pseudommcm Hadek. 
Ale posłuchajmy prasy zydowskiej: 

"Radek, jak 'law.sze wesoły i dowcipny, 
źyjl\cy w mdzy i "komunie" z Jaraczem i 
innymi ?olegami. . pewnego. dnia zaprasza I 
wózyBtklch na obIad. Co .sIę stalo? Skąd 
masz pieniądze?! - Idą. Zjed li i wtedy Ra
dek wydobywa kwit lombardowy i wvma
chuje nim jak sztandarem. Okazuje się , to 
'Zrobił kawal. Zasta wil część garderoby jed
nego z kolegóW' w lombardziG i za te pie
niądza zaprosił wszystkich na obiad. 

Jakoś () tej snrawie dowiedziała się re
dakcja .,Nam'zodu", kawal wydal .się jej 
brzydki i odpowiedzialll Dań innym, w któ
rym pseudonim. "le Haelek" zostal polą
ozony w jedno slowo: "Kradek". 

Jak z tego wszystkiego wynika, lyd 
Sobel.son, 1\adek względnie Kradek wcale 
obiecująco rozpoczynał karierę ... 

10.000 zł 
~adlo 'w obecnej <i-tej klasie na nr. 11 099 

oraz dużo mniejszych wygranych 
w Kole.kturze M. TATARCZEWSKI 

Pocztowa 3 przy Placu Sapiezyńskim. 
Losy I klasy 38 Loterii już są do nabycia. 

Ng 36101/2 

W Salamance nastąpiło podpi.sanie pro
wizorycznego układu handlowego między 
rZE\dem powstallczym a włoskim. Umowa 
poza stroną handlowa, iPosiada również 
znaczenie polityczne i jest logicznym na
stęp.stwem uchwały Włoch w sprawie u
znania rządu powstańczego. 

*" 'Wszystkie poważne angielskie rpism .. 
zaopatrują mowę Hitlera w krytyczne ko
mentarze. Opinia angielska stwierdza, ił 
wedlug tez IIitleł'a musiałoby dojść do dal
szego wyścigu zbrOjeń. Jednocześnie pisma 
stwierdzają, że Hitler, krytykując sprawę 
,porozumienia się w Europie, nie podał jed
nak nowych sposobów w tym kierunku, 
uniemożli ,viając wręcz takie porozumienie 
.swoim nieprzejednanym stanowiskiem. 

* Oświadczenie kanclerza Hitlera o po«-
porządkowaniu Banku Rzeszy i towarzy
stwa kolei niemiecki ~h suwerennośe( 
rządu RZPBZY oznacza sl<reśJenie ostatniell 
zobowiązail międzynarOdowych. ciążącycll 
z wyniku traktatu wersalskiego na tyck 
instytucjach. 

* W B('rlinie odbylo się uroczy.ste posie-
c1zenie gabinetu Rzeszy, na ktÓrym kan
clel'z omówiŁ sytuację polit::czną oraz w 
z~vi4zku z zniesieniem zakazu przyjmowa
nia now~-ch czlonków do partii stwierdził 
że czl.onkami jej stają się w.szyscy mini~ 
11trowls. 

* Ponowna fala strajków oga 'Tnęla cale Ma.-
roko. '\Y&zysbkie ,,,--iększp tJrlied6,iębiorstw-a j\1ł 
~ta nę!.y lub te~ ~agrożoIle eą et.MJki-em wab .. 
ządal~la POqwY2lk;i plac. 



Milij Il i('"p o dz i allk~ "'pra\\ ił swoim z\\'olen
n iklllll Wo:i.n ink iC'\\:cz ( [KP). który poko
na ł IV lliedz iel<: IV Łodzi w .,p0tkuniu IKP =-
Z naszego stanowiska 

W razie procesu ... 
Prasa żydowska w Łodzi zamie

szcza pod sensacyjnymi tytułami, jako
by prokurator łódzki postanowił po
ciągnąć do odpowiedzialności karnej 
adw Kowalskiego i CzeTnika, radnych 
narodowych w Łodzi, za to, że "na o
statnim posiedzeniu łódzkiej rady 
miejskiej pochwalali rzekomo mord, 
popełniony na Żydach (przez Szaniaw
skiego) i l:tawołujące do popełnienia 
przestępshva". 

Jeśli wierzyć doniesieniom prasy 
żydowskiej, to w wypadku wytoczenia 
procesu karnego przywódcy narodowcj 
Łodzi, adw. Kowalsl(iemu, i zasłużo
nemu działaczowi robotniczemu na 
niwie narodowej, p. Cze1'nikowi, byłoby 
prawdziwą. sensacją. 

Na rozprawie niewątpliwie wyszło
by na jaw, jak w istocie wyglądały te 
rzekome okrzyki, "poChwalające mord 
i nawołujące do popełnienia przestęp
stwa", a zarazem dowiedzielibyśmy 
się na tym procesie, w jaki sposób 
radni żydowscy na posiedzeniach łódz
kiej rady miejskiej szkalują naród i 
palistwo polskie oraz w jaki sposób 
propagują hasła antypallstwowe i pro
bol:;:;zewickie. 

Nie wątpimy, że w danym wypadku 
p. prokurator łódzki zainteresowałby 
się również i tymi faktami. 

• 
Co piszą inni 

Zakładnicy 
,V związku z oświadczeniem pre

miera Składkowskiego o uspokojeniu 
nastrojów w powiecie wysoko-mazo
wieckim i o zadecydowanem wobec te
go zwolnieniu jednego z wywiezionych 
do Berezy kierowników Stron. Narodo
wego, acl~v. Jursza - ,,\Varsz, Dziennik 
Narodowy" stvderdza, że premier, jak 
widać, traktuje wszystkich przywód
ców Str. Narodowego w kraju jako 
zakładników. 

"Nie zamierzamy w tej chwili - pisze 
,;Wal'sz. Dz. Nar." - zastanawiać się nad 
powodami rozruchów i niepokojów. Pew
nym jest, że mają one swoje głębokie źró
dło w naszym położeniu politycznym i go
spodarczym. Zapytujemy natomiast, jak 
określić ustrój pal1stwa 1 kurs polityki 
jego rządu, uznającego całn, kategorię oby
wateli, którym, nota bene, nic przed są
dem zarzucić nie można, za faktycznych 
zakładników administracji pal1stwowej? 

"Jak go określić. zważywszy, że rzecz 
się dzieje nie w XII czy XTTr ",ielm. ale 
w XX, i ponadto w Europie? Czy w tej 
metoc\zie nie odzwiCl'cindla się charakter 
systemu, psyChika rządowego obozu. a 
7.arazem cala bezsilność urzędowej "ideo
logii? 

"Po dzieRięciu latach nieustannych po
noć .,osiagnięć", doszło do tego, że trzeba 
mieć w kraju zakladników i wkładać od
powiedzialność za bezpieczCl'!stwo w po
wiatach na kirI'O\\'nil,ów Stronnictwa 1\a
r oclo\\'rgo, Ta k ie .. osiagn ięcir" nip hlHlzi 
chyba zncl!\\'\-tll nawet' \\' śl'ód roz",ażni('j
s7.\: ch ZwolcI1ników systemu, rozllmieil\
cy'ch , że oznacza to call\owite w~' c7, C'l'panic 
jrgo s il tll'ól'l'zych. Z zapałem oklaskują 
go już tylko Ż~· (lzi." 

Obóz narodowy zdaje sohie ciokłaci
nie spraw!) z \\ ' ~ ' mow? tego faktu i 
rozumie, jakie J)<::(h~ jego nastf<'pst\\'a. 

.,'" nnRuj akcji o istotne ])r7.piC'czell
sl\\'o Polski, w zmaganiach o pall;;two na
rodowC'. w nnRzrj corlzirnnrj ciężldej wal
ce 7. wrnżym ;;piskir111. gotującym się do 
p07.1>awirllh IW'; Wiary. OjC7.~· 7.IlY i W~l
)l n ści. wIo żona cl7.i~ na nas, po(l sankCJą 
oh07.lI iznlnn-inrgo. O(lpowirdzinlność za 
br7.pirczrllsł\;'o w powiatach. siłą TUCZy 
pl'7.rks7.tal ci si~ się nieba\\'e111, w .odro
wieclzialnoś(: 7.nacznie szerS7.ą, odmlennr
go niż wmirJ'zal premier c11f1l'nl~trrll. 

"Dziś , jnk życzy sobie pre111ler, Jeste · 
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śmy zakładnikami administracji politycz
nej. Niedługo, wbrew jego przcwidywa
niom, staniemy się zakładnikami caleg:J 
kraju," 

Kraj nie pozwoli nam, nawet gdyby
śmy w tej walce ustali, opuścić spra-

wy Wielkiej Polski i będzie się doma
gał, abyśmy wzięli na siebie, już nie 
tylko moralną, odpowiedzialność za 
całość interesów narodu i pallstwa. 

Będzie to logiczny rozwój instytucji 
zakładników. 

B. prezydent H igpanii ostrzega 

i zbrodnicza anarchia. Nie podniosła 
się Olla przeci\vko prawu, ale je.st za 
prawem. Nie przeciwko ludo~Vl, ale 
za nim. Nie jest to "pronullclamen
to" wojskowe, alc poryw og.óln~-~la
rodowy, taki święty i taki wlelkl Jak 
ten, który był podczas wojny niep.od
ległościowej w r. 1808. Teraz . J~s~ 
jeszcze ś,,,iętszy, gdyż nie chodzi JUZ 
tylko o niepodległość polityczną, ale 
też o organizację społeczną i e~ollo
miczną, ° ognisko, o wlasllosć, o 
kulturę, o sumienie, o życie, o całą "Naprzód wodzu, który kierujeszl" 
cywilizację wszystkich dziejów. . 

\V "Ilustr_ Kurierze Codz." ukazał 
' ię artykuł pióra Aleksandra Lerroux, 
b. wielokrotnego premiera hiszpańskie
go pt. "Samobójstwa republiki hiszpall
skiej". Artykuł ten jest jednym wiel
kim oskarżeniem czerwonej hordy hi
szpallskiej, "która pou pretekstem 
równości socjalncj kradnie, rabuje, 
l1'ol'dujc" i "bandy intelcktualnych 
czworonogów (mięcl:r.ynal·odowych), 
któl'7.~- nią kicrują i którym nic nie 
szkocl%:i, żc d:r.ieło clwudzirstu stuleci 
(czytaj: republika) Tozpalla siQ w ni
cość. Autor, patrzą.c na wszystkie po-

tworne zbrodnie popełniane przez czer
wonych katów, jest, jako republikanin, 
w rozterce duchowej i zadaje sobie py
tanie, czy ma teraz porzucić to wy
znanie, któremu przez cale życie slu
żył. 

B. prezydent Lerroux kOllczy swój 
artrkuł jak nastQpuje: 

"Oświadczam: nie jesteśmy w ob
liczu wojskowej ruchawki. Armia 
nie złamała dyscypliny, przeciwnie, 
ona slara się odtworzyć tę, która 
zniszczyła zdrada antypatriotyczna 

"Gdy armia chwyciła za bron., 
zidentyfikowała się już z narodem i 
naród slanął z zapałem przy jcj }):o
ku bez różnicy klas i ideologii. Na
ród i armia od pierwszego dnia po
łączyły swą krew, a ta krew przy
pieczętowała pakt poświęcenia i ab
negacji na ołtarzu ojczyzny. 

"Interwencja elementów cuuzo
ziemskich usprawiedliwia charakter 
narodowy tego powstan ia. Hiszpa
nia jest W niebezpieczeilstwie. N a
ród który rozszerzył graltice świata, 
któ~y zaludnił kont.yngent i który 
zapalił konstelację narodów, gwaran
tując odrodzenie ludzkości, ten na
ród jest w niebezpieczel'lstwie. Temu 
narodowi nie przyjść z pomocą, to 
Zdradzić ludzkość. 

"W takich chwilach nie dyskutu
je się wobec niebczpieczeilstwa. Dzia
ła się i słucha. My stara gwardia, 
i ja pierwszy pozostaniemy w tyle. 

Naprzód - wodzu, który kierujesz! 
Naprzód młodzieży, która działasz! 
VV waszych n;kach broil, w wasltych 
sercach energia i posłuszeilsŁwci i 
wiara w ojczyznę!" 

Hj~ler poclcza,~ swego ostatniego przemówienia w parlamencie. 

Czy po tym jakże znamiennym gło
sie wielkiego patrioty hiszpańskiego, 
który całe ż~-cie poświęcił dla repu
bliki, sfora rzekomych obrOllców wol
ności ośmieli się nadal szkalować do
bre imię i szlachetne intencje powstali.
ców hiszpańskich? Czy Polacy z orga
nu "folksfrontu", wydawanego za pie
niądze Żyda Muszkatenblutha, prze
staną. teraz urabiać opinię polskiego 
społeczellstwa na rzecz czerwonej hor
dy grasującej w Hiszpanii? Chyba 
głos przestrogi p. Lerroux zasługuje 
na uwagQ i powinien oświecić ich tępe, 
jeśli nie sprzedajne mózgownice. 

Patrzymy z Łodzi na Moskwę 
Darmowa propaganda - N'ietylko głód i wyzysk! - Rzecznicy zbydlęcenia - M'ental

ność niewolników - A w,ięc kłamstwo! 
Ł ód i. 1 lutego. 

Ostatnie posiedzenie Rady mIeJ
skieej w Łodzi b~-ło orgją. propagandy 
prosowiecl,iej. SocJal-żydost\Yo wysi
lało się przy każdej okazji na stek wy
świechtanych frazesów agitacyj nych, 
wyslawiają.c Bolsze\vię jako kraj mle
kiem i miodem pl:\nf,lc?_ Tam rzekomo 
nie ma bczrobocia, robotnicy opł~'wają 
w do!Otatki, a najważniejsze to, że po
no tam tylko istnieje prawdziwa vi ul
ność ... 

Na taką melodię śpiewał z tn'buny 
radzieckiej radny Nulkowski i radny 
l\1ilman, a Holenclerski, Podkallski, 
" Talczak i reszta gOl'lJ.CO klaskała! 

Ta bol~7ewicka propa?:anda na po
siedzeniach Rad~' zaczyna prz~-bierać 
tak bezczelne i .iaskra\\'e formy, że gra
niczy z formalną grandą. i kpinami z 
pol~]';:iego społeczeństwa. 

I oto spójrzmy z perspektywy tej 
bezpłatnej propagandy bolszewizmu 
na Moskwę. 

Poprzedni proces trockistów, za
kończony ż~-dowskim "kajaniem się" 
w ruskim ciuchu zrobił na cał~-m kul
turahl'-m świ,'cie ohnlne wrażenie. 
Starzv' hol~ze\\'iC\' z · Zinowjc\'. em i 
l\:amirnie\'.'em na' czel!' ohrzurali si~ 
błotC'111, snm1 siebie oskarżali i p1aka
l i. Do ta kieg-o zbydl('cenia nie doszli 
nawet carscy oficerowie topieni na 
Sebaslopolskicj redzie. ginęli jeżeli 
n ie z broni~ w reku, lO w każd~'m ra
zie z goclnoRci~. A tu obywatele "wol
nej repul>liki ludowej" zachowywali 
~ię gorzei niż najgorsi nieWOlnicy, jak 
pra\Ydziwe "raby"l 

I oto teraz nowe widowisko. Zmie
nili siQ t~-lko 3ktor7.~', bo kulis~' i re
ż\' seria pozostah' hcz zmian. ,,"-ielki" 
Raclrk. Pialakow. Sierirlmakow, So
kolnikow i reszta oskarżonych znowu 
hlao.-a. oskarża się wzaiemnie. załamu
je i nurza w w\-rh:irlinn"h \\'łn~"('Q'1) 

tchórzO~ l\\'a i podlo ," ci. Ci ludzie, któ-

rzy miliony z zimnę. krwią. skazywali Stara Żydówka Sobelsonowa z Tarno
na ostateczną nędzę, a setki tysięc)' wa "Ts~-ła teraz telegram do Stalina, 
na śmierć, ~ami umrzeć nie umieją! prosząc go o łaskQ dla syna. Boleść 
Płaszczę. się jak bite pS~-, skomlą o Ii- matki zawsze należy uszano,vać, ale 
tość, choć sami tej litości w stosunku czemu ta sama Sobelsollo\Ya nie wy
do nikogo nie mieli. słała depeszy do s~-na, g-tly był on 

Jest to o tyle naturalne, że w ",ię- wielki i potężn~' i nie zakazała mu 
kszości są. to Żydzi, ale i nieliczni a- mordować luclzi? Czemu nie błagała 
I'yjczycy i mongołowie też się nie le- go o miłosierdzie dla gojów"? Prze
piej zaChowują.. "Sowiecka ojczyzna" ciwnie w dC'peszy do Stalina ta stara 
okazala się machin:;!, niszczącą w lu- Żydówka z dumą podkreśla, że od 0-

dziach wszelkie ludzkie cechy. Dzie- siemnastego roku życia syn jej zawsze 
\\'iętnaście lat "raju" nie tylko masy pracował dla rewolucji! ... 
doprowadziło do kompletnego scha- I mimo zrozumienia dla boleści 
mienia, ale i czołow~-ch d~-gnitarzy, matki na myśl przychodzi anegdota: 
na ilJardziej zapalonych rewolucjoni- "Zapytano raz murzyna, co to jest zło 
stów. i dobro_ - Gdy ja zjem mojego sąsia-

Przypomnijmy sobie, jak umierali da, to dobrze, gdy sąsiad mnie zje, to 
Danton czy 'Robespierre - tamci ska- jest źle ... " Gdy Radek mordował, był 
znvali na' <§mierć, ale umieli też i sa- kOChanym "gierojem", gdy teraz jego 
mi ~lanąć koło gilotyny. Tu tylko roz- chcą rozstrzelać, to się pos~'ła błagal
bestwienie było, ale brak najsłabszego ne telegram?! Ta mentalność tarnow
akcentu bohaterstwa. skiej Żydówki jest bardzo charaktery-

A czerwor.y generał Putna zostal styczna. 
nawet bez sądu jak wściekły pies za- A w Łodzi z coraz większą. zajadło
strzelony w więzieniu. "Sowiecka oj- ścią montuje siC prosowiecki front. Do 
czrzna" drapująca się obecnie w wy- zgnębionego przez kryzys robotnika 
świechtany nłaszcz obrońcy demokra- przychodzą. jawni j tajni, formalni 
cji. wła:<n~'~ obywatelonl odmawia fakt~-czni działacze "propagitu" i 
najbardziej podstawowego prawa, pra- szczują. go i namawiają.. Mówią o 
wa obrony !lrzed sę.dem! Zash'zelili dnieprostroju, ale milczą. o wrz~-sku 
Putnę, ale na cały świat krzyc7.ą, 7.e to stachanows7Cz~' zny, zarhwalają. ustrój. 
oni właśnie bronię, demokracji przed ale przemi1czaj6, to, żc ten ustrój po
"faszn;tarni"! Hitlerowcv nie odmówi- zbawił wszclkiej godności nawet 
li sQ~lu nawet podpalaczom Reichsta- swvrh twórców ... 
gu. nawet międzrnarodowy kolporter J{iedy to się wreszcie skończy? 
bolszC'wizmu Dimitrow miał prawo się J{iedy otumanif'ni chrześcijanłe 
bronić i obronił się. ale bolszewic~' na- r.rozumieją, że to h -lko kłamstwo, kie
wet swojemu Pułnie tego prawa odmó- dy ż~'dostwu zakaże się kłamać? Cza!'! 
wili! najw~'ższy odgraniczyć komunQ od 

A mimo to Ul" żyrlostwo ryczy reszty świata i wrpalić ogniem. Bo 
dziś, że właśnie ~owiety! ina-c7.ej ogic1"\ rewolucji z ,.płom~·ka" 

N'utkowicz ('1.\' Blum, Pan' z C1.y zmieni się w pożar, a za lat kilka czy 
Łódź, wszędzie si:- słyszy uporczywe klikanaście powtórzę. :;:;ię procesy, ~ 
kłamstwo, że t~-lko w Bolsezwii obo- którrch zb~-dl('ceni ,.7.hawcy ludzkości" 
\\'i::171li~ ]" ""\,::1, 'lI' h -]1,-o tllm czło- h('nl) nlu{- ~ami na siphie, ale procesy 
wiek jest naprawdę czlo\\'iC'kicm ... , te bl,:<Ią sic iuż nie \\' Moskwie toczyly. 
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Niesamowite rzeczy dzieją się w rnlasteczku w,iełkopolski'm 

M~i[lYIDa l [IBfDymi wło~ami ik~~i!ta W ~i!1i [~~~li I~ ~[iaDie · 
Trzynastoletnia dziewczynka z Sarnowej ma najrozmaitsze przywid~enia i w chwili transu 
'amią się pod nią łóżka - Wyde,legowanym poUcjantom, świadkom tych dziwów, księdzy 

. i lekarzowi nie udało się dotąd wyjaśnić przyczyn niezwykłej historii 
W niewielkim miasteczku wielko

polskim Sarnowej pod Rawiczem 
dzieją, się od kilku dni niesamowite 
rzeczy, o których wieść wywołuje zro
zumiałe poruszenie w całe,! okolicy. 
Mieszkaniec Sarnowy, p. Gracjan Pi
stowski, zawiadomił w ostatnich 
dniach stycznia policję w Rawiczu, że 
w mieszkaniu p. Pelagii Arencowej 
rozgrywają się takie sceny, których 
nikt nie potrafi sobie wyt)umaczyć. O. 
śl'odkiem tych zdarzeń niezrozumia
łych jeszcze . Qla nikogo jest l3-letnia 
córka p. Pelagii Arencowej, Zofia A
rencówna, uczennica szkoły powszech
nej :w Sarno\ve.i. Mieszka 01la u swej 
poriuconej przez , męża matki. 

Gqy Zosia poloty się do łóżka. wie
czorem powstaje w mieszkaniu niesa
mowite pukanie i stukani~ oraz daję 
się słyszeć tajemnicze szmery. 

Doniesienie to brzmiało tak rewela
cyjnie, że policja w Rawiczu wydelego
wała na mieJsce tych dziwnych wyda
tzeń dwóch posterunkowych w celu 
zbadania sprawy. Udali się oni do Sar
nowej do mieszkania p. Arencowej, a
żeby przeprowadzić szczegółowe do
chodzenie. Odkrycia policji okażaly się 
rewelacfę.. Stwierdzono, że kiedy Zosia 
Arenc6wnakła"dzie się wieczorem do 
łóżka, natychmiast majaczy i przy 
tym widzi jakIeś obrazy. Ma wrażenie, 
że na . ścianie chodzi mężczyzna z czar
nymi włosami. Za chwilę obraz się 
zmienia. Zosia widzi kolejno pannę w 
powłóczystej sukni z rozpuszczonym 
włosem, wędrującą po ścianie. Innym 
obrazem są jakieś potworne zwierzęta, 
które mała określa jako nieqiwiedzie, 
wilki itp: Gdy mała wizjonerka SP()
strzega jakieś dla innych niedostrze
galne widziadła na ścianie, slycha~ 
stuk w mieszkaniu i różne pukania. 
Lóżko, w którym le~y porusza się ~ 
olbrzymią silą. Po kilku czy kilkunastu 
wstrżąsacn 'spowQdowanych niewiado
mą siłą, łóżko pada rozbite na części 
na posadzkę. 

Prowadzący dochodzenia policjanci 
słYszeli stukania, wychodzące nie tyl
ko z łóżka, ale i z innnych mieszczą
cych się w mieszkaniu szaf i sprzę
tów. 

Podejrzliwi, jak zwykle przy docho
azaniach, policjanci, próbowali róż
nych środków i sposobów, ażeby 
stwierdzić istotną przyczynę tych ta
jemniczych stuków. Gdy jeden z nicł\ 
badał sień domu i mieszkanie, drugi 
siadł przy łóżku małej Zosi. W pewnej 
chwili poczęła ona krzyczeć, że n~ 
czapce policjanta siadło jakieś zwie
rzę i grozi mu uduszeniem . 

Ponieważ matka wyraziłą. przypu
szczenie, że przeniesienie Zosi do in
nego łóżka przyczyni się do usunięcia 
przerażających pukań i stuków, spflł
ni()no jej wolę. I znowu łóżko poc7.ęło 
drżeć, poruszać się i po silnych wstrzą
sach ' zniekształcone runęło na ziemię. 

Wówczas użyto innego sposopu, 
aby wyjaśnić sprawę. '~osadzkę mie
szkania' wymoszczono słomę. i Zosię 
Arencównę położono na podłodze. W 
tei r.hwili słoma poczęła ruszać się l 
niewiadoma siła rozrzucała ją po ca
łym mieszkaniu. 

. Ponieważ i ten sposób zawiódł, po
licja wyprosiła wszystkich z mieszka
nia, pozostawiając tylkO Zosię. PołOżo
no ją znowu do łóżka, ale specjalnie" 
silnego. Drzwi od mieszkania za
mknięto na klucz. Kiedy obecni wy
szli za drzwi na korytarz. usłyszeli 
nagłe traszki. Gdy wrócili, łóżko (trze
cie z rzędu) leżało rozbite na posadzce. 
Dziewc-zynka opowiadała Obecnym 
różne historie o widr.iadłach chodz~
cych rzekomo po pokojU i pos~dzce. 

Rzecz b. ciekawa, że gdy jeden z 
pOlicjantów chwrcil Zesię za rękę w 
chwili, gdy kładła się ona dl) łóżka, 
trzymający ję. doznał uczucia jakJ:,y 
dreszczu podobnego do przejścia prą.dU 
elektrycznego. Fakt ten powtarza się 
stalę. Ostatecznie policji nie udało się 
zbadać i lL'ltalić przyczyny dziwnych 
faktów. 

Oprócz policji wezwano również 
księdza, a także lekarza, nikt jednak 
dotąd nie wyjaśnił fantastycznej histo
rii. 

Kosztem l3-letnie] dziewcz~rnki ma 
Snrnowa i okolica zrozumiałą sensa-

cję. ° dziwach z Zosią Arencówną mó- I Narazie trudno przewidzJeć;. cZYI? 
wi się obecnie już daleko poza grani- się to .wszystko skończy, gdyz taJemm
eami tego małego miasteczka, pOłożo-1 cze stukania, ukania i szmery oraz ła
nego na Kresach Zachodnich Wielko- manie łóżek nie ustaje. 
polski. -----

Sobkowiak (War
ta) i Po,pielaty (I, 
K P.) .. toczyli w 
Lo~i w r8.mąch 
niedzieinego spot
kania o drutynowe 
mistrzoet'wo Pol.,ki 
bardzo zaci(!ta, wał-

kę. Nieznaczne 
zwyci(!dtwo na 

punkty odniósł re
prezentacyjny pi<:
ściarz polski 8ob
kowiak. Na z~jęciu 
fra.llment z walki. 

Reient U kierownika JlHarszu na Hyślenice" 
Skarb państwa *abetlpźec(la swoje pretensje na hipot*;ce. 
ClwrQwic, któl·ych wBpórwlaścicielem jest inż. DoboBtlynski 

Kra k ó w. (TeJ. wł.). W ostatnich }vłaścicielem. 
dniach ubiegłego tygodnia . odwiedził Uporządkowanie hipoteki Chorowic 
przebywającego w krakowskiem \viQ- ma umożliwić jak najskuteczniejsze 
zieniu św. Michała inż. Adama. Dobo- zabezpieczenie pretensyj Skarbu Pań
szyńskiego urzędnik kancelarii nota- stwa do organizatora. i kierownika 
riusza dr Juliusza Dunikowskiego w "marszu na Myślenice". 
Krak<>wie. Odwiedziny te pozostają w W ub. piątek odwiedził inż. Dobo
związku z żądaniem prokuratorii ge- SZYllskiego jeden z jego obrońców dr. 
nerainej uporządkowania hipoteki ma- A.dam Pozo wsk i i Odbył z więźniem 
jątku Choł'owice. którego - jak wia- konferencję dotyczącą spraw związa
domo - inż. DobosZYllSki jest współ- nych z obroną inż. DobosZYllskiego. 

• 

Wotum na Jasnei Górze od oficerów 
Piękna inicjatY'ł.('a #wic{zku Oficerów Rezerwy w Krakowie 

Kra k ó w. 1. 2. - Na niedawn6 od
bytym dorocznym walnym zgromadże
niu krakowsldego ~oła zwi~zku ofice
rów rezerwy R, P. postanowiono wy
stąpić z inicjatywl}. ufundowania przez 
oficerów rezerwy i zawies1Jenia w ~a-

' pIicy cudowneJ Matki BoskieJ Często
chowskiej na J ąsheJ Górze wotum w 
kształcie odznaki związl\oweJ. 

Zawieszenie wotum projektUj/} ini-

• 

cjatorzy połączyć z ogólnopolską. piel
grzymką. oficerów rezerwy na Jasną. 
Górę i ślubowaniem, na wziór ślubo
wania młodzieży akademickiej. Na 
wspomnianym zgromadzeniu, po wy
słuchaniu sprawozdal'J. i udzieleniu u
stępującemu zarządowi absolutorium, 
wybrano nowy zarząd koła, z pOl'. re
żerwy Stanisławem Szczepańskim, ja
ko prezesem, na czele. 

Bluźnierca z Legjonu Młodvch skazany 
Stwierthil, ~e tladaniem, "Legionu" jest walka ~ Kościołem 

L u ck, 1. 2. (Tel. wł.). Przed sł}dem Laskowski zaznaczył, że celem organi
okręgowym w ŁUcku zapadł wyrok w zacji j~st walka z Wszelkiemi między
sensacyjnej sprawię przeciwko znane- narodóWI),ami, do których :zaliczył Ko
mu działaczowi Legionu MłodYCh, Ja- mintern i l{ościół. 
nuszo\vi Laskowskiemu z \Varszawy. Przeciwko Laskowskiemu wytoczo-

Legion Młodych w Łucku, z okaZji no dochodzenia z art. 255 lc,. k. o znie
swego pięciolecia istnienia urzQ.dził sławienie wysokich wartości moral
swego czasu w Lucku "ą.kademię", na nych Kościoła Katolickiego, a sprawa 
której p. Laskowski wyst~pił jako czo- przeciwko niemu odbyła się przed są
łowy mówca. Przemówienie było jed- dem grOdzkim w Lucku, 
rtak . tak l1ietortunne. że akademię Sąd ogłosił wyrok, skazując Las-
prz'ęrwano w polowi e programu. kowskiego na 6 miesięcy więzienia i 

Wyghts:zając przemówienie o ce- grzywn,ę, darując mu orzeczeoną karę 
la.ch i' zadaniach Legionu Młodych;- na llodl!ltawie ainnestii. 

Zajścia antyżydOWSkie 
w Ozialoszynie 

w i e l u U, 1. 2. - Jak informuje 
prasa żydowska, w Działoszynie pod
czas targu w ub. czwartek d<>szło do 
zajść antyżydowskich. Ludność chrze
ścijańska p<>przewi'acała stragą.ny ży
dowskie. PolicJa pOdobno d~k~mała 
kilku aresztowano " 

.. , 
Adw. Szurłej będzie 

broili ł Pary\łew,ic~owe j 
Kra k 6 w. (Tel. wł.). lak się dowia

dujemY, znany warsza.wski adwokat, 
Stanisław Szurlej, został Już zgłoszo
ny u władz sądowych jako obrońca 
Wandy Parylewiczowej w jej głośnej 
aferze. 

Zydzi nie mogą być 
członkami Zw. asysten1ów 

L w ów. (Tel. wł.) Na walnym Z!ITQ
madzeniu Zw. asystentów WYŻSZycll 
uczelni lwowskich przeprowadZ()no 
tżw. "paragraf aryjski", który p?stan,:
wia że członkami stowarzyszema me 
mogą. być Żydzi, ani osoby p<>ch<>dze
nia żydowskiego. W związk~ z tą ';1-
chwałą kilkunastu asystentow będZIe 
skreślonych z listy członków. 

Wybrzeże pod śniegiem 
Toruń. (PAT) Z Wejherowa do

noszą: Na skutek padająceg<>. <>r! trz,ec!l 
dni śniegu drogi na wybrzezu z<>stały 
w wielu miejscach całkiem zasypane., 
Zaspy dochodzą do tl'zymetr<>wej wy: 
sokości, zwłaszcza między Kartuzami 
a. Wejherowem. Pociągi przychodzą. 
z <>późnieniem. Spóźniają się zwła: 
szcza pociągi dalelwbieżne, łączące kraj 
z wybrzeżem. 

Echa sprawy p. Z,iemUckiego 
B r e s t e c z k o, 1. 2. - W związ

ku z naszym artykUłem, zamieszcto
nym w "Orędowniku" z dnia 23 ub. m., 
a przedstawiającym martyrologię zna
nego działacza nar<>dowego, Teodora. 
Ziemlińskiego, kierownika tutejszego 
kola Stronnictwa Nar<>dowego, dł" 
władz Stronictwa nadchodzą codzien
nie wielkie ilości listów z cąłej Polski. 

Narod<>wcy z wszystkich ziem wy
rażają podziw dla niezłomnej pracy p. 
Ziemliekie.go w Obozie Narodowym i 
składają mu życzenia do tym więk
szych wysiłków dla d,obra P.olski. 
żydzi 

J k . " a nsanacJ,a 
"lwa'teza" Zydów 

B i a ł y s t ok, 1. 2. - Prasa żydow
ska z triumfem donosi, że wni<>sek 
radnego narodowego p. Serwatko na 
posiedzeniu Rady Miejskiej w Białym
stoku, aby ograniczyć subwencje ,na 
rzecz instytucji filantropijnej żydow
skich spotkał się ze zdecydowanym 
oporem radnych "sanacyjnych" i że 
w ostateczności subwencje te nie ' 
zmniejszono, lecz przeciwnie, powięk
ezono o 1400 złotych na towarzystwo 
"T: O. Z." ."" -" 

Otó jak w świetle faktów wygląda, 
antysemityzm "sanacji". 

Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los w znanej kolekturze 

Cl}ładuslDCI1D Szylhabela 
Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) n 17816 

Na uboc~u 

"Kolorowa rewolucja" 
Pod tym tytułem wygłoszony w 

Polskim radiu w dniu 28 stycznia, 
reportaż p. Fajansa o wojnie domowej 
Hiszpanii, omawiający niby bezstron
nie. " warunki zewnętrzne ~tron wal
czących - nie był wolnym od znane
go nastawienia, jakie często stronom 
znane czynniki urabiają. , 

Tym razem w Hiszpanii było dużo 
dzieci, którym wojna dlatego właśnie 
imponuje, że ... mogą. nosić: mundu
ry, kolorowe - z naszywkami kepi i 
dużo odznak! P. Fajans twierdzi, że 
czerwoni też - ale z zgryźliwym prze-' 
kąsem opisuje "półmundury" gwardii 
gen. Franco, skłonność wojsk narodo:" ' 
v.rych do obwieszania się- odznakami , 
pallstw narodowych i medalikami -
i to go razi, jak również barwny, ko
lorowy, niejednolity strój Hiszpanów. ' 

Nas w Polsce (Polaków!) razi co 
innego ... Niby to tworzymy państwo o 
zaChodniej kulturze, a nasze miasta 
zalały hordy obcego naszej kulturze, 
:plugawego, niechlujnego żydostwa. 

Zupełnie nas nie razi zato strój ło
wiczanki, choćby niewiem jak barwny,
czy hiszpailskiej Carmeny, ale czuje
my wstręt do rozmamranej w peruce 
..:.. czy clidacznie (modnie!) postrojo
nej i wymalowanej Rebeki. 

Nie razi nas prymitywna odznaka. 
hiszpailskiego bojowca o narodową Hi
szr>anię, ani medaliki patronów 
tych miast, które krwią wywalczył, ale 
zato wstręt musimy czuć do "brudno"
czarnych. .. chałatów i krogulczych 
nosów ozdobionych pejsami i "lisiu
rą."; oraz całej atmosfery smrodu, bru
du, niechlujstwa ną.szych .,najmi1-
szych" ... ! 

To nas drażni, panie Fajans! 

l. PIETRZYK. 
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Dwaj laureaci I Wystawa Zw. Artystów w Zakopanem 
Ciągle jeszc~e jetiteśmy w okresie, I '," , 

kieJy nagrody literackie udziela się 
pisarzom albo przysłużonym dla panu
jąc:.>go systemu politycznego albo wy
sła"'iającym tell system i jego wo
dzów. Dotyczy to także i dwu o~tat
nich lam'eatów, tj. Kazimierza \Vie
rZ\"l"tskiego (pailst\\'owa n~ groda lite
racka) i Józefa Łobodowskiego (nagro
da młodych). Jednakże nie są to już 
poeci pierwsi lepsi, lecz tac~r, których 
w~'bór nie tylko sła\'v'ieniem systemu 
może być vsprawiedli\\'ion~:. 

Wierzyilski i Łobodowski - dwa 
pokolenia, dwa różne temperamenty, 
dwie kultUl'~r - same różnice. 

Wierzyilski, urodzony w r. lSD4, ma 
z~ sobą pl'ze~złość wojenną: Był ŻOł-

1 merzem "Ieglonu ,vschodl1lego", po 
t~'m austriackim, wzięty do niewoli 
rosyjskiej pod Kraśllikiem. \\" nie
Ilie\\"oli PI·zeż.d obie rewolucje rosy j
skie, w r. 1918 wrócił przez Kijów do 
Warszaw? Z Rosji w~'niósł kult dla 
poety Siewierianina. \V wolnej Polsce 
"Yierz~'ilski należy do grupy poetów 
tzw. "Skamandra". Poezję jego cechuje Z wysławy w Zakopanem: .Dola na;;za - rok 18iG" - Jana Gąsienicy Szostaka. 

radosne upojenie życiem. Jego słowa: 'V sali \\y,;ta\vowej Fundacji Kur
"Życie jest wszystldm! Niema żadnej nickiej w Zakopanem otwarto w'ysta
sztuki!" Mimo to właśnie sztuka Wie- wę Związku Artystów Plast~'ków zako
rZYllskiego jest \v~'kwintna, wyrzeźbio- , piailskich. Z\\ ill-zek ten, założony je
na, klas:vczna. l ajlepszym dziełem I sżcze w r. 190D (pod ówcze-;ną naZ'\'ą 
poety jest nagrodzony na IX Olimpia- "Sztuka Podhala.11ska--) położył wielkie 
dzic złotym medalem "Laur olimpij- I zasługi dla rozwoju sztuki podhalail
skj", zbiór poematów o sportach. O po- skiej jakoteż i osiacllYdl na stałe w 
pularności tego zbioru świadczy (j wy I Zakopanem. Związek ten urządza co 
dań polskich i tłumaczenie na li jQzy- roku w sezonie zimowym i letnim wy
ków. Istotnie głosi sławę, piękna i nie- stawę obrazów i rzeźb, która .iest nie
śmiertelność sportu i hartu ciała w jako przeglądem dorobku zak'Jpiań
poezji giętkiej, przystosowanej do ru- skich artystów. 

żonej pracy mieiscowej al't~ stów i O 

doniosłym znaczeniu, jakie dla kultu
ry i sztuki ma zakopiańska placówka 
a;'tystYCZlla. 'Vystawiają swe d:~ieła 
wybitni art.dci, z których niejeden 
ciesz? się sławą ogólnopolskę. Wysta
wa ol)ejmuje rzeźbe, ceramikę i malar
stwo - przy tym przeważają dziela, 
opm·te na motnyach tatrzailskich, gó
l'alskich. Poniżej l'eprodukujem)" obra
zy znanych artystów 'zakopiaiJskich: 
Jana Gąsiennicy Szostaka, Jana Ryka
ty i Jakuba Malejewa. 

W. WNUK. 
chu, życia, zmiany. Poeta próbował też Świeżo ot\\ arta wystawa [,Itoi na 
pl'ozy i wydał zbiór opowiadaJ1 pt. wysoldm poziomie świadczę,c o wy tę-
"GrnciceŚWi~~~StWi~fuił,żewpro-I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zie najlepie.i wypowiadać dzisiejsze 
uczucia. A jednak wrócił do poezji. 0- ZIMA 
statJlio w~'dał tomik pt. ,,\Volność tra-
p:i c:r.n a". Jest to pyszna poezja, daleka 
ocl wszystkiego modernizmu. Przeciw- \ 
nie, WierZYllski świadomie poddaje się 
wpłnvom dawnych mistrzów, szcże
gólnie \VyspialJskiego. Podejmuje on 
romantycznI). nić marzell o odrodzo
ne'; wewnętrznej Polsce. Ale też przez 
to tkwi 'VierzYllski w tradycJi, w mi
cie niepodległości, a tylko się zbliża 
do mitu zbudzonego narodu. \VierzYll
ski należy do ludzi, którzy zachłysnę
li się imieniem niepodległości i nie 
wiedzą, co z nią począć. Nagrodzony 
poeta nie rozumie często nowych cza
sów. Zamiłowany .iest w szumach 
sztandarów, w imieniu wolności, VI 

b~bnach asysty p. prez~'denta itp. efe
ktach. Jest to pusty entuz.iazm parady. 
"ricrzyńskiego "tragiczna wolność" i 
bóle społeczne - SI). bólami zniecier
pI iwionego człowieka, nienawistną 
Zl lorą nocnę" a nie mądrą. kojącą e
\ angelią nowych trudów. \Vierzyński 
jest poetą entuzjazmu i nie znosi bo
lE:ści, nie znosi konfliktów i przed
'~:"11StW. Nie próbuje rozmyślać nad 
p. lblemami współczesnej Polski, lecz 
\,' :i panegiryzm. 

.,Zdawało się, że wolność to już bę
dMe dosyć, 

A to jest tylko tyle, ilu ich padło." 
I dlatego wolność taka jest "wolno

ścią tragicznę,". Dlatego choć walczy 
się z trumnami, w poezji Wierzyńskie
go trumien i żałoby pełno. 

l.obodowski, Lubliniak, wi~iony za 
komunizm, dziś odst('pca od jego idei, 
jest tłumaczem poezji rosyjskiej i ru
skiej oraz autorem kilku tomików 
poezji. NajtypowSZY dla niego jest 
zbiór "Rozmowa z Ojczyzną". Poeta 
młody, gorejąc~r, namiętn~r. o sercu 
"drgającym buntem i męką:, pełen no
wych zgryzot i bólów, poszukiwacz 
Ilowych dróg. Treść .iego poezji wielo
l'arwna, swobodna metryka wiersza, 
o.:l{Omplikovv·ana metaforyka. Krótki 
(lech, brak spokoju, rwane myśli i o
brazy, nagromadzenie ich. Nowoczesn~' 
swiat. Jest w nim wiele nerwwowości, 
niezrozumialstwa i bałamuctwa. Ale 
ł ... oboc1owski to człowiel{ czujny. • ie
dokładności jego poezji płyną z duszy, 
a nie z awangardowych bałamutnych 
zamierzeń. W tym chaosie jest przecie 
logiczna konstrukcja. Lecz nad tą 
poez.ią unosi się straszny pesymizm, 
czady i zmory marksi:>:mu i tragizm 
trozuaczonei' młodości. Łohodow!'ki 
tęsk;1i za lepf'zą rzeczywistością i szu
ka idei. Szuka je.i 7.1e. Nie widzi naro
du, ho "Ojczyzna" \.:;<1'1 to b Iko lu
dzie. Tragiczna jest młudość bez nal'U
duo 

l.1..T'iI '~"ELATOWICZ. 

Przypomnieniem o starych balladach, 
rze\ynych tęsknot wygranych sonatą ... 
na mym cichym chodniczku przed chatą. -
śnieg się miękko, pieściwie układa ... 

Mrok zadrzemM za starym jesionem, 
w izbach płoną 'Jkierek witraże - , 
- przed zamgloll ym .obłoków .ołtarzem 
stoją świerki - pochodnie zgaszone. -

Zadumały się tarnin chocho ly, 
duma Świątek w kapliczce s chylonej ... 
napusz.one posnęły już wr.on y . 
pod gontami zasobnej ~todoly. 

Kolo węgla sen <.Łaną! na czatach ... 
tajemnicę noc niesie i ciszę ... 
- upojona śniegowym haszyszem -
w bialych dziwach usypia ma chaŁcl. 

Z wiaŁrem śnieg się welnisto zakfębi -
pocałunkiem w twarz wionie wnikliwym ... 
- wstrząśnie lekko barami .iąb siwy, 
zastukają korale jarzębin. 

Tęskn.ość 'egnie l. a sercu przyciasno ... 
obietnicą pokusi nieznane ... 
- iść po śniegach - wciąż prosto - nad ranerll 
myśl Ci oddać 08 tatnią - i zasnąć ... 

Bajka cuda kosówce wygada ... 
lśnią. na szybkach lod.owe kryształy -
- śnieg - płateczki pocięte róż białych. 
niesie wieści o starych balladach .... 

--------------------------.---
HANKA. 

Z Narodowego Zrzeszenia Adwokatów w Wał"Szawie 

Ideał narodowy w adwokaturze 
upowszechnia się 

War s z a w a, w lutym cieli poznallskiego oddziału Narodowe-
Czołowa .organizacja walki o spol- go Zrzeszenia Adwoka:tów, PP. adw. 

szczenie i odżydzenie adwokatury pol- Bernarda Cisewskiego i Leopolda Szaj-
nę. Po odczytaniu pr.otokółów z ostat

skiej, Narodowe Zrzeszenie Adw.oka- nich walnych zebrań przyst~pi.ono d.o 
tów w Warszawie, odbyło w piątek, 
późnym wieczorem doroczne zwyczaj- części sprawozdawczej zebrania. 
ne walne zebranie, w lokalu Rady Ad- DOROBEK N. Z. A. W 1936 R. 
\\okackiej. Zebranie zagaił prezes Cykl sprawozdań, ilustrują.cy doro-
Zrzeszenia, adw. Marian Borzęcki, wzy- bek Narodowego Zrzeszenia Adwoka
wając do uczczenia pamiQci niedawn.o tów w 1936 r., rozpoczął prezes Bo
zmarłego adwokata, śp. Antoniego rZQcki, stwierdzając, iż N. Z. A. wy
I(orneckiego, co też z~brani, w liczbie raźnie i szczerze stawiał.o kr.opki nad 
kilkudziesięciu osób, uczynili przez .• i", prowadząc walkę o odżydzenie i 
powstanie z miejsc. - 'polszczenie adwokatury polskiej, któ-

Na przewodniczą.cego zebrania przez I la t.o sprawa wybiła się na plan pierw
aklamację zaproszono adw. Stanisła- szy w okresie spraw.ozdawczym, prze
wa Kijeńskiego, który na sekretarza słaniając wszelkie inne sprawy. N. Z. 
zebrania poprosił apI. adw. Wit.olda A. nie bało się jasnego i zdecyd.owane
Laryssę-Domailskiego. Do prezydium go postawienia tej aajważniejszej 
zebrania w serdeczny s1JOSoo wśród sprawy. 
nk.laskó,,., zaproszono <;pccjalnie przy- . zrzpgólowe sprawozdanie z działal-
byJych Ue ,a1nr :>.,,:., I e !. ,.,'1 \'1- llOl'i \!. '{, .\ %!r;;'yl ,,(]-r~ffłYI 7;:1>'7'1<111 

Forluna sorzy;a wszystkim "0 kolei, 
Choć nie wljgrałes - nie lrać nadziei 
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Zrzeszelda, adw. Jan Optat-S.okołow
ski, podaję.c do wiadomości zebranych, 
iż liczba członków Zrzeszenia w ostat
uim roku, zarówno w \Yarszawie, jak 
i na prowincji, pokaźnie wzrosła. Zrze
szenie urządził.o 4 zebrania odczytowe 
z referatami pp. adw. Borzęckieg.o, 
dziekana Jana Nowodw.orukieg.o, Janu
sza Rabskiego i Stanisława Kijeńskie
go oraz jedno zebranie t~)\ya!'zy:skie, 
z.organizowane przez SekCję aplikan
tów. Zrzeszenie bralo udział w licz
m'ch imprezach społecznych oraz wy
stąpiło z głośnymi już dziś inicjatywa
mi w spl'av,ie .odżydzenia adwokatm:y 
(co na\\'et sp.owodo\\ało uchwałę Rady 
Adwokackiej, pózniej wyjaśni.oną i 
sprostowaną przez Radę), oraz w spl:a
wie wprowadzenia rubryki wyznamo
wej do spisu członków Izby Adw.okac
kiej. 
UPOWSZECHNIENIE IDEALÓW NA· 

RODOWYCH W ADWOKATURZE 
Najm.ocniej w sprawozdaniu adw. 

J. O. S.okoł.owskiego brzmiała część, 
I»święcona momentom ideowo-poli
tycznym, w której stwierdził, iż mi.nął 
okres w zrzeszeniach adwokacklch, 
kiedy na dźwiQk slowa "Żyd" odp.o
wiadano: "na ten temat proszę u nas 
nie mówić". Dziś jesteśmy w stadium 
upowszechniania się ideałó'': .narod?
wych w adwokaturze polskIeJ. Ogoł 
a,dw.okatów-P.oJakÓw podjął nasze ha
sła, uznał je za swoje i chce Q ich rea
lizację walczyć. Zjawisk.o to obserwu
jemy nawet WŚ1'ód naszych przeciwni
kó,·. 

Po sprawozdaniu finansowym oraz 
Romi!'h Rewizyjnej, które zł.ożył adw. 
Tomassini z wnioskiem o udzielenie 
absolutorium Zarządowi, w dyskusji 
nad sprawozdaniami zabrali gł.os ad
wokaci: Rościszewski, Czark.owski i 
Gembski, poczym walne zebranie przy
jęło do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdania Zarzą.du. 

O SEJM ADWOKATURY POLSKIEJ,. 
Sprawę zjazdu .ogółu adwokatów 

Polaków .oraz gremialne w::itąpienie do 
Związku Adwokatów P.olskich zrefero
wał adw. Janusz Rabski. 

Na skutek wylosowania z Zarząrlu 
N. Z. A. ustąpili pp. adw.: Zygmunt. 
Blenau, dziekan Leon Nowodworski i 
Stanisław Zieliński. Na. ich' miej!'ce 
przez aklamację pOWOłano d.o Zarządu 
pp. adw.: Eugeniusza Dmowskiego, Je
rzego Czarkowskiego oraz apI. adw. 
Stefana Niebudka. Obecnie pełny ~kład 
Zarządu N. Z. A. przedstawia się na
stępu.i~co: prezes - adw. Marian Bo
rzl;'cki, wiceprezes - adw. Józef Gemh
ski, sekretarz - adw. Jan Optat-S.oko
łowski, członkowie Zarządu - adwo
kaci: Janusz Rabski, Jan Jodzewir'z, 
Eugeniusz Dmowski, Jerzy Czarkow
ski i ~p'likanci adwokaccy: Wandalin 
Puciata i Stefan Niebudek. Do Komi
sji Rewizyjnej T. Z. A. p.ow.ołan.o po
wtórnie przez aklamacJę pp. adw.: Ja
na Schuppa, Mariana Tomasiniego i 
Kzimierza Stankie\', icza. Do Sądu Ko
leżeńskieg.o wybrano pp. adw.: Stani
sława Rodkiewicza, Stanisława. KUeil
ski ego, Gustawa Zabłockiego, K.onrada 
Borowskiego, Mirosława Sawickicgo i 
Józefa Staryszaka. Na zastępców do 
Sądu powołano pp. adw.: Stanisława 
Błeszyńskiego, Bo~uslawa J eziorskie
go, Witolda Bapera i MieczysłRWa. 
Pszczółkowskieg.o. 

O NIEUTRZYMYWANIE STOSUN. 
KóW Z ŻYDAMI 

\V wolnych wnioskach adw. Witold 
Rościszewski zaproponował pow.ołanif'> 
K.omisji llla opraco ,ania projektu r(>
gulaminu postępowania w stosunkach 
z adwokatami Żydami. Na wniosek 
adw. Zbigniewa typułkowskiego za
gadnienie t.o przekazano do opracowa
lda Zarządowi . Z. A. 

Na tym zebranie w II 1:1 stroju całko
witej jednom~'ślnoRci zal<Ql)czono, wy
rażając podziQl{Owanie prze\\oclniczą
cemu zebrania, artw. Stanio;ławowi Ki-
jeńskiemu. STEN. 

Dr. med. H. ZIOMKO\\lSKl 
speci. chorób skór. weaer. i moczol)łciowycr. 
ł~6dź, fi Sierpnia 2, tel. 118-3!ł 
Przyjmnje 9-12 i 3-9 w Diedziel~: 9-13 
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Wełna z mleka - "Sankcje" i natnłastki - Owca, czy krowa? - Tajemnica ,.Lanitalu" -
Zwiedzamy zakłady Snia Viscosa - Fabryka w ... oborze - Jak pcwstaje wełna syntetycz

na? - Od liny koponej do delikatnej tkaniny 
Od wlasnego korespondenta "Orędownika" 

M e d i o 1 a n, w styczniu 
Przed kilku dniami obiegła pras~ 

pOlską, wiadomość o sfinalizowamu 
p!'zez grupę przemysłowców i finan
SIS~Ó.W łódzkich kupna licencji wlo
sInej na wyrób synLetycznej wełny 
według systemu turyńskiego kon
cernu chemicznego Snia Viscosa. 
Komunikat wywołał duże zaintere
sowanie w polskich kołach gospodar
czych, co spowodowało nawet liczne 
zapytania i prośby wyjaśnień pod 
adresem naszych konsulatów w Rzy
mie i Mediolanie. 

Sprawa produkcji sztucznej wełny 
na ~asa~zie wynalazku włoskiego zaj
mUJe nIetylko Pol'skę, gdyż licencja 
nabyta została prawie równocześnie 
przez cały szereg krajów europejskich 
i zamorskich. Dla bli~szego poznania 
tego zagadnienia urzą,dził ostatnio 
zwią,zek włoskich przemysłowców tek
stylnych wraz z ministerstwem rolnic
twa WYCieczkę do okręgów przemysło
wych w północnych Włoszech, na któ
r~ zaproszono attaches handlowych 
akredytowanych w Rzymie oraz przed
stawicieli prasy zagranicznej zaintere-
60wanych krajów. 

Ogólny widok zakładów Snia Visco$a pod Mediolanem .•• 

Syntetyczna wełna nie jest pierw
s2ym namiastkiem stworzonym we 
Włoszech w ostatnim czasie. Okres 
sankcyjny przyniósł w dziedzinie go
spodarczejszczególnie silny pę.d do 
usamodzielnienia się od zagranicy. 
Prawdziwy szal autarkizmu ogarną,ł 
wówczas Italię. Nie mało powstało w 
tym czasie produktów zastępczych. 
Dokonano niejednego wynalazku prze
mysłowego o niezwykle doniosłym, 

nieraz epokowym znaczeniu, którego 
wartość przetrwała ",'ankcje" i który 
stanowi poważną, zdobycz naukową,. 

Do rzędu takich właśnie odkryć na
leży system wytwarzania wełny sztucz
nej z kazeiny według patentu "Lani
ta!". Włochy są krajem ubogim w 
wełnę naturalną i podczas "sankcyj" 
zaczęły dotkliwie odczuwać brak su
rowca. Potrzeba jest jednak matką wy
nalazków, to też kiedy zapasy wełny 
naturalnej były już na wyczerpaniu, u
dało się trafić na właściwy ślad. Po 
dwumiesięcznych doświadczeniach w 
laboratoriach wspomnianych zakładów 
chemicznych "Snja Viscosa' wypro
dukowano wreszcie pierwsze skłębio
ne masy sztucznej wełny. Analiza 
chemiczna wykazała, że skład jej jest 
pl'awie ident.yczny ze strukturą prro
duktu naturalnego, badania zaś tech
nologiczne stwierdZiły, że i pod wzglę
d6m wartości kalorycznej "Lanital" 
nie ustępuje welnie owczej. Oba pro-

I c!ukty są zresztą. właściwie jednako
wego pochodzenia: są przetworami 
proteiny zwierzęcej. 

"Lanital" nie jest też pierwszym 
wynalazkiem z dziedziny przemysłu 
chemicznego, dol{Qnanego w zakładach 
"Snia Viscosa". Główny bowiem "prze
bój" tego koncernu - jedwab sztucz
ny "Raion" - od lat już zaprowacl-Lo
ny jest w całym świecie i wyrabiany 
na podstawie licencji przez wiele fa
bryk zagranicznych, m. i. także w Pol-
sce. 

całość dla siebie. Całe bowiem zakła,
dy "Snia" w Turynie poświęcone są 
-wyłącznie fabrykacji płatków jedwab
nych "Raion". Koncern posiada jed
nak dalszych jeszcze sześć komple
l,sów fabrycznych w północnych Wło
szech, gdzie wyrabia się inne produkty 
"Snia". Ostatnio, już w ()kresie "sank
c~' j", przybyły nowe zakłady pod Me
diolanem, przeznaczone dla fabrykacji 
"Lanitalu". Zwiedzamy je dnia na
stępnego. 

Zabudowania - niewiele mmeJsze 
od turyńskich - zawierają urzą,dzenia 
JUż na pierwszy rzut oka takie same, 
juk maszyny do produkcji sztucznego 
jodwabiu. Zaraz też na wstc;pie obja-
5IJiają nam, że szczególną zaletą, "La
r,' talu" jest możność wytwarzania go 
przy pomocy tych samych maszyn, 
kt6re służą do procesu produkcyjnego 
,.Raionu" po M.stosowaniu niewielkich 
tylko adaptacyj. Wyrób ze 'połu tych 
maszyn tanowi również wyłączność 
,.Snia Viscosa"; konceru do ·tarcza ich 
wraz z licencją na wyrób "Lanitalu", 

J 

Z s"szarni sypią się skłębione masy wełny 
powstałej z mleka ..• 

lecz elastyczna nić, która stopniowo 
staje się coraz grubsza, aż stanowi 
już masywny szeroki pas o dużej re
?ystencji. Po kilkakrotnym oczyszcze
niu półfabrykat nabiera znów barwy 
białej i kruszejąc w potężnych suszar
rdach elektrycznych, rozpada się w po
łyskują,ce kłęby, na pierwszy rzut oka. 
nie różniące się od wełny naturalnej 
w stanie surowym. N a tym kończy się 
proces powstawania .,Lani tal u", który 
w takiej już postaci dostarcza się wła
ściwym przędzalniom. 

KHkadziesiąt kilometrów na połu
dnie od Mediolanu, w wielkich zakła
dach teksly.lllych "Cerini" w Castel
lanza, dokonano w okresie "sankcyj" 
jEszcze jednego interesują,cego wyna
lazku. Polega on na nowym zupełnie 
sposobie przetwarzania włókien ko-
nopnych dla wyrobu tkanin. Do nie
dawna konopie służyły wyłącznie do 
wyrobu lin i prymitywnych tkanin ni
skiego gatunku. Dziś zdumieni staje
my przed stołami, na których rozpo
starto nam najpiękniejsze materiały 
ubraniowe i fantazyjne barwne tkani
ny damskie, wytworzone systemem 
"Cafioc" z czystych konopi. Trudno 
flam oczywiście wydać sąd o ich jak<>
Bej i trwałości; optycznie w każdym 
razie prezentują. się wspaniale, zwła
szcza wielka bela połysk1iwego aua
maszku na obrusy wzbudza nasz szcze
gólny podziw. Wierzymy więc już na 
MOWO generalnemu dyrektorowi za
kładów i wynalazcy "Cafioc'u", dr. Ce
reniemu, że ,.w konoiach leży przy
szłość włOlSkiego przemysłu włókien
niczego" i ,.,że wszystkie możliwości 
nie zostały osiągnięte". 

Z kleistej półpłynnej kazeiny przędżie ma
szyna cienkie delikatn.e n.ici ••• 

W zimny, mr()źny prawie poranek 
styczniowy zwiedzamy macierzyste za
kłady "Snia Viscosa", tuż pod Tury
nem. Olbrzymi kompleks zabudowań 
tworzy spore miasteczko stanowią,ce 

Wytwa.rzanie sztucznej wełny za
czyna się właściwie poza fabryką, mia
nowicie ... w oborze, gdyż dojenie krów 
stanowi pierwszą fazę produkcji. 1\1le
leo, przekształcone na kazeinę, wędruje 
l)otem do wielkich kadzi fermenta
cyjnych, gdzie biały proszek kazeino
wy zamienia się w lepką, gęstą masę. 
Transporter przeprowadza ją przez 
skomplikowany system zbiorników, w 
których kazeina ulega kolejno kilku 
procesom chemicznym. Już jako czer
w()nawa maź dostaje się do sali "przę
dzalniczej", gdzie przebiega naj waż
niejsza faza produkcji. Tu bowiem z 
półpłynnej masy powstaje delikatna, 

W każdym razie w Polsce, kraju o 
tak szeroko rozpowszechnionej upra
wie konopi wartoby zainteresować się 
bliżej wynikami doświadczeń zakła
dów dr Ceriniego i jego "Cafioc'iem''. 
Może jeszcze będziemy nosili materiały 
nietylko z mleka n.aszych krów, ale i z 
pospolitych, pogardzanych dotąd k<>
nopi? 

JAN JtA WOZYŃSKl 

Ch I b I ke. t·· pierwszych ludzi, którym dane było I po śmierci astronoma przez jego zonę 

U a po S lej as rOnOml1 oglądać ciała niebieskie powiększone Elżbietę: "Prodomus Astronomiae" i 
przez soczewki. Także i lunety budo- "Firmamentum Sobiescianum sive 

ma gdańskiego, Jana Heweliusza (1611 ..... al sobie Heweliusz własnoręcznie, a Uranographia" a dedykowane królowi 

Jan Heweli"u. 

W roku bieżącym obchodżimy 250 
lIQCZ1licę Ślllierci Jna.komitego ostrono-

do 1687). największa z jego lunet posiadała aż Sobieskiemu. '"Firmamentum" jest 
Piękną tę postać uważa astronomia 45 m długości. wielkim atlasem niebieskim artystycz-

polska. za jedną. z największych - po Zasługi Heweliusza jako astrono- nie rytowanym l'Qką Karola Haya. 
Koperniku - chlub swoich. Że Hewe- ma są, b. duże. W czasie swego długie- Wśród gwiawozbiorów umieścił Hewe
liusz, obywatel należą,cego wówczas do go pracowitego życia zebrał on ogrom- liusz kilka nowych, które przeważnie 
Polski Gdańska myślał i czuł jako Po- l!ą. liczbę dostrzeżeń odznaczających dochowały się do dnia dzisiejszego. 
lak i lojalny obywatel Rzplitej, nie ulo- się dużym stopniem dokładności. Od- Dla nas, Polaków, najmilszym jest 
ga dziś wą.tpIiwości. krył on cztery komety w latach 1652, fakt, iż jeden z nich otrzymał nazWQ 

Już od najmłodszych lat swego ży- 11361, 1664, 1677 i pilnie je obserwował. Scutum Sobiesii, Tarcza- Sobieskiego, 
cia., zaChęcony przez nauczyciela i To też pozostawił dużo dostrzeżeń, a to na pamiątkę wielkiego zwycię
przyjaci~la swego Piotra Rriigera, He- zwłaszcza komety z 1677 r., tak, iż stwa króla Jana III nad Turkami pod 
weliusz zają.ł się astronomią. Niezależ- adronom Berberich mógł w 200 lat \Viedniem. Na karcie przedstawiają.cej 
ny finansowo (w spadku po rodzicach później oprzeć na nich swe rachunki gwiazdozbiór królewski umieścił autor, 
otrzymał on browar oraz 7 kamieniC), i wyznaczyć jej dokładną orbitę. specjalną, dedykację. 
mógł pozwolić sobie na założenie wspa- I{ilka lat strawił Heweliusz na spo· Powodów do wdzięczności dla kró<Ja 
niałego - jak na owe czaRy - obser- rządzenie map i opisu powierZChni miał Heweliusz niemało. Bawią,c w 
watorium astJ'onomicznego. Mieściło księżyca, a wyniki zawarł w dziele pt. Gdańsku Jan III odwiedza1 obserwato
się Ono na tarasie zbUdowanym na "Selenographia", które przyniosło mu rium Heweliusza i sam nawet czynił 
dachach trzech domów XX. N.arzędzia europejską, sławę· Dzieło wydane w obserwacje. Aby zachęcić go do dal
do swych dostrzeżeń s~zą,dzal He- r. 1647 sam astronom ilustrował wła- s2ej pracy, wyznaczył mu 1000 zł doży
weIiusz przeważnie własnoręcznie, bę- snoręcznymi miedziorytami w liczbie y.Jotniej pensji oraz uprzywilejował 
uę.e równocześnie zgrabnym mechani- 153. Wiele z obecnych nazw utworów Jego browar, zwalniają,c go z podat.
kiem; niektóre otrzymał on od Rru- hiężycowych zawdzięcza swe pocho- ków. Również, gdy ob erwatorium pa. 
gara, J'ak np. olbrzym)' kwadrant o dzenie Heweliuszowi. ...! 1679 t 

II o ~ . pas. wą, Podłożonego pożaru, 
średnicy 1 X m, którym można było Drugie wielkie dzieło naszego astro- S.0bl.eskl pośpIeszył z wydatną, ofiarą 
wykonywać bardzo dokładne dostrze- noma "Machina Coelesis" ukazało !ię p!emęŻnQ. na zakup narzę-dzi i odbudo
źen1a. w dwu częśCia.ch w latach 1673 i 1679. ~'ł obserwatorium. W pożarze tym 

Data urodzin nasteg() astronoma W drugim jego tomi& znajduje się spis spaliła się taMe cała biblioteka Hewe
zbiega się niemal dokładnie z epokową I pozycyj 1564 gwiazd według własnych i,j~s7.:a i du~a czę..ść jego "',łasnych 
dla as tr() nom ii datą wynalezienia lu- dostrzeżeń Heweliusza. Szczególną (lzlef, skutkiem czego sialy ,;ię one 
nety (1608). Heweliusz był Jednym z \", al'tość posiadają dziela wydane już bal'llzo l'z8l11\.imi. Dl'. J. P. 



Numer 27 .... OREDOWNIK, wlore1{, i'lnia: ~ lutego 1937 ..... ~onłi' 

11 clłJJ d na młyn tydołJJskl. .. 
Trzeba te fakty ustalić - Ko go reprezentuje "Kurier Łódzki" - Jak to było podczas 

wyborów - I takie coś poucza radny,ch narodowych - Nasze rady 
Ł ó d ź, 1 lutego 

Trzeba tę sprawę ra.z nareszcie 
gruntownie uregulować i wyci~gną.ć 
właściwe, jak uajdalej id~ce kons~ 
kwencje. Trzeba raz nareszcie wyra
źnie i dobitnie odpowiedzieć na pyta
nie, kogo reprezentuje w Łodzi "sana
cyjny" a zarazem (jak się sam obłud
nie nazywa) ultrakatolicki "Kurier 
Łódzki - i do jakiego celu zmierza 
stale i jakże perfidnie uprawiana przez 
to pismo demagogia. Chodzi nam w 
danym wypadku o oświetlenie właści
wego stosunku "sanacyjnego" "Kurie
ra Łódzkiego " do Obozu Narodowego 
w ogóle, a do radzieckiego Klubu Na
rodowego w łódzkiej radzie miejskiej 
- w szczególności. 

Wróćmy pamięci~ do niedalekiej 
przeszłości. 

W ostatniej rozgrywce wyborczej w 
ł,odzi wzięły udział trzy ugrupowania 
polityczne: Obóz Narodowy, żydo-so
cjal-komuna i żydo-"sanacja". Abstra
huję.c od rzeczywistej "siły" tej ostat
niej, rejestrujemy tylko jej i~tnieni& 
i działanie, by z faktu tęgo wyciągnąć 
później właściwe wnioski. Wybory 
przyniosły zwycięstwo żydo-socjal-ko
munie, a "sanacji" kompromitują.cą. 
klęskę. Oba. te ugrupowania rÓŻniły 
się coprawda w metodzie walki z Obo
zem Narodowym, ale za to miały jed
ną. wspólnę. cechę: i tu i tam jawnie 
bą.dŹ ukrycie dyrygowali Zydzi. Plan 
rozgrywki z Obozem Narodowym był 
następujący: żydo-socjal-komuna mia
ła uderzyć z fTontu a "sanacja" z tyłu. 

Zydzi odznaczają. się niezwykłym 
spTytem; potrafią. zcementować żywio
ły dLa Siebie dobrze usposobione (so
CJalistów i komunistów) i zarazem 
prowadziĆ robotę dywersyjną. w szere
gach tych Polaków, którzy poszH na 
lep haseł tzw. "postępowych" "mocar
stwowych" "humanitarnych" - sło
wem - żydowsko-"sanacyjnych". Po
trafią. oni nietylko sugerować, ale 
wręcz narzucić im swą wolę i czynić 
zamieszanie, gdzie się tylko da ... 

"Sana.cyjny" "Kurier Łódzki" VI cza· 
sie akcji wyborczej zają.ł W odniesie
niu do Obozu Narodowego stanowisko 
wyraźnie nie prZYChylne, wrogie. Pa
łał natomiast "miłością", zapalał do 
listy "sanacyjńej", wstydliwie i tchórz
liwie ukrywającej się pod obłudną., ale 
jakże charakterystyczną. nazwą. "Naro
dowego Chrześcijańskiego Frontu Ro
botniczego". Tymczasem nie był to 
ani front, ani robotniczy, ani narodo
wy, ani chrześcijański - tylko zwy
czajny puc żydowski, obliczony na 
zdezorientowanie polskiej opinii pu
blicznej. "Kurier Łódzki" oczywiście 
patronował temu "Frontowi" (przez 
duże F), wychwalał jego kandydatów 
pod niebiOSY i - przepowiadał mu 
"druzgocą.ce" zwycięstwo. .,Kurier 
Łódzki", pismo "ultrakatolickie", w 
zasadzie jest przew~duję.cy ... Nie spo
strzegł si~ tylko, że patronuje rooocie 
i;ydowskiej, sprytnie coprawda obmy
ś,lanej, no i nie przewidywał, że w tej 
mętnej wodzie ryty będzie łowiła ko
muna. Tak się ja!{oś złożyło, że do 
głosowania na .,Chrześcijańsko-Naro
dowy Front Robotniczy" nawOływał i 
katolicki "Kurier Łódzki" i ... jaczejki 
komunistyczne. (Fascimile ulotki K. P. 
P., koło Widzew, nawołują.cej do po
parcia listy nr 7 opublikowaliśmy w 
jednym z numerów przedwyborczych). 

Co głosił ten oszukańczy "Front 
Chrześcijańsko-N arodowy"? Zajrzeliś
my do sta.rych szp,argałów i znaleźliś
my taką. oto ulotkę: 

,,Katolicy głosują na swoją 
listę Nr. 7. 

KATOLICY! 
Całe społeczeństwo katolickie gło

suje na listę Nr. 7. Katolicy nie gło
sują na Obóz obłudy NarOdowej, ani 
na zażydzonę. listę socjal-komuny! 

Jedyna lista katolickiego świata 
pracy jest lista Nr. 7. 

Wszyscy rozumni Katolicy głosu
ję. tylko na listę Nr. 7. Lista Nr. 7 
- to symbOl zg'ody i braterstwa 
chrześcijańskiego. 

Lista Obozu Narodowego - to za
rzewie nienawiŚci i rozbicie Akcji 
Katolickiej. 

Socjal-komuniści - to awangal"
da międzynarodQwego żydostwa.-. 
wrogowie Krzyż.a. i podftalacze Ko
ściołów., 

Wódz Obozu Narodowego Roman 
Dmoweki powiedział, że Kościół po-

trzebny jest Polsce tylko na krótki cie głosy na Waszą. listę Nr. 7. 
c~s. Niech żyje zwyci'ęstwo katolickiej 

Obóz Narodowy spokrewniony listy Nr. 7. 
jest ideowo z hitleryzmem, który Precz z warcholskim Obozem Na-
walczy z Kościołem i zakuwa w kaj- rodowymI 
dany duchowieństwo Katolickie. Precz z barbarzyństwem socjal-

SprawdŹCie u swoich Proboszczów komunistycznym! 
czy prawdę pi,szemy o Obozie Naro- Komitet Wyborczy Narodowego 
dowym. Chrześcijallsk. Frontu Roootniczego. 

Katolicy! Łódź - wrzesień 1936 r." 
Ani jednego głosu na listę ukry- Czytelnika uderzy niewą.tpliwie je-

tych wrogów Kościoła z Obozu Na- den fakt: najpierw się mówi o walce 
rodowego, prowokują.cych walki bra- z Obozem Narodowym, a potem dopie-
tobójcze. 1'0 z komunę. ... 

Ani jednego głosu na socjal-ko- I takiej to robocie patronował ultra
munistów, dę.iących wspólnie z Oho- katolicki "Kurier Łódzki" ... , ·ten sam, 
zem Narodowym do wzniecenia w I który obecnie ma czelność twi&rdzić, 
Polsce anarchii na wzór Hiszpanii, źe zawsze był obiektywny i rzeczowy. 
oCiekają..cej potokami krwi bratniej. Mało tego, - dzisiaj nie wstydzi się 

Wszyscy w dniu wyborów oddaj- on nawet pouczać radnych narodo-

Głodówka pracowników szpitalnych 
Pracownicy B*pitalni w walce o 8-gotUiinny d~ień pracy ro~· 

poc~ęli głodówkę 

Ł ó d ź, 1. 2. - Wczoraj w szpitalu 
w Kochanówce, wQbec tego, że dyrek
cja nie wprowadZiła, zgodnie z przy
jętym zobowię.zanlem" B-godzinnego 
dnia pracy, pracownicy podjęli gło
dówkę, odmawiaję,c przyjęcia wiktu 
szpitalnego, którego p-l'zymus mi,ał być 
z dniem 1 bm. zniesiony. Pracownicy 
zastrzegli, że od 3 rozpoczną, ostrą. 
okupa.cję szpitala, o ile dyrekcja nie 

uwzgl~dni ich żą.dań. W szpitalu ży
dowskim Poznańskich zarzę.d zwrócił 
się do związków o przedłużenie na je
den miesią.c próbny wprowadzenia 8-
godzinnego dnia pracy i to do marca 
br., ponieważ obecnie wskutek grypy 
wielu pracowników nie ma, a inni ich 
zastępują.. Zwi~zki nie zgodziły się na 
tę prop02ycję i sprawa na razie pozo
stała w zawieszeniu. 

Korsarstwo na ludzkiej czci 
Zorganizowana szajka, złożona z ~ydów i im pachołków, 
usiłuje za wszelką cenę poderwać a.utorytet przywódcy na

rodowej Lodzi - Skarga Mikołajewskiej gwoździem 
do trumny, oszczerców 

-L 6 d t, 2. ' 2. Cała prasa socjal-żydo- W tych warunkach 1:ydzi zdobywali 
komunistyczna w Łodzi od dłuższego się na niezwykle bezczelny tupet i w 
JUż. CUl.SU pT'owadzi ostrą. i niezwyk,le })rasie swojej wyprawiali szatańskie 
perfidną. ka.mpanię przeciwko przy- orgie. Czekaliśmy na proces pneciw
wódcy Strontlictwa NarOdowego w Ło- ko adw. Kowalskiemu zupełnie spo
dzi, adw. Kowalskiemu, zarzucając mu kojnie, tym bardziej, że p-, Mikołajew
czyny, których w ogóle nie popełnił, ska w tej samej sprawie oskarżyła go 
by w ten sposób poderwać mu autory- już p-rzed prokuratorem, radę. adwo
tet w opinii polskiego społeczeństwa. kackę. w Łodzi i Warszawie itd, Po 

Żydżi doskonale sobie zdaję. sprawę przeprowadzeniU dochodzeń wszystkie 
z tego, iż przeciwnika faktycznie po- te instancje skargę p. Mikołajewskiej 
konuje się tylko wtedy, gdy poderwie odrZUCiły, jako nieistotnę. i zmyśloną., 

mu się zaufanie i zniszczy w opinii Adw. Kowa.lski po opuszczeniu wię
pUblicznej. Nagonka przeciw adw. Ko- zienia w Sieradzu 1934 roku tak 0_ 
w.alskiemu jest o tyle charakterystycz-
na, że ŻydZi użyli dLa niej wszystkie szczerców prasowych j,ak i Mikołajew-
swoje pisma w całej Polsce, przy czym ską, pociągną.ł do odpowiedzialności 
spośród żamiejscowych dzienników ży- ' sę,dowej. Jeden z pierwszych oszczer-

ców dostał 5 miesięcy więzienia, a 
dowskich największą. zaciekłością. od- skargę przeciwko p. Mikolajewsklej 
znac~ się żydowski "Nasz Przeglę.d". prokurator umorzył ze względu na 
Z pism łódzkich prym wodz~ "Repu-
blika", "Głos Poranny" i "Łodzianin". , amnesu.ę· Tym sposobem uniknęła ona 

Oszczel'cza nagonka przeciwko zasłużonej kary. 
przywóqcy S. N, streszcza się w sensa- Nie zadowoliła się . jednak takim 
cyjnym, ale jakże nikczemnym zarzu- szczęśliwym dla niej obrotem sprawy 
ci e" jakoby adw. Kowalski przywłar i wniosła skargę przeciwko adw. Ko
szczył sobie pewną. kwotę z pieniędzy walskiemu do sądu w Łodzi. NieuzJel
jednego z swoich klientów. Historię tę na prasa zydowska w Łodzi ża})owia
wymyśHIi 1:ydżi jeszcze w czasie przed- dała ten proces jako niezw·ykłą. sen
ostatnich wyborów do rady miejskiej sację. Otóż proces odbył się i w rezul
w Łodzi, przy czym zarzut ten posta- tacie rozprawy sąd okręgowy w Łodzi 
wiono adw. Kowalskiemu publicznie pretensje p. Mikołajewskie.i Odl'żucił, 
wtedy, kiedy niewinnie siedział w wię- jako nieistotnę. i w dodatku jescze za
zieniu w Sieradzu. są.dził od niej 100 złotych kosztów pro-

Jak już inf,ormow.aliśmy, proces cesowych na rzecz adw. Ko",·slskiego. 
przeciwko korsarzom prasowym cię.- T k· . t f' ł' .,.. 
gną.ł się przez dwa lata, gdyż oskarżo- a l)es ma. PIerwszc~l CZęSCI ~l-
ny zniknął z L<>dzi jak kamfora i nie I kczem.neJ nagonkI przeci~Vk~ n~w. Ko
można go było przez długi czas odna- wal~klem~. Ale na tym 111e komec. Od
leźć. Ostatnio redaktor pisma "Bana- POWledZ~ Jeszcze pr~e~, ~ą.dem ,?sz~ze~: 
cyjnego" Kolasiński za to oszczerstwo ~y, 1:ydZl z .',ł~epubhkl l "ŁodzIan ma . 
otrzymał 5 mieSięcy więzienia i 500 zł l będą mUSIeli odszczekać wszystko co 
grzywny. ~a.łgali. Powinni to coprawda u:-zyni.ć 

Mimo taki~go wyroku prasa żydow- JUZ ~eraz p~ przegr~l.llym pr,?ceSl~ MI
ska w dalszym ciągu prowadziła swą kołaJews~l~J, ale om będlJ. mtlczel.l t!lk 
nikc,zetnnę. nagonkę, co oczywiście mu- długo, az ,ICh sąd. do tego, :'!:mU8L fo 
siało wywołać reakCję ze strony adw. ich stary zYdowskl zwyczaJ. 
Kowalski&go, który wszystkich oszczer
ców pociągną.ł jUz do odpowiedzialno
ści sę.dowej. Termin rozpraw przeciw· 
"Republice" i "Łodzianinowi" został 
wyzna.czony na 10 bm. 

Wymienione pisma nie przestały 
jedna.k mImo to prowadzić oszcżerczej 
kampan1i dlatego. że Ów k;lient adw. 
KOWAlskiego, p. Teotila MI1{()łajewska., 
rzeezywiście wniosła pożew o zwrot 
1600 złotych, tj. sumy rzekomo przy
właszczonej przez adw. Kowalskiego. 

E'pidemia tyfusu 
L w ó w (ATE) Z Kolomyi donoszQ,: 

We wsiach Ispas i Sł{)lbódka POW. ko
łomy j<S'k i e.go gra,suje epidemia tyfUiSu 
,pla.mh!tego. , 

Władze sanitarne zaa'źQ.idzHy izola.
cję ty.ch W.Si. W są.dzie nie wzywa się 
na świad'ków ludt:i z tych okolic, a 
sprawy takie bez wyjątku są. odTacza.
ne. 

wych, jak maję. p<>'Stępować, żeby .•. 
no, żeby "Kurier Łódzki" i jego wła
ściciele byli zadowoleni. W niedziel
nym numerze tego pisma czytaliśmy 
to następuje: 

"Stanowisko nasze, jeśli chodzi 
o pracę na terenie samoczę.du, pod
kreślal iśmy niejednokrotnie, oma,. 
wiają.c i odtwarzają.c przebieg posie
dzeń Rady Miejskiej m. Łodzi. Rady 
o większości narodowej, rozwiązanej 
w roku 1935, jak i Rady, wybranej 
w dn. 27 września 1936 i iunkcjonu
ją.cej obecnie. Spełniają,c swój obo
wi~zek sprawozdawczy i obywatelski 
w stosunku do naszych czytelników 
i omawiają.c bardziej lub mhiej 
szczegółowo fragmenty poszczegól
nych posiedzeń podkreślaliśmy mo
menty ważnie'jsze zupełnie obiektyw
nie, stosując przede wszystkim mia
rę dobra miasta i kraju do wszelkich 
poczynań poszczególnych frakcyj. 

"Obóz Narodowy w okresie ostat
nich kilku lat, zgrupowawszy w or
ganizacji swej olbrzymią: większość 
młodzieży, rozpoczą.ł występować na 
terenie samorządowym w Polsce, a 
więc i w Łodzi, bardziej bojowo, o
stro i z temperamentem. A więc ze 
wszystkimi cechami ludzi młodych, 
pelnych zapału i ene'l'gii. • 

"Na karb właśnie tych "młodzień
czych" zalet zaliczaliśmy cały sZ8'!"eg 
gwałtowniejSZYCh wystąpień, "powie
dzonek" niepoważnych i temu podob
nych nieodłę.cznych akcesów ,.,parla
mentarzystów" z Obozu Narodowego. 
Przy wie,lkich ideach, pny wznio
słYCh hasłach i przy konsekwentnej 
realizacji zdrowego programu gospo
darczego, drobniejsze "faux pas", na
wet czołowych reprezentantów frak
cji Obozu Narodowego, nie zasługi
wały naszym zdaniem na wyolbrzy
mienie i robienie z tego kwestii sta
nu. Tym nie mniej wszystko ma 
swoje granice. Chcemy tutaj, wła
śnie u nas, na łamach "K. Ł." zwró
cić uwagę na niewłaściwe zareago
wanie czołowego reprezentanta Obo
zu Narodowego w łódzkiej Radzie 
Miejskiej, r. Kowalskiego Kazimie
rza, na podjętą. spra" ~ ostatniego 
zabójstwa, dokonanego na młodym 
żydzie." 

Po takim wstępie, pełnym perfid
nych "komplimentów", w dalszym 
ciągu znajdUjemy poniższę. "naukę": 

'" 
"Jeśli podobne stanowisko wyra-

żone przez kogokolwiek innego, zaj
mują.cego mniej eksponowaną. pozy
cję np. zaczynaję.cego życie politycz
ne młodzieńca, można zbagatelizo
wać, składaję.c je na karb rozognio
nej polemiki, to w ustach adw. Ko
walskiego bylo one niedopuszczalne. 

"Stan<Jwisko społeczne, kierow
nictwo ugrupowaniem powa,żnym i 
pragnę.cym odegrać donioślejszą. rolę 
w życiu naszego miasta, nakłada 
mimo wszystko na człowieka choćby 
pewne minimum obowią.zków. 

"Obowiązki, sę.dz~c po ostatnim 
poruszonym wypadku, adw. Kowal
ski nie zupełnie rozumie. 

"Spoleczellstwo polskie w Łodzi 
ma prawo domagać się, aby ten, kto 
powołuje si'ę na prawo reprezento
wania polskiego i narodowego ruchu 
politycznego, potrafił w momentach 
poważnych ustosunkować się nale
życie do zagadnjenia choćby bezpie
czeństwa na ulicach naszego mia
sta." 

Całe to wystę.pienie "Kuriera Łódz
kiego" należy określić jednym wyra
żeniem: bezczelność. Należy jednak 
wyjaśnić, że "Kurier Łódzki" wył,aJdo
wał całą swoję. "złość" na adw. Kowal
~kim dlatego, że na jednym z ostat
nich posiedzeń radzieckiej komisji fi
nansoWO--budżetowej zakwestionował 
subsydium w sumie tysię.ca złotYCh 
of~a~owane le~k~ rękę. przez zarzą.d 
mIejski z plemędzy publicznych ... 
"Kurierowi Łódzkiemu" z okazji ... je
go jubileuszu. Czyż już jest tak źl e z 
"Kurierem", że musi brać pieniądze 
z kasy miejskiej, aby przedłużyć swój 
żywot 'l . A ogłoszenia żydowskie ko
moxnikowskie, elektrowni, tramw~jów, 
gazowni itp.? 

J eś1i zaś chodzi o udzielanie rad 
narodowym radnym miejskim, musi
my wyr.aźnie stwierdzić, że "Kurier 
Łódzki" stanowczo się pomylił z adre
sem. .. Zresztą, kto kogo chce uczyć?! 
To my raczej mamy prawo pouczyć 
..Kurier Łódzki", aby nie brał pienię
dzy miejskich na swoje prywatne cele 
nie mę.cił wody na młyn żydowski, ni~ 
odrzynał artykUłów publicystów naro
dowych bez podania źródła, nie ogła
sza.ł fabrykantów żydowskich, nie bu
jał itd. 

No, a przede wszystkim mówimY'~ 
dość perfidii i chamstwa! 



Lały 
Kalendan n,m.-kaL 

Wtorek: N. P. id. Grom-

z 
nicznej 

środa~ Błateja b .• 
Oe,k:l ra b. 

K alendan słowiańskl 
Wtorek: Miłosławy 
środa: Ścibora 

It Wtorek Słońca: wschód 7,36 
zachód 16,36 

Długość dnia 9 ,! . 00 
Księżyca: w<3chód 23.55, zactód 8,58 

Faza: Ot;talnia kwadra. 
". 

min. 

Adre~ re~ak[ji i admini!!ra[ji W todli 
łelefoD redakcji i admiai.tracJi 173-55 

Piotrkowska 91 
Goclua, przyjęc: dla iaterenałów 

od 10- 12 

Z 2YC I A ORGAN IZACY J 
Tydzień .,Kropli .mleka". W zwią.zku z 

rozpoczy nającym oi.ę tygod niem ' .. Kropli 
mleka" ordynariusz diecezji łódzkiej, J. E. 
kB. biskup JasińBki \",ystosowa.l do :tarządu 
tej instytucJi na,;;tępujące odręczne pismo: 

.,Przebogata dziedziina pracy charyta
tywno-tSpolecznej powołała do życia pla
cówki, które nie tylko łagod.zą. nędzę· bie· 
dzie zaradza,.ią, ale słutą t·eż do podtrzyma
nia i rozwoJu życia .ludzkiego. Do tych 0-
Btatnich należy "Kropl;a mleka". bo niesie 
pomoc dziecku i matce i przyczy:nia oię do 
zdrowia młodego pokoilenia. D()(,ychczaso
we trudy zarządu "KrC1Pli mle.ka·' wydały 
plon bop:aty. Dalszym pracom błogosławię 
i pewień .iestem. że z troską o ciało łączy 
się opiekę nad dUBzami rodzin w duchu 
chrystusowym. . 

Wlodzimierz, biskurl łódzki. 

KOMUNIKATY 
Odczyt Czerwonego Krzyża. Staraniem 

Sekcji Odcvytowej Oddzialu Łódzkiego Pol
skiego Czerwonego Krzyża dzisia.i o godz. 
12 min. 30 w sali PolskJego Czerwonego 
Krzyża przy ul. Piotrko\\'skiej nr_ 203/205 
p. dr. Grynber/l wygłosi odczyt n. t. -
"Wzrost zaehorowań na chorobę serca w 
dobie dzisif'isze.i". Wstęp be.zpłatny. 

Pociąg popularny do Warszawy. Li~a 
Popierania Turystyki, przy współud"Liale 
T owa Bratn:eJ ,PomoCy Studentów:Politech
niki \Varszawalciei w dniu 6 lutego o.rl!'ani
zuje poria .. !l popularny z Łodzi do War.,za
wy. na XVlI BaJI ~,Warszawa swej Politech
nicf"·. ma.ią!;Y si~ odbyć w dniu 6. II. w 
głównym gmachu Politechniki. 

Pocią!!' ten uruchomiony będzie z dwor
ca Łódt-Fabr. o godzinie 13 m. 5(). Do War
szawy przybędzie tegoż dnia o godzinie 
17 m. 33. Odjazd z War<3za wy Gl. nastąpi 
w niedzielę. dnia 7. n. o godzinie 18·00. a 
przyjazd do Łodzi Fabr. o godzinie 20 . .\9. 

Karty kontrolne na ten pociąg w Cenie 
zł 1~ gr 80 uprawniaj,ąp06iadaczy do wstę
pu na bal i do bezpłatnej obsługi informa
cyjno-kwaterunkowej w ki()6ku Propaltan
dy Turystycznej m. st. 'Varszawy na Dwor
cu GłówO\-m. 

Karty ·l5.ontrC1lne nabywać mo!Jna tylko 
w kasie biletowej na stacji Łódź-Fabrycz
na. po uprzednim okazaniu przez organi
zatorów wycieczki u~oważnień , wydanych 
,Przez T-wo Bratniej PomoCy S. P. W. 

Kurs ArehiwalDY. Oddział Łódzki Pol
I'lkiel/:o Tow. Historycz:t;lego organizuje w 
Ladzi w dniach 21-25 bm. kurs archiwal'ny 
dla delegatów zainteresowanych urzt:dów. 
instytucyj i osób. Celem kursu jest poda
nie fachowych wiadomości i wskazówek, 
archiwalnyCh dla prowadzenia archiwów 
i składnic a·kt na terenie woje\\'6dztwa w 
zakresie porządkowania. konserwacji i re
jestracji archiwaliów. WykJadow-cami na 
kursie będa. czynni naUJkowo urzędnicy ar
chiwów pań&twowych i samorządowych. 
Sekretariat kursu mieści się w Archiwum 
Miejskim w Ladzi (pl. Wolności nr. 1, tel. 
2I6?-Ol). 
.. Inicjatywa. Tow. Historycznego ze 
wz~l'ędu na jej znaczenie dla nauki i tycia. 
Jlrakt:v('zne~o znalazła Całkowite pO.pa.rcie 
Pana Woipwody Łódzkiego i Zarządu Miej
skiego w Łodzi 

. ZE śWIATA PRACY 
Nie ma strajku, ale Dle ma I zgody. W 

przemyśle pończoszniczym (okrągłe ma
szyny) powstał zatarg na tle płac. In
spektor pracy wyzna.czył konferencję .0-
bustronną z przemysłowcami na 3 bm. 
celem zawarcia nowej umowy. O ile cho
dzi o przemysł pończoszniczy, kotonowy, 
zapowiedziany przez socjaJistów na wczo
raj sfraik protcstacyjny nic doszedł do 
skutku. Praca kontynuowana była nor
malnie, mimo, że roboł2licy występują 
ostro przeciw ni ... lrt.ćo-ym żądaniom, sta
wianym przez przeUlpł. 
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Potworna zbrodnia ukarana 
u dusili swq 
~ywotJl;e!lo 

of;ar~, by orleb"ać ,jej p;ełł;~(lze - lVyrok do
wi~~;pnia ~atldercb()nll 1}ł'~e~ Sqd Iłpelac?linu 

ł.C PO~Jłanu, 

p o z n a ń. 1. 2. - Dnia 26 sierpnia 
ub. 1'. na łąkach pod ZdUl1Skę. Wola 
znaleziono ukryte pod sianem zwłok", 
emerytowanego kolejarza Michała Gro
chowskiego. Zaalarmowano policję i 
władze sądowe. Komi~ja lekarska po 
dokonaniu oględzin zwłok i dokonaniu 
sekcji stwierdzila, że Grorhowski zo
stał urluszony. na szyi bowiem denata 
lekarze zna leźli ślad tzw. brózdę wi
sielczą.. \V czasie dochodzeń, pl'zepro
wadzonych przez policję, stwierdzono 
że zabitego ('z~sto odwiedzali Antoni 
Grin i "Vladyslaw Jagiełło ze ZdUl1-
skiej Woli. Obu podejrzanych osadz{)
no w areszcie, W którym obaj załamali 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Wybory do rady giełdy mięsDeJ. Ra

da giełdy mięsnej w Łodzi ukonstytuo
v,~~ła się w następującym sldadzie: z ku
ru picl'wszej - rolniczej wybrani zo
stali prezes izby rolniczej Piotrowski, dy
rektor izby l{awczak, senator l{loct'k 
Kwiatkowski. Dębsld, inż. Wilski, Pa~ 
sławski i Kalu~ka; z drugiej kurii - ku
pieckiej: nadziejewski, l~amiIlski, Bujno
W1CZ, Szatkowski. Elier: z trzeciej kurii -
spożywczej: Ruszczak, Rutkowski. Urbań
s}<i. Pawłowski, oraz Żydzi Grynberg i 
G.ordon: z czwartej I,urii - konsumcn
tow: mjr. l{amiIlski. naczelnik Brzozow
ski. naczel.nil' wydziału gospodarrzego 
Purtał, SOCjalista Ziętarski i Pokorski ze 
~półdzielni Spoiywcó\. Zaznaczyć nale
zy, że w skutf'k nif'stawienia kandydatu
ry podstarszt'g"o cechu rzeźników Jankow
skiego zgromadzenie omal nie zostało 
zerwane i miało przebieg bardzo burzliwy. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji i Administracji Orędow
Dlka, Pabianice, ul. Garncarska 5 tel. Z30. 

Kino Oświatowe - .. Barbara Radziwił· 
łówna". 

K~no Nowości - "Tajemnice Peraku". 
Kmo Luna - .,:\fayerling". 

WIELKA ZABAWA KARNAWAŁOWA 
STRONNICTWA NARODOWEGO. Zarząd 
Strcnnictwa Narodowego w Pabianicach u
rządza w sobotę, dn. 6 bm. o godz. ZO w 
sali Tow. "Sokół" wielką zabawę karnawa
łową dla ('zł~nków i zaproszonych gości. 
Przygrywać będzie orkiestra doborowa. Sa
la efektownie udekorowana i ogrzana. 

-ię psychicznie i wyjawili swą potwor
I'ą zbrodnię. Przyznali się, że wspól
Ilie ulożyli plan, by ograbić emeryta 
I~olcjo\\"ego. któ,'y - według kursują.
cyeh p{)głosek - miał posiadać znacz
ne o~zcz<;:cl ności. Zwabili swą. ofiarę 
i podsb~pnie ją udusili, zabierając za
Illorclo\\anemu ubranie, kwotę w wy
sokości około :2 tysi~cy złotych oraz 
niklowy zegarek wartości 50 złotych. 
Sad okrQgowy w !{a!iszu skazał obu 
zbrodniarzy na karę dożywotnego wię
zienia, pozbaWiając ich praw publicz
Ilych na zawsze. Sąd apelacyjny w 
Poznaniu wyrok ten zatwierdził. (k) 

punkty Piętkowskiego (S). Witkowoki (KE) 
zW~'cięża na punkty Stoleckiego (S). Ku
biak (KE) zwycięża wysoko na punkty Wa
claw.;kiego (S). ldasiak (KE) zwycięża 
przoz techniczne k. o. Pasternackiego (S), 
~Juozylic;ki (S) zwyicęża przez techniczne 
k. o. w drugiej minucie Dębskiego (KE), 
Dobielas (S) równieź zwycięża przez tech. 
k. o. Fiedlera (KE). PieBik (I{E) zdobywa 
punkty walkowerem z powodu nie stawie
nia się przeciwnika. Sędzia ringowy p. 
Wiślicki Łódź. Punktowy p. Borkowski 
Pabianice. 

Wyjazd sekcH narchrshief K. E. do Za
kopanego. W dniu 30 stycznia r. b. w go
chi na ch wieczornych sekcja nal'ciaroka T. 
S. Kruschendera w Pabianiach okladająca 
się z około 40 osób wyjechała pod przewod
nictwem p. inz. Burschego do Zakopanego 
na trzydniową wycieczkę· 

Bal kr6la kurkowego. Tutejsze Kurkowe 
Bmctwo Strzeleckie urządziło w sobotę, 
dn. 30 ub. m. w sali Tow. Gimnastycznego 
przy ul. Pułaskiego z okazji rocznicy 0-

~it'mdziesięciolecia ioi.nienia Braci."m "Bal 
króla kurkowt'go". O godz. 10,30 nastąpiło 
wprowadzenie i powitanie króla kurkowe
go. przy czym wygloszono okolicznościowe 
przemówienia· po czym wicepre7.es p Gal
ler wraz z małżonką wyprowadził dłu
Iti polonez po zakończeniu którpgo okolo 
no osób zasiadlo do t. zw. stołu króle\\'
c;kiego. Sala byla efektownie udekorowa
na w tarcze krÓlewskie i różne pamiątki z 
lat ub. Zaznaczyć wypada. że Towarzystwo 
to liczące 55 członków obchodzić bęrlzie w 
lecie 8?i juhileusz swego istnienia bardzo 
uroczyście 

Ważne dla członk6w Ubezpieczalni Spo
łeezDej. Tutej<3za Gbezpieczaln~a Spolecz
na Ul'uchomila przy szpitalu (ul. Żerom
skie!Z;o) przychodn:ę chirurgiczną. pod kie
rownict '," em znanego w mieście lekarza
chirur!!a dr. Tadeusza :\feyera. oraz przy
chodnię ginekolo!!,iczną. prowadzoną przez 
dr. :\faryno\Yskiego 

Zapisujmy się do Straty ?oiarnef· Zna
ne są ogólnie zaslug-i i poświęcenie każ
dego cZ~'nnego strażaka. który w obronie 
mienia bliźniego przed straszll'-m żywio
łem nieraz dzień i noc pracuje poś\yięca
jąc swoje zdrowie. a nawet cz~c;to i życie. 
nlatego też winniśmy wszyscy być im 
wdzięczr..i. A ucz\'nić to możemy najlepid 
przez zapisanie się na członków wspiera
jących O. S. P .. by przez zasilenie kasy 
przycz~rnić się do dalsze.!w ulepszenia 
srr7.ętu strażackiego. Niestety stosunkowo 
jE'szcze mało właścicieli do O. S. P. należy. 
Bowiem straż tut. licząca ponad 150 człon
ków czynnych liczy zaledwb 80 członków 
wspil \ l' ących. Apeluje się więc. aźeby 
kaŻdy Qbywatel-wlaściciel posesji w inte
resie swoim własnym zapisał się na człon
ka O. S. P. 

KRONIKAZDUIliSKIEJ WOLI 

Akcja pomocy najbiedniejszym w stycz
nl~ r. b. Komitet Pomocy ~ajbiednieJc:.zym 
miasta naszego wypłaci! w c:.tyczniu r. b. 
za.;iłki pieni~żne w wyc:.okości zł 10.·HO 
96g osobom. w tym (jOi c:.amotnym W okre: 
sie największych mrozów nadeszło 75 ton 
w~gla. z którego otrzymali samotni 60 kg-, 
sublokatorzy 3Q kg, rodziny c:.kladające oię 
z 2-3 osób 80 kg. z 4-5 osób 100 kg, 6 i 
więcej osób 120 kil. Rozdawnictwo to nie 
jest .iednak bezpłatne. Osobom tym za ode
brany węgiel potrącać się będzie przy na
stępnej wy-płacie zasiłku pieniężnego, li
cząc 2,70 zł za 100 kg. Dotychczas zebrano 
z ofiar 34.396 zł z czego przekazano do Cen
tralnego Komitetu w Warszawie zł 3:3716.06 
pozostawiono w tut. Komitecie oaldo zł 
680.91. Otrzymano zaś z Centralnego Komi
tetu do dyspozycji 15.200 zł. Ponieważ je
szcze dużo osób nie wpłaciło zdeklarowa
nych sum, przeto Komitet wyśle do śred
niego przemysłu, rzemiosła i ·właśc. nieru
chomości delegację trzech inkasentów. -
Nadleśnictwo PańBtwowe Szadek i Pawli
kowlce z polecenia Dyrekcji La",. PallBtw. 
zaofiarowało do dyspozycji tut. Komitetu 
drzewo różnego sortymentu wartości 1500 
zt Wobec dalekiej odległości i wysokich 
k06ztów przewozu ofiarowane drzewo zo
stanie na miejscu w drodze przetargu Pozar. 'V posesji p. Niwiiu;kiego przy 
sprzedane. a uzyskane pmniądze zużyte ul. Piłsudskiego 10 'Powstał !!,roźny pożar. 
zostaną na zasilki. Prz~'cz~'ną pożaru było wadliwe umieszcze-
. Z wmych obrad K. P. B. Koło Przyj a- nie belki w sąsiedniej kamienicy p. Fel'

Clól hufców harcerskich w Pabianicach od- chowa. Od palącei się belki zajęła się po
brło w so,botę 30 ub. m. w świetlicy gimna- dloga przyległego mieszkania a następnie 
Zjum panstw. roczne walne zebranie pod znaiduiącę się \V nim meble. Grot'bą pota
przewCldnictwem delegata p. 2\'[aciejowskie- ru powiększal silny wicher, a 20 stopniowy 
go z Łodzi. Po odczytaniu l)rotokólu nastą- mróz utrudniał wielce akcję ratunkową· 
piły sprawozdania zarządu, hufcowej, huf- Dzięki energiczne.i pracy strażv potaT" zo
c~wego i kom. rew. Z sprawozdań tych wy- stał \V zarodku stłumiony. Die wyrządza.
mka, że tut. koło K. P. H. liczy 66 człon- jąc stosunkowo wielkich strat. 
ków, drużyny żeńBkie liczą razem 295 dru- Z fabryki za stragan. Donosiliśmy w 
hen. drużyny męskie 250 druhów i 100 zu- swoim czasie. jak socjal-komuna wyrzuciła 
chów. K. P. H. s.prawiło dla drużyn miej- z fabryki za rzekomo zerwMlie portretu 
scowycb w ub. roku sprawozdawczym ra- zmarłe.~o OaszyńBkiego kierownika tutej
zem 16 namiotów. Zarząd pozostaje ten szej placówki S. N .. p. Ig'naczaka. W tyeh 
sam. dniach p. Ig'nac!ak zaloź~ł za za.o.,zczęd~-

Zawody bokserskie o pubar lm. śp. LIlII- ne pieniądze stragan ze szkłem i l'orcela-
NOTUJEMY decka. Drużyna hokserska Kruschendera ną. którego brak dawał się na tutejs!ym 

AresztowaDie Darodowca. W związku w dniu 30 stycznia r. b. rozgrywała pow2 rynku od dawna odczuwać. Nowej placów
z zajściami antyżydowskimi w Łodzi na 'I)me spotkanie bokserskie między zespo- ce na polu odżydzenia handlu składamy 
ul. Sztcrlinga aresztowany został Jan i 'un T. G. "Sokół" - Łódt contra K. E. życzenia "Szczęść Boże!" 
Antczak. członek Stronnictwa Narodowe- Pabianice o puhar im. śp. b. prezesa Łódz- Z tereDu szkolnego w Zapolłcr.ch. Dzię
go oraz szereg innych. Wczoraj więk- kiego Okr. Zw. Boks. Ottona Landecka; k.i ofiarnej, niestrud.z{}nej pracy p. L. Ja
szość spośród zatrzymanych została zwol- któ~e z~kończono zasłutonym zwycięstwem skólowskiej. nauczycielki, dziatwa szkoły 
niona z aresztu. Antczak pozostaje na- pabIaDl~z~n w stosuunku 10:6. Poszcz~gól- powszechnej w Za'Policaeh wystawiła w 
dał w więzieniu i dochodzenie trwa. ne wymkl walk przedstawiają się następ.: domu parafialnym w Stroń6ku Jasełkę w 7 
Szcze/lóły nie są na razie ujawniane ze Gnełlikowski (S) zwycięża na punktv Ant- aktach. Całość wypadka nadzwyczaj oka
wz!<,lerlu nil. toczące się śledztwo. czaka (,KE). Jarmakowski (KE) zwycięża na zale, p,gzostawiaja,c na widzach ,oie%atarte 

wratenie. P. Jask6łowska Jzięki swej 1'ra
cy zaskarbiła sobie u rodziców i dzieci 
wdzięezność i powatanie. 

SPD T 
.leszcze Jedna walka eUmłuacyJDa. -

Prócz tru'ch walk eI:minacyinych, o AtÓ
rych donosiliśm" już. że odbędą się w dniu 
dzisiejszym w Łodzi. odb~dzie się jeszcze 
jedna w wadze ciężkiej pomiędzy Piłatem 
a Chomą. Poprzednio, jako jed~'ny i bez
konkurenCyjny kandydąt w tej wadze na 
mecz z ;\,iemcami był upatrzony Piłat. jed
llakże oBtatniej niedzieli. zwycięstwo jakie 
odni6c:.ł Choma z 'Vąg-rowskim, zwróciło u
w~gę naszych władz bokserokich, które za
decydowały na powyższą eliminację· Tak 
więc prócz już trzech wyznaczonych walk. 
przybędzie najwięcej atrakcyjna pomiędzy 
Piłatem iChorną· 

Wima zwycięża Zf8dJl~onych. Towa
rzyskie zawody bokserskie pomiędzy l':e
spolami fabrycznymi Zjednoczonych i Wi
my zakończyły się niespodziewanym zwy
cię.:;twem Wimy w stosunku 8:6. Zawody 
staly na niespodziewanym w\-sokim pozio
mie. Najlepiej wypadl Kijewski w wadze 
lekkiej, który sy~nalizuje świetną formę. 
Wyniki poszczególnych walk przedsta wia
ją się następująco: - W wadze muszej Bła.
siń.ski (W) niespodziewanie wypunktował 
Adamiaka (Z), w koguciej Celmer (W ) zwy
ciężył przez techn. k. o. z l\lichall;lkiem II 
(Z), w .piórkowej Michalak I pokonał na 
punkty ~fade.ia (W). W wadze lekkiej Ki
.iew.;ki (Z) zwyciężył wysoko na punkty 
ZieliI'iskiego (W) a w drultiej parze tej sa
mej wagi Szczepiński (Z) wygrał prze,,; 
tech. k. o. w III starciu z Pluta, (W). W 
wadze półśredniej SzczepańBki (W) wy
punktował ZwiE'rzchowskiego (Z) . a w śred
niej BaTtosik (Z) odniÓAI punktowe zwy
cięstwo nad K06iń-skim (W). W wadze pół
ciężkiej wobec nie sta wienia się do walki 
Jakuly (Z) przyznano Kłoda.,owi walkower. 
'V ringu Będziował p . Zyndeband na punk
ty Sikorski. Publi czności około 1000 06ób. 

L6df będzIe miala halę sportowIł. W 
tych dniach odbyła się konferencja .przed
stawicieli okr. Urzędu W. F. i P. W. z 
przedBtawicielami zarządu ' miejskiego w 
sprawie ukończenia bud.owy hali sportowej 
w parku im. ks. Poniatowskiego. W zwią
zku z tą konferencją wydano polecenie 
wydziałowi technicznemu zapoznania się 
z planami. Jak się dowiadujemy wykoń
cr.en iem ha li zajmie się prawdopodobnie 
zarząd mieiski przy pomocy finansowej 
władz wojskowych oraz Funduszu Pracy. 
W ten sposób administracja hali pneszła 
by w ręce ~-fiejskiego Komitf'tu W. F. i P. 
'\Y. Szczeg6łv prac WlStępnvch do ukończe
nia hali opracowują wopólnie fac.howe sily 
z ,ramienia w05skowości i zarządu miel
sklego. 

Krus%eDder Sok6ł 10:6. Powtórzony Wl)
bec :,yniku remisowe~o w pierwBzym spot
kamu o puhar im. Ś. p. Landecka mecz bo
kserski pomiędzy powyższymi drużynami 
przyniósł w rezultacie zwycięstwo drużynie 
pabianickiej w stosunku 10:6. Wbrew prze
widy.waniom i pogłoskom Kruszender wy
staWIł pełną drutynę i to właśnie spowo
d,owało zwycięstwo różnicą punktów. Zwy
c,~stwem tym Kruszender zakwalifikował 
się do finału rozgrywek bokoerskich o cen
ny puhar im. Ś. p. Landecka, gdzie spotka 
Się z zeBpolem l. K. P. Puhal'a broni I. K. 
P. zeszłoroczny jego zdobrwca. T~rmin 
spotkania finałowego nie zostal jeszcze 
wyznaczony .. jednakże spodziewany' jest 
na najbliższe dni. 

.Z~pasy. W końcowych rozgrywkach za
pasnIczych o drużynowe mistrzostwa Lo
dzi. ub .. niech:ieli odbyły się daloze dwa 
i>potkan1a.. W pierwszym I. K. P. zwyci~
z~'~o Kru6zen~era w stosunku 19:3, nato
mIast w dł"ugIm Sokół pokonał Zjednoczo
n.ych w identycznym stosunku 19:3. Zwy
c!~twe~ tym I. K. P. zapewniło sobie de
fi~ltYWll!e tytuł drutynowego mistrza Lo
dZI na rok 1937. d&tronizując ' zeszłoroe!-
ner,m mistrza Wimę. . 

.Bokel w szkołach średnich. Od trzech 
dm .odbyw<!-ją się rozgrywJti w hokeja na 
lodZIe J?oml~dzy zespołami szkół średnich 
w ~OdZl o tytuł mistrza. Rozgrywki te or
g!łn.lzpwane przez Stowarzyszenie Nauczv
CIel.! Wychowania Fizycznego w Lad'zi 
maJą, na celu propagandę sportów zimo
wy~h ~"Śr~d młodzieży szkolne.i oraz wy
ł0!lleOla mIstrza w celu rozegrania spotkali 
ml~d~yok.ręgowych o mistrzostwo Polski. 
NaJ\~lęcel ~zans. posiada d()6konały zespół 
UCZ01ÓW g'lmn. 1m. · Narutowicza, który w 
d?tvchc.zasowych roz.grywkach wyelimino
wał. dWle d:u~'1lY z turnieju odnoBząc wy
SOkl~ ZW}-clę6twa. W dniu dzisiejszym zo
stanJ~ na. lodowisku prz~r ul. Targ{)~'ej J'()

zegra.ny fl~ał t~rnieju przy czym fawory
t~ J~t J~ JUŻ za,znaczyliśmy ze6pół 
gnnn. lm .• arutowicza. 

. ' l..6dź traci SZ&rmlerzy. Jak oię dowiadu
Jemy czolowi szermierze Lodzi Kazimier
c~ak i Ban~.ś opus~czają Łódź i przenoszą 
Sll~ do Bekc.l1 szermIerczej klubu sportowe
g? "Proch". Zmiany barw klubowych j' u
~Ieczka" świetnych. szermierzy łódzki'~h. 
Je~t dl&:. naszego m!a6~a dotkliwą stratą. Z 
teJ :-acJl wobe~ zbllżaJących się spotkań o 
dryz}'1low~ iD1strz06twa Polski , Łódź bE:
dZle wyraznie osłabioną brakiem najlep
szych swych szermierzy. 

Prenumerata Uliesięcząie (7 wydAń tygOG!I'ic,,:o). z odbioreln w a.genturaoh 2,85 zl. Za 'I ' . • oą.no!>zeru~ do domu ~l~ma dop,lata . Na ~t.ach j, u \i&tonos'L6w Centrala Pom!.lł1\. !hr. ~ J!',_ P. K. O. Poma6 200 140. Telef()!1J centrali: 40-72 14-111 l 
Orędowmka ~~ ... 2~.M .si •. kwlU'~e 7'.:-:;_:!,~ta P.l"lZS":Jm'UJ& zam6'V.1enia tylko » .... _, ... :3-01. 41-~1, ~i)-%4. ,35·25: ~ &'Od&. Ił oru w niedzIelę i 8wJęta: 35-2ł ' jO.72· 
<I ł" • NAJ.dad ..... .,-.. JI)()W~ ,.,.,.. pon.Jeu=a"""owego). - POO opaską w P~J6ce ~~ ...... l" ~ ~dIs:Iei ,.~ ·lZ oD.-' Z . do " • • 
70- tJ!~:~l~nle, '!!!!l!' .1 ~ . aorma Pt!l1Ska. Spóllka Akcy;n.. Pozna1i. iw. Marcin I Lod.m ~d.a r- 'lftIi1a, Ł8,··'~oAi.i:~~~ _-' a w~ .mości łlutY'lroIy.s m. W ~'""......... iIIlezUllÓl'Vwa-,cll _ ~ .aii'- ewraca. Aniewiez li POOlII.a.ma . ' Jl ..... oszerua l reklam,.: A.n1ltmi Le-

W ł rUJe wnoadk6w spowodowm~b S!~ą ~. p~ 'I\': ~1l<bi .. , etlra;i.k6w i.tp., wJ.da.w.nictwo nie odpowiada za ·dosta1'lOZeftie.,... ia ~ me -,;.. d '.' 
cu:my,ch lIl.um~6w lub oomo:Ww.a.nia. . ' ......... ~ ~~m& ~ aiedOl!tar- i 
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Wyniki mię~zy,"arodowego 
zjazdu automobilowego 

rowik ują.ł 30 miejsce - 829,25 pkt. I z 23 żołnierzy. Po poszukiwaniach, 
Osada Mitrek - Jakubowski (551,05 p.) które trwały kilka godzin, odnalezio
zajęła 80 miejsce w klasyfikacji ogól- no kilka zwłok ofiar katastrofy. Praw
nej, a 24 w klasyfikacji małych wo- dopodobnie wszyscy żołnierze, webo-

. P a ryż. (PAT) Międzynarodowy zÓw. dzą.cy w skład patrolu, zginęli. 

częgą lub żebrakiem z Prus Wschod
nich, który po przekroczeniu grar.licy, 
nie zdąZywsż:v: dojść do najbliższyc~ 
osiedli, zmarł na drodze. Władze poh
cyjne polskie zwróciły- się. do 'I':~adz 
niemieckich celem ustalenIa nazwlska 
zmarłego. 

raid automobilowy do .Monte Carlo W niedzielnej próbie startu i hamo-
przyniósł zwycięstwo ekipie francu- wania pierwsze miejsce zajęła ekipa NleznaJ"omy ofiarą m'rozów . 
skiej Le Begue - Quinlin :- (832,20 p.). amerykańsko - francuska ScheIl-
Dfugiemiejsce zajęli równi-eż' Francu- Dreyfuss. G r u d z i ą d z. (PAT), Na pograni- Wy'b,ory W Ałban"I' I' 
zi~ Massa - Mehe 851,70 p. Na trze- 23· ł . h czu Prus 'Vschodnich, w pobliżu miej-
cim miejscu - ekipa rumuńsko-fran- ZO nJerzy zasypanyc sco",:ości 'Ye1cz, .znalezion,o \Iv' nocy ~la T i r a n a. (PAT.) W całej Ałbanii : 
euska Zamfirescu - .:Revoux. . law,i'ną SZOSle, . wWdąceJ. od. str ()ny gr~mc, odbyły się wybory do parlamentu. 

Pierwsze miejsce w kategorii wo- I skostlllałe zwłokI męzczyzny.w WIeku Według pierwszych wiadomości, wY. , 
ZÓ"Y .. małych zajął Włoch VilIoresi P a ryż. (PAT). "Excelsior" w de- o~olo l.at 40. Przy zwokach me znale- bory odbyły się w całkowitym spokq.. , 
842,15 pkt. peszy swego specjalnego korespow~e~- Zlono zadn:vch dokumentów. Lekarz ju i przyniosly liście rządowej wszę-

. Z ekip polskich najlepiej wypadła ta w Cuneo (w Piemoncie) donosi, że J stwierdził, iż śmierć nastąpi!a z po- dzie znaczny sukces. ' .,., 
załoga Zagórn.a - Mazurek, za.jmując I w w pobliżu Dronero w dolinie Macra wodu zamarznięcia: ZaC?OdZl ,praWd?-I . '. 
24 miejsce w klasyfikacji (lgólnej. Bo- został zasypany przez lawinę patrol podobieństwo, jż meznaJomy Jest wIo- : 

Dnra 31 stycznia 1937 r .. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach,opątrzona Sakra· 
mentami . św" nasza najukochań.sza córka, 
siostra, ciocia i szwagierka. ś. p . 

. Małgorzata Kaiser 
przeżywszy l~t 22. Pogrzeb ogbędzie się dnilł 
3. bm, o godz. 15 z kostnicy parafiąlnej św. Trójcy 
w Dębcu. 

W wielkim smutku pogrążeni 

rodzice i dzieci • 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . : 
KEFIR, YOGHOURT i 

(mleko bułgarskie) i 
~OLECA , 

Apteka p:f.ST. HAMBURG i S-ka i 
• '. ŁódŹ, ul. Główna 50, telefon nr. 218~6i ~ i 
: .................................... ... 
.. 

.:'1re .. D.Ome.D ' ś",,,iatall 
Ws'zechświatowej staWY Jasnowidz Dżami, 
za!,ożycicl · .. Poradnia , ~ycia" w Be.-lhnie I 
DJ'eźnie. tw6rca dziej as,trologicznych, daje 
stuprocentowe pr.zepQwi€dnie. przyezynia
j'lC się tym samym do prze/omu w życiu. 
Zdo>będ2<ie klucz, którym otworzysz s:>bie 
wrota do szczęścia i,.. ,dobrobytu.: Tajłłln,ni· 

. Cli lo<tęrii tkwi w Twojem ,imieniu. Poolaj 
imię· oraz date urod.ienia. ' tI powiem Oi 
kiedy. ile i . czy wo>g61e wygrasz. przepo
wieonie. wska.z6wki. horosk()py; życiowe, 
milosne, kradzieży, zakopa.ne skarby, odna-
lezienue zagini{)Jlych 006b. stanowią. tajem

nicę Twego s:zc~ścia. Nadeślij jedem. 'Dloty znaozkami na porto. 
Be.7iplatnych horoskop6w nie wysybm. Jasnowidz Dżami, KTa
ków. Wielopole. n 38 261)/7 

........................................ 

S~ ·'L·E O' Z I E M:t~4.~h~:i~~~J:.rhlc:a':.tż: 
kle oraz Mewy pełne i inne 

. . ' .. 11111111111111 gatunki poleca 11111111111111 

chrześcijańska hurtownła 

L.KOTNOWSKI.i,S·ka, Ł6dź, ul.Zgierska 24 
. Telefon 224-55 n 37813 

Wygrane jakie padły dotychczas w kolekturze 

... majo czteroletnio , .. "" .... NI.III .... M •• 
Zosia polrafi dosko· 
nalę obchodzić się 
z .. LORDEM". Somo 
nos/awla odbiornik, 
reguluje. łopie słocie 
c a ł e-j E u r o p y_ 
Cóż lo za radość ... .. : $łOjqcV na stoliku w 

solonie, "MAGNAT" 
wyglqda wy/warnie " 
kiedy się "ode%wie" 
swoim wspaniałym to· 
nem, slaje si~ cen/rol
nym punktem zainte
re$owania i pad%iwu 

gości. 

... chybg ~ nQ całe 
życie wystarczy mi ; 
Wasz .. MAGNAT", 
~i.c.zego więcej 
nie wymogam od 
radioodbiornika. 
daje on bowiem 
wszystko ... 

.~ CI łon jest lok 

czysty j naturalny. 
że mój .. ARYSTO
KRATA" wydoje mi 
się szczytem łe.ch· · 
niki glośnikpwe; ... 

..,nie mamy ' ia 
nych·· łrudnośct' 
w odbiorze naidal" 

. a;z:ych słacii radio.! 
wych Nic nie za. ' 
kł6ca. 'wf'ełnego ' 

, 9 db 'oru, ·a lo.n 
". ~PREMI~""~ , ie .$)t ' 

n Q t u,r:a tll 'f. ty w;.y", 
5 "O' 'c ' z 'Y' sł ., '" 

GWARANCJA DOBROCI-ZAUFANIE TYSIĘCY 

1U1I1111111111111111I1II111II1II111I1I11111I1I1I1I1II1II1II 

Bronchinol 
Kupcy, Hurtownicy, Przeniysłowcy . l Wytw6rcy. 

chrześcijanie 

U'WAGA 

JULIANA LANGERA bardzo skuteczny środek 
przeciwkocłeJ'pieniomdróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, haszel, ko
klusz, zaflegmienie itp. 

Kto chce sprzeda!. nabyć towary bezpośi·'ednid . od. wytwÓr
cy-chrześcijanina, winien zasięgnąć info;rmacji w Zrzasz.. 
nlu Chrześcijailsldch " Kupc6w DetaUcznycJl . i DrObnych 
Przemysłowc6w . Województwa Łódzklego .. - Łódź. Plotr. 
kowska 107. Załączyć znacLek po.cztowy na· odpowie.dt, Wa,rszawa, 

. -Oddział .w Poznaniu - ul. Sew. Mi.eIżyńskiego 21. 
1000000,- zł 163490 na nr. 

200 000,- zł 66 921 na nr. 
100000,- zł 120717 na nr. 
100 000,- zł 172 737 na nr. 
100 000,- zł 145 364 na nr. 
100 000,- zł 96798 na nr. 
100 000,- zł na nr. 136 803 

j wiele wygr'anych po 50000, 25000, 20000, 10 ()OO, 5000 i 2500 

LOSY . do I. kI. 38 Lot. .iuż są do nabycia 
'Zam6wienia zamiejscowe załatwiamy odwr.otnie 

Konto P. K. O. 212475 ... 

o m Skład -Artykułów fotograficznych 
" .' FOTO FOX" Łódź,uI.Piotrkowskanr.10E 

w Piaskach, duże ubikacje, ,,- tel 256-16 
obszerne. zabudowania, ogród, n 86419 poleca dla P. T. amatoró";: 
nat.ychmlast sprzedam, cel}a Błony, . kUsze krajowe i zagranfczne i t. p. 
ugodowa. Zglosze0l3 agencją ... 
Orędownjka Gosłyń, n ,, 8t';~ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil 

Nazwa zastrzeźona 
Kroi. Uprzywil. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
Za!. r. 1564. K. Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41, 

Telefony nr, 12-01 i 71-31. 
1'2 24127-40,97 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111101 

Skład węgli 
• 
I paszy 

dobrze z a p r o wad z o n y, 
(sprzedaź roczna do 50 wa
gonów) przy Po z nani u, 
wprost od właściciela do 
wydzierżawienia. Do objęcia 
potrzeba 5-6000 zł. Zgło
szenia "P AR", Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11, 
pod 4,103 p 2460r-l,1oł 

' n 37847 ., .. 

Idealna bielizna dla ' PANI' 
n,m'l. 

Fabryka Bielizny i Trykotaży c . 

Stanisław Jakuszewski 
Łódź, Piot,.k6wska 148 tel. 175-45. 

::::HUR1 , Żąda': wszed:eie , DETAL 

PRAGNIESZ Sł.ODKIEGO . 
KUP MIESZANKI MARECKIEGO 

FABRYKA CUKROW St. Marecki, Pozna' 
a~ 36 796/7 ..... 28. 

Rybacki Bolesław, Łódź 
11-go listopada 19, tel. 224-66 

poleca w wielkim wyborze 
ryby węd:cone oraz marynaty, kon.erw,. 
rybne i piklingi 8wlele :1 mrożone. 

" HURT .• i - DET ·AL · 1la73a9 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 
dalsze słowo 10 ~r0SZY. ;) liczb = jedno słowo. 
1. w. z. a = każde oJtanowi 1 słowo. JE\dno odo
szen,ie nie mo,ż!' przekraczać l()() słów, w łem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: l-lamowy m1Umetr 30 groszy. 

Znak oferty naprzyklad: z 189Zi, n ~-46, d 1790 
, i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogloMenia w dni p{lwszednie "rz:yj~~je 
się do godt. 10,30, w soboty i dni ,pr1'!dswJlJ.

teczne ,prz.yjmuje się do gcdz. 9,4.;:>. 5 nagłówkowych. 

... Mcijatki Skład 
DOMY .PARCELE. gospodarstwa. domy. restauracje. z {tIicszkaniclll IJ km o.d Poznania 

pieka1'flie. kolonialki. rzeźnictwa dZIerżawa 35,- objęcie lUO.- ;.Ił 
Dom sPI·zeunj.e. kupuje. rzetelna obs/n· \Vskaże Orcdo\ynLIs. Poznań 

piętrowy z kuźnią w Zaniemyslu glJ· . \VoJt~ow~kl. J,"oznań. .pó!- zu 63 ~la:..7:...... ____ _ 
tanio na dogodnych wartlnkach WieJska 16. PIekarma. zd 63 883 
sprzeda Piotr !{rojewski. zanic" W t t 
myśl. Środa. zd G3 7711 arsz a 
----. blnchnrsld. dobrze prosperujący 

Dom spl·zerlam. Konieczny. Koźmin. 
czynszowy z skladem kupię poczta Obrzycko. n 3740i 
wplaty lU 000. reszte przyjmie hi
potel,u. Oferty Oredownik. Po· 
znań zd 62 830 

1I:,.2 .... P.I.EgN.I.Ą.D.Z ... 

Sklep 
Spożywczy z lIrząrlzeniem z powo
du zmiany interesu do sprzeda
nia. Łódź. Braterska 10. Ilrz~ 
Kątnej. n 37 82a 

II 
orkieetrv EJrlua'da Bianco (pły
ty): 18,50 .. A DeI d'J illa-sklch Kó
łp.]t Holni~"ch" pogadanka: 
19,20 utwory wiolonczeiowe w 

6.30 a.udl"cje poranne: 11.30 w)'k. ~(ontlt!lnte>1:o Bo~yka: 19.40 
.Audycja dh ezkól": a) .. Jak Ży- .. Na 11.!l:n1cklCl). Dolach .- _~dCQ;yt 
ją wilki" - pogadal1ka b) mu- 19.50 ,:.Zagleble Dabro\\skle ma 

Poszukuje 
sie maszyne do kraiania Irys6w 
oraz walce do walkowania cia
sta. Zgłoszenia do Oredownika. 
Poznań. n 37 401 

R. Barcikowski 

1I[,.17iri·_ .. L.O,.K .. A.L.E __ JI 
Kolonialki 

możliwie z n'gałem i mieszka
niem poszukuje zaraz. Wyczer
Iluj'lce oferty Ostrów Wlkp .• 
skrytka 57. spiesznie. 11 38236 

zł 5-10 tysięcy 
J,ożyczki poszukuje celem powi~k
sz('nia ou kilku lat istnicjnce~o 
interesu. zahp?,pil'czl'nie i procellt 
od umowy. Możliwa wspólpraca. 
Oferty por! .. Clrr~cścianin" Ore
downik. L6dź. n 37811 

K'.'·_;;!IO ... S.OIIIBiIII.S .. T .. E_.~ 
zvka (płyty): 11,57 tlYJ!'nał cza;;;u: glos .. 
1~.,40 dg;iennik, pOłudniowy: 12.50 Lwów - ~2,t3 wielka opera - .~ DZIERŻAWY JI 
.. llu-·zeze rosIInne ' '1\' lr06oodar- płyty· 14 30 koncetr ŻIooeń: tri,30 ~I __ iiiii _____ • 
Nwie dqmowym" - pogadal1ka: lwow~kie' wiadomści bieżace: 15.30 
1~.00 wladomosc: gosp.?daW',e: .. Tellor i iego pieśni" - {M. Rzeźnictwo 

s. A. Poznań 

Student 
praw. znający w8zechHtronn)e ad
minislracje domu. referencJe .. 7 
kaucie. poszukuje, po>;adr .admKllll' 
stratora domu. lIgłoszrnl:t u
ricr Pozna(,ski zdg 63 10J,2 

Ogrodnik . 
żonaty lat :lH. ob{'r.n~ny w swym 
r.awodzie szuka posady od za.raz 
Itlb od 1. 3. 37 roku A Stpfanwk. 
Brudżew. poczta Blizanów. po
wiat Kalisz. zug 02 35611 

Unieważniam 
zgubiony wekecl hezterminowy 
na zlotych 100.- wystawca ~[i
chal UiszewsKi zam Wola Łaska 

16.10 .. Zagad,kl. muzyoone - au- Wittriech - płyty: 15.45 ekrzyn- wprost od wlaśc:iciela . 4;;. zl~ty<;h 
d.vcJa dla dg;~Cl tltarszych w opra- ka techniczna: 15,55 W. Tychow- miesiecznie do wydzlerzaWlema Ogrodnik 
cowaniu ~dy Aritzt i Tadeueza ski na gitaro:e hawai6kiei na pll'- zaraz. Oferty Agentura Ore~ow- kawaler. 13 lat praktyki. dzielny 

zd 64158 

~~ OŻENKI 111 
"I---~_'----" Panna 
lat 23 nie brzydka. inteligentna. 
gospodarstwo pośl nbi odpowiednio 
sytuowanego. solirlneg9. nakhęt
niej na stanowisktl . Oferty Orę
downik, ł,6dź ... Panna". 

n 37 846 

Kawaler 
lat 29. wła~ne I-l'zedsiębiorstwo 
szuka ta dl'o!{a 1'C'ligijnej . gospo 
darncj. nielJiednej ŻOny. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 63 619 

Blondynka 
lat 22. poślubi pana. posada PaJl
stwowa. Oferty Orędownik. Po
zna rl zd 63 8(j!) 

Kawaler 
trzydzicstoosmioletni. niebrzydki. 
bez nałogów. samouzielny kupiec 
pośluhi Jlrzy~lojn'l. możliwie zna
Jncą niemieckie. OfNty Orędow
nik. Poznall N 36 11:) 

1[.' ._S.P.R.ZiiiEiiiD.A.Ż.E __ ,JI 
400,-

zł. sklpp SpOŻywczy Z llrząrlze
niplll rIo O,l~t,ł"i"I1j,1. ł~6,lź Kilirl
ski .. c:o (i0. Wiauol11ość administr. 
~n~ __ 1I_ 37 848 

Dom czynszowy 
ogrorlem. piekarnią. sklarlem kolo
nialnym IV dużej wsi kościelnej 
rt;. sprzedaż. Zgloszellia: Agen· 
tura Orcclownika. Wojciechowski 
O~trów. Rynek. n 3823ł 

Radio 
rowery. wszelkie części do tych
że oraz przyuol'y elektrotechnicz
ne. Obsługa fachowa. poleca Fe
liks Pynmnowski. Kraków 
Zwierzyniecl,a 30. - Uwaga na 
ad rea n 38261 

Fabrykę 
wód mineralnych i rozlewnię piw 
z powodu stosunków familijnych 
tanio sprzedam. Oferty Orędow
nik. Poznań za 63926 

Seredyń.skl~gO (z!l Lwowa): 16,30 tach: 18.20 -preludi" - 'Płyty: na lirode nika. środa. 11 31417 w swym zawo~lzie. zna.jucy-:: 
G. Om;low: KWllltet 1116trumen- 1840 skr.zynka og61na: 19.20 .. z 12.01) Konigwh. Koncert orko wszystkie gałczle ogrOdn.lCtwa 1 
tów detych op. ~1 (g;e Lwowa): kr'ainy dolarów" - lekka .mUl'lY- gÓI'll. z Wroclawia. Gościniec. dekorację. pracowal w.H~ksz:ych 
17.05 .. C~el:o ~.ołruerz wymal:a od ka amerykall&ka i PlO8enkl. yYy- 15.15 Kiin:gwh .. Ut wory Szope- kolonialką. salą. urząuzelllem zakładach handlowych l maJąt-
·,połeczen-9t\ya - od.ooyt:. ly.20 konawcy: Stnni ... ław RUS,?C~l - na (zd'ecie dźwiekowe z War- trzYlllOl'gowym og'roclem. d.uż~j kach. posiada doure swiadectwa. 
koncert orkiestry SCrazr W.lezlen; tenor. Orko Koła Mandohlllst6w sg;awY)~ wiosce. dwadzieściapi~ć mieslecz-1ponukuje [,osady od 1 marca lub 
neJ pod dyr. Lepolda ~oltzera . .. Hejnał" (cu Krak.) 19.55 l,?k. te 1600 Konigswh. Koncert 00- nie wydzierżawie. Nowak. Po~ później. ł,ask'awe zgloszema Ore-
17,5~. po!?adanka .. ~uduJ~my do- atr Wy!?oraźni (V-a premINa\: polu'dniowy. 16.15 Królewiec. W.e; znań. Skarbowa 1. zd 63 Gl;, uownik. Poznall zd (j3340 
mek POg (g; Krakowa). 18!00 ;;łuchowlI;ko Pt. ..Mur n!enaWl- :,ooła audy"a muZ\'~zna. 16.3" • 
poga,d:,lI1ka aktuall1a~ 18,10 \~Ia- sci" wg. B. Ibbaneea: 23.00. mu- Droitwich. Hec. for·t. Stone'a. Re!;iztowkę 
domscl eP.~,rt0we: 18.00 .:S~cze"cle zyta taneczna w wrk 1\IaleJ qr- 17,50 '1'alliu . .. Halka" Op. Mo- trzystamorgową średzkim. objęcie 
CZY morgi - ga~eda Inz. K.ry- kiestry P R. z udg;lalem .. CzwQr- niull<llki (fra:zmentl. 6000.- dwieściemorgową 600U.-
et.vn:v, Omtechowel (z Pąenanla). ki Rad:owej" (z Warseawy). 18,00 Frankfurt. WCtlołe pooo- wiele innych dzierżaw polecam 
(Łó,lz : ]Z atowIce nadaJą aud., f Iłudnie 1810 Radio Romauia . Nowak Poznal). Skarbowa 1. 
lok): 19.00 .. Z rzeczy drobnych Torun 12.03 por. sym - P y- M I d: • k • zd 63 616 
i we.włych· - humol'eElki: 20.30 ty: 13.00 Wszy-·tkie!!o po ~rochu "{9006eB°:U'lise:Jaowiiam Hecital 
.spec.ialn,a ~uf.lycia dl~ Polonii A- - płyty: 15.~5. wiadomsc.l !!IP~ w.olonczelowy Nocker~. 1\lona- Młyn 
mel'Ykan"klel l1l Okag;11 oalów pod łee<zne: 15,40 sOlew .,krnYPlec I' N' ,~ ' I ..... d . ł 
nazwa N0C w .. tarvn Krakowie" płyty' 1555 .. Morze we ws,p6ł- c Hum .... oc .v a Ptlnw ,~T\J 'dl '!- nowobu owany. sto przęmla u 

. .. F d' '. I' . 1 ki ' .. - dlOwa Gr:mma. 19.15 "le eu. nowoczesnym urządzcmem. bez 
ol'!!;ą:zowmyc_h o~g;e~ . j un aCJe cz:..s~eJ Iteratt\I~1l po sdl;: bee- .. Cywil i żołn :e rz" kone. pol. 01'- konkurencji. miesię~znie piętna
Koścluszkow~ka V\ Nowy~ J'~r- oo~ .. 18.2~ ... W SI'i letllc: I • kie;;;tr 19.30 Budapeszt. .. WOlllY gcie celnarów wydzIerżawH:. No-
ku (tr:ansm:flJa do. ~.merykl ro;ł- robq,tn~c]1. poga_qanka ~ł po ~cł9n~Ó Str",el'ec" OD. Webera. wak. Poznali. Skarbowa 1. 
nocneJ n 1 \\,,,,,-,,,.tkll> rozSl:loon,e 18.20 pleSnt polEkle - p HY .. I '. 2000 Oslo. Koncert rOI':l':\,wko- zd 63 617 
Nat~onal. BoarJ~astlng COm03ny): rec:t.al fortePtan ":,,y St~.nl" aV\ ~ , ·Kopenhaga. Melod ie SUDPee-
20.4u d.zlennlk WleCZnrny: 20./)5 ChoJecklego~ 19.00 orkiestra I : Y. 2010 Koni"8wh Koncert ze- .. :II 
p~g:lIl.ullb ak.tu.al~a: 21:00 ;.Or~ śpiew (ołyty). ;g~łll detesro o;: be~1. 20.45 Ham- -.23 ROZWAITE_ 
wlesc:.o CltoPlllle - w:~cv.or; Krak6w _ 12.0 z tw6rczości burl!. Ku rna wał w rn IIzyce. Ko
.. C~oP I; n I Georges Sand. ~v .opr,.: Piotra C>.ajkow"kieg-o (płyty): Jonia ... Kal·nawał w I'oktl 1792" 
cowan,u .Taro,oła:-v a . h\ a Ilk le \\ I 14 00 lokalne wiadom()Ści ao"po- wieoo6r w.e·'oly SztuttJ.(urt. Cykl 
eza. PI'ZY fortepianie Zof 'a Hab- , . 14 - k 1 k~ I - S b . ki' I I cewicllowa' 2140 recital <kruo- darcze. ., mug;y a .po s a D y Zll ertoV\9 g; tlI Z. so. 
co\\' O la' do 'Barera' 2210 mu- ty: 15.110 muzyka ealonowa (pły- 21.00 Brnkseda franc. Koncert 
zvk: ta~ec~na w wykona~ia Ma- tr): 15.05 .. krz~nk1 0!!6Ina: ~6.05 ;;;ymf cześć I utwor,;w Bar\oka 

Wypożyczalnia 
smoking.iw najnowsze fasony,. 
wielki wyhór. J:1n SzymańskI. 
Ł6dź. Łagiewnicka 26 (pralnia) 

n 37 337 

20,-
z!. zarobi dziennie każrly mIody 
m~żczyzna sprzec1!1jąc artykuł P!l
wszechnego użytku. Zgloszema 
osobiste ort 9 - 11 rano. ł~ódź -
Targowa 27 - 6. Galiński. 

n 37 8._4_9 ____ _ 

Wspólnika 
do doorze zaprowadzonego inte
rcsu 2-~ ty,i<:cy gotówki. Ofer
ty Ol·edownik. Poznali zd 63928 

Maszynistka 
jako kicl'O\\'lIiczka biura pensja 
120.- zlożenie gotówkowego za
bezpieczenia koniecznc. .Po,lać 
wysoko-<ć. OfC'rty Orędowmk, Po
znali zrl 63 !lICi 

ł" 'k' P R wiadomo.'\cl l1l rll1ia: 18.20 arIe z z udg;. komp. Kopenhaga. N iem. 
ej Oliestry . . op!'!r G. Puccini'e!l:o w wyk. wio;. mel.oq}e oper. 1\ledioalan ... 9yg~- Samouczek rysunkowy Przedstawicieli 

Czwartek. 4 lutego. sklch śDlew"k6w (plyq'): 18,4a nerla OD.,, Pucclnle<!o. 'Vle~lełl. , o, 
. orOl:ram: 19.20 .. Z kralllY dola- .. Akrobac: ' OD S. Eortklewlcza 1 geometru g; g-wal'ane.la oo~zLll;llje - firany 

6:30 audY~Je poranne; 11.~~ -;- rów" lekka munka amerY~ali- (fra!tm.) dyr. kompozytor. 21.15 Sitowskiego. 1000 zadaI'i rozwia- na raty - 20% prowizi!. Oferty 
POI anek muzYC1\ny dla. ąIlodz ~~>_ 6ka i Dio1>enki w wyk. ątanl,,!a- Droltwlch. Koncert ;;Y~f. z (Jue- zanrch. ł,atwa natlka bez na!!- Orerlo\\'n:k Poznali. ed 632;;4 
szk.ó/ śrel11l9z_ TransmiSJa z .1 .l. wa Rusockiego (tenor) l orl(lę- cne Hallu II; ur!z. 001 Gle~e.~lnga rzyciela. Uniwersalny poradllIk " 
haJmonll "arszawskH~J.. W~ko st ry kołll mandolini~t6w "HeJ- (fort.) 21.30 LIlie. Fldel lo OP. d/a kaźdego zawodu. Cena 4.80 FrYZjerski 
n~wcy: Orkiestra, FlIhar~o}~1J nal": b) V-ta nremiera lokaląe- Beethovenf. Stras.sbu~l!. Koncert zł. Wpłacone przekazem. z g.6ry omocnik rlal1lsko-m~ski. jezy-
'\_arsz pod ~yr. Jozefa ~:!m ,~ 2"0 Teatru Wyobraźni .. Mur nl~- sł'!Df: Parl8 1.''1'1.'. Folklor bas- z posyłką 5.10. Za zahczllmeru kiem polskim. niemieckim. dziel
sr!,!go .. Ma[.lla Karwow~k~; _ naw'ści" W2: '1. Iballe/!·a. naPI- ku,'k:" aucł~cJa roue .. 21.40 Lon- p!>czto\~ym 5 .. 80 wysyła: ,Kslęgar- ny ondulator (wodny) nat~'ch
(splew) \ ''Ii Itold Ml!-luczY~lg~ F .:rał Wiktor Fitlzer (.ze Lwowa). dyn ReI!. .Brll!lw3v . melodra-·n.la Mlkulsklego. KatOWIce. Ma- miast potrzebny. Agentura OrG-
(fol'q. 'fV programIe UtWOI Y'. .. S mat. 21.45 RadiO ParJS. ..Ogrórl rlacka 2. P 24 234 - 71.4 do\\'nika Leszllo. n '38085 
Chopma. 11.57 sygnał czasu: - L6dz - 1" 1)3 Kamlt Samt- a- nad Oronto ,Iramat liryczny. 22.11) ____ . __________ _ 
12.03 koncert orko 'reodol'a Hyde- ena - koncel't rozrywkwy {ply- Bruksela flam Koncert e~mf. 
ra (z Łodzi); 1~.40. dzienn.i'~ po- ty II; (W-w): 13,00 "Odglosy 2:2 r ('ześć II utw. Beli Bartoka. 22.30 
łudniowy; 15 .. 00 wladon,rosc: go- i dol)n" ,erlna, ~a . pIYla):. 14.07 Kiinigswh. ..Nocna muzykIl". 
spodarcze. 16.20 .. ChWIlka Py: ł6dzkle w la dom~cl ~le.łdowR·e. d~~·40 Lip!lk. Koncert nocny. Sdutl!art. BuchalterYJ'ne 
tall" - pogadanka dla dZ:~Cl pOl!adanka Ł6dzkleJ o zmy Utl\'orv Kukela " 
starszych": 16.35 koncert orkI e- Hadiowe.i: 15,55 Chór Dana - 23 00' Kiilli!!'s~h .Pro<imy do \Vspółcz~sne Wyklady" - War· 
g·try n:ta~doliJ1is~ó~ ,.Halka" z olrty: 18.::0 .L:terat.ura". przf><!: tali~a". 23.05 Po~;te Parisien. sZl\wa .•. ~owf!gr?!lzka 48. gWH~·!ln· 
Roźdzlel1la-SZ~plel1lc; . 1~.00 .... Z mikrofon dla w.!'II<Y6tklCh . 18.30 Frag. l1l kab ... helo" 23.1:) \"roc- (UJ,'\, \\)(I?dzf('dz!~lOWą snmo~~zlel
życia natlczyclela wleJ~klego. pol"cy tenor"y (płyt~-): 19.2,!l l!Ja- law. Koncert ze Szwnjcari i. Tu- 11'?~(! ,. 1!r.lly<:II!llI,lstO\\Y I_walsztat 
pogadanka (ze Lwowa); 17.la - zury i polnezy . (płyty): 19.4" .. Zy- luza żvc'e par,ekie oot Ofr~n- I" acy ... JamleJscowym '0,respon; 
k,!lncert solist6w. ~V:ykOllaWCy: cie mia~ta Ło de,;' , :-... felieton pt. bacl;a:' 23,25 Londyn ReI!. Mu- dencYJnle. 'l 2011. 

Urzędnik gospodarczy 
Jlicrw~zorzędJ1Y fachowiec. ba r
dzo energic7ny z dłuższa prak
tykI) potrzebny zaraz na uprze
myslowiony ma.iatek. . Piel'
\Hze(isl\\'o mają kandydaCI obe
znani z prlldukdą nasion iwa
l'7.ywnictwem. \Vymagana kau
cja lO-l:> tys. zł got6wką. Wy
nagrodzenie roczne 3-4 lys. zł 
oraz deputat Oferty do Ore
downika. Poznań zd 63788 

h.ama Norska - ~plew. Ar.t~r .. Co czyta ł,odzlanlf1 . 20.0~ .mu- zyka tane~na I!e;;poln Ualln. " li 
Hel'melin - fort.; 17.50 .. Ks.ąz- zy-ka taneczna - transąIlsJa l1l 24,00 FrankfUl't i Sztuh!al't. 26. SZUKA POSADY 
ka.i wiedza" - ... KarabiI). i no- reeta)lracii Hotel,~ PolskIell'o w Koncert ,<:o;isrów. Drdtwich. HiI- ---------------
sze' - wydawlllctwo zbIOrowe: Łodg;l. versum I i II. Kopenhal!a. Ra- Ogloszenia do 30 słÓv. dla poszu' Służaca • kucharka 

Pe 18.00 pogada!1'ka akttlalna: 18.10 l t dio Paris. Muzyk tanecZlla. '1'u- kujących po.sady w tej ruoryce do wszystkich prac domowych 
wna komu.n.kat smegowy (z Krakowa) Czwartek, 4 u ego. luza. Pio."enki. melodie Wmowe 'Jbllczamy po jednei trzeciej cenie rio 2 osÓb, male miasteczko. 

lokata. skład towarów kr6tkich. 18.13 wiadomości sportowe: 18.50 'Warszawa - 12.50 .. Nie zaory- i żolnier,·k'e. drobnych. Z!l:loszenia z świar1. rIo Orędow-
ruchliwa ulica Poznania tanio pogadanka aktualna: 19.00 ory- wać dróg" - pogad.aaka ~5.1~ - , 29 181 
sprzedam. Pow cm choroba. Oferty ainalny Teatr \Vyobraź.ni nadaje laureaci konkurs'l, lm. Wlemaw- na czwartek: nika. Poznań d - • 
Qredownik. Poznań zd 62689 ?remiere s·luchowiska p. t. ..W s;kiego (płyty): 16.00 skrzynka 0- 16.00 KoenigBwut. Muzyka po- aj Slu~ba donlOwa 

Skład le3ie". Na,pisał Jer.zy Szaniawski. c:6Ina: 16.15 życie kulturalne sto- południowa; 18.30 Moskwa. Ope- Ekspedientlta 
\V rolach glównych Ma,tki i Pa- IiCY; 18.20 .. Orbis mówI"; 23.00 - ra lub koncert. I l' t potrzebna ZDI'az mloda naichct-

rzeźnicki z urządzenicm. dobrze ni wystąpi Stanisława Wysocka mala orko P. R. 18.00 Koenigswusł. Rec:tal nte 1gen na nicj z prowincji. Zglof'zcnia 
zaprowadzony do wydzierżawie- i Maria oGrczyńska; 19.30 .. Ka- fortepia,nowy. Monachium. KQn- znajaca szycie. gotowanie. pra- Rzeźnictwo. Krzyżowniki. \V~pól-
nia. Oferty do Orędownika. Po- lejdoskop" - Lkka audycja mu- Lwów - 12.50 .. Nie zaorywać cert popołudniowy. Wiedeń. _ sowanie s?!tywnęj .oie1i?lny. ~zuka na 12. zd63646 
znali zd 63647 zyczna (z ... 'oznan 'l. Wyko.naw- rlróg" - pogadanka (z \Varsza- Muzyka na gita,rze. posady naJChetllleJ !lo JedneJ .0130-

OleJ'arnl'a CCy: Irena Zrukrzewska - (so- w"l: 14.30 koncert żvczeń: 16.15 19.00 Lahti. Koncert symfo- by. Ofery Ore.dowmk, Poznan 
pran). Stanisław Dziegielewsk; i .. urbis m6wi": 15.30 Iwows-kie niczny 19.05 Radio Romania. _ zd 63758 

dtlżem powiatowym mieście po- Grzeg'orz Kardaś _ (2 fortep:a- wiado.mości bieżące: 15.35 kolę- Muzyka kameralna (nieznany 
wodu woiskowosci zaraz na L 00' S r B]" k' dy - plyty: lii.55 .. Kącik humo- Rh) 1931) B k I b) l n' sprzedaż. Z.c:ło~zcnia Orędownik. ny).( u mlf.., l·ze 19a)- tln' Z1l1S -I ru": 16.00 .. Z polskiej niwy" _ f eet o~ernl ;d' fi" d k~u Be a n ł 
Poznań z,l 63781 - organy .. iir ltzera . oman ._< •• t ń Jam. J.Y e o le aman z le. __ 

Potrzebny 
('zlowiek do sprzedażyartyku· 
łów. prowincje. zarooek 14.- tł"
godniowo. wymagana gwarancJa 
60.- Oferty OrPflownik. Poznań 

zd 63823 Zawistowski - (śpiew). .Jan plyty: 18.20 ludowe pl""m l a - 20.00 Berlin. \Viee7..ór talica. - Ogrodnl"k 
Piekarnia Szczypiór - (akordeon): 20.30 - ce greckie - plyty: 18.35 - .. W Oslo. Koncert symfoniczny. _ . . . 

d " .. Tam. gd.zie diabel male i1~ablę- cieniu katedry ormiańskiei" 20.05 Frankfurt. ..Carmen" op. lat 27 •. zonat~. specJallsta od l!a- S d 
cukiernia. mieszkaniem. zlerza- ta hoduie" _ felieton (z Wilna): po.gadanka: 23.00 mała orko P. R. Bizetta 20.10 Hambul'~. Muzy- k.ładaI]la sado.w, pszczelarz •. kwla- prze awcę 
,,]' a 140.- biteź8,uucoa• z\gvod~tk~~stJ:r 2045 dziennik wieczorny: 20.55 - (z \Varszawy). ka taneczna Lipsk \Ve!!l}łe 0- clarz •. JI1spekclarz. warzywl1Jk. po- rejonowego (chrześcijanina) na 
,ru-za. cena .- OJ .' d k kt I 2100 XV ' l' . 'J(' 1 szukUJe pracy od zaraz luh pensje 250.- sprzedaż sklepQwa. 
Poznań. Pół\viejska 16. piekarnia pogon ~n a a ua na; '. TOfuli - 12.50 .. Cięcie drzew" "razu muzyczne.. open laga. - kwietnia Czesław DopieraIski domokrążna got6wkowa . Zgłosze-

zd 63882 audYCJa z cyklu ... §ylwetkl kom- drzew" - pogadanka rolnicza; K~ncęrt symfomezny. ,vroclawlŁ6dŹ Chojny BinifrateJ'sl-a 51' nia .. Riorita". Ł6dź. Ogrodowa 9. 
G d I pozytor6w pols·klCh - Tadeusz 13.00 wszyst,kipg'o po trochu Wlelk! .koncert rozrywkowy. - m 3" '3- 84 J zd 62877 OSpO arstwo Zygf,ryd Ka.ssern" (z Pozna.n'a). płyty: 15.35 życ~e kulturalne Po- Sztokholm. .,Tristan i Izolda" _'_. _________ n __ I_<> _____________ _ 

prywatne 29. inwentarze. zapasy. Wy.konawcy: J6zef ,Voliriski - morza: 15.40 mtlzyka francuska op. Wagnera. 20.15 Ryga. -' H 
bud,rnki dobre sprzedam. wpłaty ·tenor. Adam CiechII ńs,ki - kl>n- (płyty: 16.05 .. Szlnkiem nadml>r- Koncert symfoniezny utwory umor zagraniczDV 
7 ~Ou.- Bl~żej.ak. Lusówko. PS?: tra bas. Kompozytor - forteplan s-kim do portu rybackiego" feli e- Berlicza i Liszta. 20.30 Radio- '.I 
WJat poznanskl zd 63 71.3 Gertruda Konatkowska - fort. t()n: 18.20 fantazje z oper Romania. Koncert sym f. z Ate-

Pierze Augustyn Boczek - flet: 21.50 p/yty. neum. 20.30 Londyn. Reg. Kon-

4 
.. ma:la orko P. R. z udzialem cert symf. z udziałem pian'gty 

, puc)"! pOI naJt~ńtSa~IlJ Czw6rki radiowej". Katowice - 12.50 .. Mm!iw:lści Waltera GieskLnga. 20.55 Hil-
ceme po e<:a "'. 1- pracy natlkowo-badawczej na verBum l. Koncert symfoniczny. 

~- sław I?yczko..yskl.- prc>\\'indi" - pOll'nda.nka - prof. 2100 Koenil!swust Niemiecka 
- Pozna 11 'Vlerzblę- d,ra Kazimier.za Sim ma. 13.00 - . k r" R 

. <~ cice 13: Najnowsza koncQrt z'.v. c.zen". 13.1ii .. płyta za ffiF'lZY -a symd onR' .zm.a.... zymS' -
_ Czyszczalnia pierza. środa. 3 luteIto. ,- . ra[lcesca a 1~lm. oP. ,an-

-- zdg 63 93112 płyta": 13.ó8 wiadomości gipołdo- donalego. 21.15 LIlie. Koncert 

Kawiarnię . 
f'ierwszorzędną. dobrze prosperu
Jąca z powodu choroby sprzeda 
lub zamieni na gospodarstwo lub 
dom wieiąki. miejski. ewtl. inny 
objekt. K uligowski. Bydgoszcz. 
GdańskR 33. n 37330 

Korzystnie . 
sprzedam sklad nabia/u.'pieczy
wa, piwa. mieszkaniem. Katowi
ce. potrzebnne 1 500.- zł. Cho
rzów. Orędownik. n 38 235 

Składnicę 
węgli dobrze zaprowadzoną śpie
sznie sprzedam. Oferty Orędow
nik. Poznań zd 63927 

'\Varszawr. 12.03 Kamil we: 15.15 .. Orbis m6wi": lli.31i kwaortetu sa,k.~ofonistiiw. 21.30 _ 
Saint - Saens - kOflCP!'t popu- żvcL· kultnrnln' ~ląska: 15.40 - Lyon: .. Le Gr1nrle ~fo.gnl" ope
la:ny (płyty): 15.15 tr;o PoI6ki!!~0 muzyka lekka (płyty): 18.20 po- relka Andran!1. Lilie ... Piosenki 
Hadia: 15.55 skrzynka technlcz- g!1r!anka akt '1 aln:: 11l.30 kwa- franclU'kie" w wyk. or'k, i soli-
na: 19.20 koncert eoli8tów (plyty) ilrans Kete-lIH'ya (plyty). st6w. 
23.00 m ueyka tanecena w wyko- 22.00 KOl'nigswnst. Nocna mu-
naniu Małej OrkieNry P. H. z Kraków - 12.50 .. audycja rlla zyczka. 22.15 Radio Romania. _ 
udzialem "Ozw6rki Hadiowej". dzieci wiej&kich": 14.00 C>1'kiestra Koncert nocny. 22.30 Luksem-

symfoniczna (płytv): 15.15 .. 01'
Katowice - 12.1)3 Piotra Czai- his mówi ... ": 15.3' fortepian burl!. Kc>ncert symf. z urlz. sol. 

·kow;\kie~o koncer ' -skrzypcowy w iaz?l... (płyty): 16.00 chwilka 23.10 Bruksela frane. Koncert 
wrkol.aniu Bronisła wa Huber- spolecllna: 16.05 pogadanka: noony. Monachium. Koncert sol. 
mana (płyty): 13.00 koncert h- .. Scrce s.portowe" Wyg!. dr. Wa- i kwartetu smyczk, Sztlltgart. 
ooeń: 13,15 uwertury i fantazje cław Sidorowiez: 16.15 wiado- Mnzyka lekka i lud()wa. 
operowe (płyty): 13.58 wiado- mo.'i z dnia ... 18.20 .. Trybuna 24.00 Frankfnrt i Sztut!!art. -
mości giełdowe: 15.3~ życie kul- mlooYf'h muzyków". 1{oncl"rt no('ny (do 2.00> . T,u-
turalne Śl&~ka: 15.40 melorl:e kseDlll1lr~. Radio Paris i HiI-
Offenbacha (płyty): 18.20 .. CZY Łódi - 12.50 koncert życzeli; versum. MU'ZYKa taneczna. TlI-
dziecko m0'4e być nerwowe? - "'Jgarlanka "połeczna p. t. - luza, Melodie taJlec2iTle, operet
pogadanka: 18.35 tang-a w wyk. we; lli.lli .. Orb' . mówi ... ": 15.40 kowe i wojskowe. 

= Ojcze. nauczyciel spytal mnie się dzi:ś, w którym 
roku król Sobieski pobił Turków pod Wiedniem. 

- Dziwna rzecz! Mnie sit: o to samo pytał przed dwu
dziestu laty. widocznie zapomniał biedak, !Jo to już Bta~ 
ruszek. (x) 

O ł 'namowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-1amowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-1amowej) a) prz'y końcu części 
go O SZenla reda:kcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(najwyżej 100 słów. w tym 5 nag~ó.wkowych) słowo nagl6wk?we druki.em tłustym, 15 gr06~Y. k~ż.de dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia większe w~ród drobn~ch. po~zynaja,c 
od ostatniej strony, l-lamowy mIlimetr 30 groszy. Oglo6ze ma skomplIkowane. z za6tl'zeżemem mIejSCa - od poszczególnego wypadku 20% nadwyżkI. Ogłoszenra do bIeża,cego 
wydania przy jmuje~y do ~odziny .10,~, a do wydb.l~ nie dzielny.ch i świa,tecznych do godziny 9,45 .rano., Oglo.szen~a z poza. Wiel~o'polski pr~yjmuje!DY do .wyd.ań bieźą.cych 
do godz. lO, do wydan niedZIelnych 1 ŚWIatecznych dnIa poprzedmego do godz. Hl. Za bl~dy drukarskIe. ktore me zn:ej' .. ztalca.13, trescI ogloszema. admlD!stracJa me odpOWIada. 

. Ogl{)szenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówka, z góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 

L-----------------------~----~~~~~--~--~-------------------------------~e--------------~ 



Sensacyjna powieść współczesna - Na'pisał specjalnie dla "Orędownika·· AnłontHram 
~, 

- O lest; leżała na wierzchu, a 
szukaliśmy - j ej między papierami 
ucieszył się przodownik, biorę.c w rę
kę gazetę. 

Haczewski wyrwał mu ję. z ręki 
i obaj z Ruteckitn przywarli niespo
kojnymi spojrzeniami do wierszy tłu
stego druku, który krzyczał najwięk
SZIł sensację: 

"WYROK W POSZLAKOWYM 
PROCESIE PRZECIW INZYNIEROWI 
STANISLA. WOWI BURSKIEMU". 

A dalej podtytuł: 
"Sąd uznał winnym oskarżon~o 

t skazał go na karę śmierci przez 
powieszenie" . 
Ludwik nie czytał dalej. Zachwiał 

się, wypuścił z ręki gazetę i ciężko 
opadł na krzesło. Rut~cki, aczkolwiek 
więcej panował nad sob~ pObladł 
śmiertelnie i nie mógł poruszyć się z 
miejsca ani wymówić słowa. 

Obaj pOlicjanci ze zdumieni~m spo
glądali na tych ludzi, domyślając się 
częściowo prawdy, lecz nie mogą.c 
zrozumieć, dlaczego ta wiadomość wy
warła tak wielkie wrażenie na m.ło
dych ludziach, a zwłaszcza na:. inży
nierze Haczewskim. 

Jakiś czas trwała. cisza., którą 
przerwał wreszcie Rutecki, zdoławszy 
się jako tako otrząsnę.ć z doznanego 
wrażenia. 

- A więc wyrok może być wyko
nany lada ch wiła. - przemówił z 
drżeniem w glosie. - Panie inżynie
rze, ni~ mamy więc ani chwili czasu 
do stracenia! 

- Tak, trzeba eoś działać. - Nie 
możemy dopuścić do tego - ocknął się 
Ludwik. 

- Osobiście nie zdążymy na miej
sce - mówił dalej przedsiębiorczy 
student, przychodząc szybko do sie
bie. - Może już być za. późno... ale 
~1tlZę telefon. Musimy natychmiast 
zadzwonić do prokuratury. Może 
wstrzymają egzekucję. - To powie
dziaws~y, Wiktor, nie licząc się' z 0-

becnością przodownika i nie pytając 
go o pozwolenie, podbiegł do telefonu 
i począł szybko wertować książkę abo
nentów. Odnalazł potrzebny numer i 
usiłował połączyć się z prOkuraturą. 
Nikt jednak nie reagował lia. jego a
larmujące wezwania. 

- MOże aparat nieczynnyT -
rwr6cił się z zapytaniem do przodow
nika. 

- Ależ skąd 1. .. Mój telefon za
wsze działa sprawnie i bez zarzutu -
zaoponował pan Więciorek. 

- Więc trze];)a popróbowa~ w inne 
mIejsce. Zadzwonię mianowicie do 
komendy policji. Tam zawsze ktoś u
rzęduje. 

Ale i t~go rOdzaju próby nie 'przy
niosły pożądanego skutku. Najmniej
szy szmer w mikrofonie nie świadczył, 
aby pomiędzy Sarnowem a dalszą o
kolicą istotnie istniało jakiekolwiek 
połączenie. 

- Wiem, to sprawka RachtrtiIa! -
rzucił Rutecki, odkładająć słuchawkę. 
- Ten łotr był dobrze poinformowany 
o wszystkim i nie omieszkał przeCiąć 
połączenia, aby zapobiec uratowaniu 
Burskiego. Co robić! ... Która godzi
na? - zwrócił się do policjantów. 

- Dochodzi trzecia ~ odparł przo
downik WięCiorek. 

- Psiakrew! - zaklął Rutecki. -
EgzekUCje najczęściej o,dbywają. się we 
wczesnych rannych godzinach, a na
wet o świci e. Co robić?! ... co robić?!... 
Musimy na czas zdążyć. 

Haczewski, ogłupiały z przerażenia, 
spoglądał szeroko ' otwartymi oczyma 
na Ruteckiego i policjantów, nie mo
gą,c zdobyć się na żadną radę, a tym 
więcej Jakiekolwiek przedsięwzięcie. 

- Panie komendancie, czy pan wie 
o co tu chodzi?! - krzyknął prawie, 
chwytaję.c zdezorientowanego przo
downika za ramiona. ~ Lada chwila 
może utracić życie niewinny c7.łowiek, 
Inżynier Burski, którego posą,dzono o 
zamordowanie Grzywaka. Tymcza
sem, jak pan to miał okazję usłyszeć, 
mordercą. jest Świder. Musimy rato
wać Burskiego! Niech pan radzi, na 
miłość Boską!... Pan jest tutejszy i 

zna możliwości dostania ~ię natych· 
miast do miasta! ... Może ma tu ktoś 
rower, a w ostateczności konia. To 
wszystko się zapłaci. .. - mówił 
szybko, w goraczce. - Tu chodzi o ży
cie niewinnego ctłowi~ka ..• 

- Gajdzik ma rower; skoczno pan, 
panie Duda! - zawołał przodownik_ 
Więciorek, któremu' udzieliło się szyb
ko gorą.czkowe podnieGenie studenta. 
Zresztą zdawał sobie już dobrze spra
wę :Ił powagi chwili. 

Pan Wawrzyniec wybiegł natych
miast" i w niespełna trzy minu,ty pM;
niej był już z powrotem; zmęczony, 
zadyszany, ale promienlejący rozra
dowaniem. 

- Jest ... rower .•• stoi przed po
sterunkiem. .. oh .•• 

Obaj mężczyźni rzucili się na. 
dwór. Rutecki chwycił już :ta. kierow
nicę, lecz powstrzymał go Haczewski. 

- Ja pojadę - zawólal. - Mam 
więcej dowodów na to, aby przekonać 
prokuratora o tragicznej pomyłce 
są.du. 

- I ja ich nie mniej posiadam -
odparł Rutecki, nie chcąc oddać ro· 
weru inżynierowi. - Chodzi tu zr&o 
sztą o pośpiech. Mamy przed sobą do 
pokonania sześćdziesiąt kilometrów. 
Jestem młodszy i więcej wysportowa.
ny od pana. Niech pan ustą.pi, panie 
inżynierze. Proszę wynajllć furmankę 
i jechać za mną.. 

Haczewski przyznał rację Wikto
rowi. Nie chciał w dodatku brać od
powiedzialności na siebie, gdyby nie 
zdążył na czas stanę.ć na miejscu. U
stą.pił więc szybkO', przynaglając jedy
nie Ruteckiego dO' pośpiechu. • 

- Chyba, że padnę w drodze; w 
przeciwnym razie muszę zdę,żyć! -
rzucił student f w chwilę później znik-
nął w pomroce nocy. fo. 

lego młode, choć osłabione długo
trwałym więzieniem mięśnie praco~ 
wały z nadludzkim wysiłkiem. Jedna, 
jedyna myśl, byleby zdążyć na czas, 
dodawała jego nadwę.tlonym siłom 
niespożytej energii. Pędził wśród ciem~ 
ności, kierując się raczej instynktem, 
niż zmysłami. Pędził w strasznym, 
zawziętym wyścigu ze śmiercią •.. 
Czy on wpierw zdąży, czy też tamta 
zdoła omotać szyję Burskiego swym 
zimnym, lodowatym uściskiem 1 ... 

Rozwiną.ł dopiero ostateczną. szyb
kość, gdy znalazł się na głównym trak
cie. Jasna wstęga dobrze utrzymanej 
szosy wskazywała mu właściwy kieru
nek. Zresztą nieprzeniknione dotą.d 
ciem.ności poczęły się powoli rozpra
szać, a po chmurnej i burzliwej nocy 
ukazywały się na. niebie gwiazdy, 
jedna po drugiej, a wreszcie wąski rą
bek księżyca rzucił na ziemię swoją 
bladą poświatę. 

Wiktor mógł więc bez obawy naje
chania na jaJtąś przeszkodę rozwinąć 
największą .szybkoŚć, na jaką. tylko 
stać było jego młode muskuły. Kilo
metrowe słupy co kilka minut migały 
obok niego, odcinając się swoją bielą 

na riemnym tle nocy. 
W niespełna pół godZiny wyminął 

wieś i rozrzucone po obydWU stronach 
drogi dworskie pola, by zapuściĆ się w 
ciemny las, szumiący ponuro, przez 
który biegła droga na przestrzeni kil
ku kilometrów. 

Było tu znacznie ciemniej niż . w 
polu, ale nie mogło to w żadnym wy- ' 
padku wpłynąć na zmniejszenie tem
.pa Jazdy Wiktora. Niezmęczenie poci-
skał pedałami, drżąc tylko, aby nie 
pękną.ł łańcuch, lub "nawaliła kicha". 

Orientują.c się coraz lepiej VI poło
żeniu, Rutecki poczynał nabierać o
tuchy, że zdąży jeszcze na czas, aby 
odwrócić straszne niebezpieczeństwo 
śmierci, wiszące na.d Burskim. Mimo 
to chwilami opadały go wątpliwości, 
czy zdoła. wpłynąć na odpOWiednie 
władze, aby zechciały wstrzymać egze
kucję dO czasU sprawdzenia podanych 
przez niego sen~cyjnych szczeg6łów. 

- Prawo jest prawem i nikt nIe 
będzie chciał brać na siebie odpowie
dzialno~ci za jego pogwałcenie, bez 
wyraźnych, przekonywują.cych dowo
dów - rozmyślał, poddając się opada
ją.cym go wą.tpliwościom. Naprzód 
więc już układał sobie przebieg roz
mowy z prokuratorem. 

- Muszę tego dokonac!... muszę I 
- postanawiał sobie użyć wszelkich 
dostępnych środków, byleby tylko u
ratować Burskiego. 

Las się skończył. Jeszcze tylko 
rzucony po lewej stronie niewielki 
zagajnik i dalej już prosta i łatwa 
droga do samego miasta. 

- Pozo5ta.ło mi chYba nie więcej 
nad piętnaście kilometrów - pomy
ślał, obcierają.c jedną. ręką zroszone 
obficie czoło, aby następnie jeszcze 
zwiększyć szybkość. 

NagI~ W przydrożnym rowię, po le
we.j 'stronie szosy, w odległośćik,ilk\t
nastu metrów przed studentem, za
majaczyła ciemna ludzka sylwetka, 
która jednym skokiem znalazła się na 
drodze. 

Rutecki machinalnie wykręcił kie
rownik w prawo, aby ominą.ć nadbie
gającego człowieka, gdy ten wypuścił 
z rozmachem jakiś ciężki drąg prosto 
pod koła rozpędzonego roweru. 

Obręcz przedniego koła pękła w 
jednej chwili i student całą siłą roz
pędu runął na drogę, uderzając głową 
o ziemię. 

Poczuł dotkliwy ból w cał}'m ciele 
i struga krwi, ściekają.ca z czoła, za
lała mu :iedno oko. Mimo to podparł 
się na · obolałych .łokciach, ażeby do· 
strzec sprawcę swego nieszczęścia. 
Ujrzał go, stojącego o kilka kroków 
dalej i chichoczącego z szatańskim 
zadowoł eniem. 

- Boże! ... - jęknę.ł Wiktor, roz
pożnaj.ąc w tym człowieku Rachmila 
Gutermana. 

- A zatem wszystko przepadło ... 
Burgki zginie - stwierdził tę straszną. 
prawdę i stracił wszelką świadomość. 

..... To tutaj - 8zępnęła, jakby bu
dząc się ze snu. - On jest tutaj, tam, 
za. tymi grubymi murami i w . męce 
nadludzkiej liczy osta.tnie, krótkIe go
dziny swojego życia .... 

Oparła głowę o zimny, mokry mur: 
"i zaszlochała b1lzgłośnie. 

- O, gdyby można głową przebiĆ 
te mury... gdyby można odwrócić tę 
stra5zną., zda się, nieuchronną rzeczy-
wistości... ' 

Spojrzała w górę. Blade światełko 
. migótało w jednym z okratowanych 

okienek. -
- To musi być jegi) cela - szepnę.. 

ła i ból straszny ścisną.ł napowrót jej 
' serce. Jak bardZO chciałaby teraz być 
przy ·nim, spojrzeć w jego smętne, ma
rzące oczy, które niedługo zagasnę. Już 
na zawsze i paść do jego stóp i żebrać . ' [ 

przebaczema. _ " 
- Nie, nie odejdę !ltąd>, ' do~ąd nie 

zagaśnie tamto nikłe świa.tełkQ; doką.d 
nie doleci przeraźliwy skrzyp. §~i~ 
nicy - szeptała, tłukąc zbolałą głowę; 
o kamienie. 

Chwilami jednak świa.'domość przy
chodziła jej w całej pełni. Beata wów
czas roztwierała szeroko oczy, jakby 
budząc się ze snu, pełnego upiornych 
przywidzeń. 

- Co ja zrobiłam"f, - zapytywała. 
samę. siebie, nie mogą.c uwierzyć, że 
mogła być zdolną do tak strasznej, 
nieludzkiej i wyrafinowanej zbrodni. 
Co ja zrobiłam. - powtarzała i p«{1-
nymi garściami targała 'W'łosy na gło
wie. 

Chwilami znów, kiedy uczucie sz.a.
łu ustępowało rzewnemu roztkliwie-
niu, Krynicka klękała na mokrej zie-
mi i wyciągając przed siebie ręce, 
szeptała słowa gorą.cych zaklęć i wy
znania: 

- Ja cię tak bardzo kocham, Sta-:..., 
chu! ... To miłość, nie znająca granie., 
popchnęła mnie dQ tej zbrodni. Miłośt 
bez pamięci, straszna, ofiarna i prze
klęta ... Rzuciłeś urok na mnie, jedy
ny, by wkrótce po tym odtrą.cić mnie 
od siebie brutalnie, kiedy me serce nie 
było już zdolne oprzeć się temu osza
lałemu uczuciu... Unieszczęśliwiłeś 
mni~ i siebie ... Ale nie gniewaj się na 
mnie, bo wypływało to z tej gorą.cej, 
pierwszej miłości, która kazała mi od
dać cię raczej śmierci, niż widziec w 
objęciach innej kObiety ..• Tam po- . 
łączymy się razem - spojrzała w ni&
bo - a ty mi przebaczysz i nic już nie 
zakłóci naszego spokoju i szczęścia. 

Ale wówczas do uszu ;jej, wraz ,; 
poświ~tem zacinającej deszczem 
wichury dolatywał ~zyderczy, potę ... 
pieńczy jakiś chichot. Beata rozumia
ła. jego pełną naigrawań melodię f 
kurczyła się w sobie, jak drobny, bęz-' 
bror.ny ptak, gdy widzi nieuchronnie 
wiszące nad nim szpony strasznego ja
strzębia. 

- Przepadło wszystko. . . prze-

Os1am:ie PG'stanowienie' 
padło. " On już nie twój i nie zoba
czysz Więcej ani tu, ani tam, jego po
godnie uśmiechniętego Oblicza, które 
rozpadnie się w proch i rozpłynie 
7gnilizną .. · \Vszystko przepadło ..• 
tak jak chciała.ś! ... 

Burza. szalała. Ciemna noc, rO'zją.. 
śniana raz po raz białymi pręgami 
błyskawic, huczała nad ziemią. ' stra
stnym łoskotem piorunów, przy a
kompaniamencie Ulewy, jak gdyby u
pusty ni~bieskie otwarły się na roz
cież, ażeby zalać pogrążone we śnie 
miasto. 

Nic więc dziwnego, że w taką pogO
dę na ulicy nie pOjawił się ani jeden 
przechodzień, a jedynymi Odgłosami 
były uderzenia piorunów, szum ście
kają.cej po chodnikach wody i skrzyp 
poruszanych wiatrem latariI. ulicz· 
nych. 

A jednak niedługo po północy, gdy 
burza osiągnęła swój punkt kulmi~ 
nacyjnYl na jednej z pOdmiejskich u
lic ukazała się niewielka lud!!ka. syl
wetka, posuwają,ca się środkiem jezd
ni. Szła powoli ale wytrwale przed 
siebie, nie zważają.c ani na idę.cą ule
wę; ani na przeraża:ją.ce Odgłosy nie
bieskiej kanonady. 

Lecz kiedy ośl~piające błyskawice 
na krótko rozjaśniły nieprzenilmione 

ciemności nocy, widać było dokładnie 
postać kroczą.cej kobiety. Była mło
da, ' ładna, chociaż jej oczy paliły się 
jakimś dziwnym, niesamowitym ża
rem. Rozpuszczone na wiatr i mokre 
włosy otaczały jej kształtną główkę 
niby żałObny woal, harmonizując z 
posępnym wyrazem twarzy kObiety. 

Bolesne westchnienie wyrywało się 
raz po raz z piersi kobiety. A gdy bły
skawice rzucały swe oślepiające świa
tło i grom uderzał gdzies blisko, 

A wówczas w sercu Udręczonej ko
biety wzbierał żal za utraconym SZCZęool 
ściem i czarna 'rozpacz beznadziejno
ści . . • Nie miała juz sił ani odwagi 
żebrać litości ni jego, ni samego Boga .. 

Ale im głębiej przenikały ją. te 
straszne uczucia, tym silnieJ budziło 
się postanowienie ratowania ukocha
nego. 

zatrzymywała się i wznoszą.c SW~ - A moźe jeszcze czas... może 
ciemne, przepastne źrenice dO góry, nie wszystko stracone? - pytała ota-
szeptała zbielałymi wargami: czaJą.cej ją. pustki. 

- Panie, dlaczego ten grom nie W odpowiedZi wiatr tylko chicho-
uderzYł. we r,nnie? .. Dlaczego ?ie .0- tal szyderczo na telefonicznych prze
szczędZISZ mI tego strasznego CIerple- wodach i pluł jej w twarz strug r mi 
nit( i nie przet'1iesz na z,"wsze dnł. deszczu. a. 

mo.fc~o życia? .. ~laczego?.. - Zostanę tu zanim dokona SIę to, 
Szł~ znów dale,!, napół pr~yto.mna., co dokOnać się musi ... Widocznie zły 

oc~ekaJą.~1ł; WOdą: J?elna bólu, .lakI r?z- los · tak chciał ... ~ wymówiła z cichł 
dZlerttł Je] pierSI I mózg przypra\vIał spokOjną rezygnacj/ł 
o szaleństwo. . . 

Wreszcje zama.iaczyły przed ni,. ~Qg ~szy' ~G.StQ.pi). 
czerwone mury więzienia. 



ze::: 
strona f2 ORĘDOWNIK, wTorelt, dnIa ! luTego 1937 - 1'l'umer 21 

.... &WX 

W wiekath średnich wvbuchał~ epidemie dziwacznej psychozy 
Straszy nas i zadziwia do pewnego 

stopnia pochód grypy, masowe zachoro
wania, liczące się na tysiące. Ale daw
niej, o paręset lat wstecz, było inaczej, 
nierównie gorzej. 

Obok straszliwych klęsk, które w po
staci epidemii dżumy, ospy czy trądu 
dzi€'siątkowaly ludność średniowiecznej 
Et:ropy, wybuchały epidemie inne, mniej 
groźne, o których czytamy dzisiaj z u
śmiechem. Do tej grupy zaliczyć należy 

epidemie tańca i szczekania, 
psychozy, którym tak łatwo ulegali śred
niowieczni ludzie, dysponujący niewielu 
wiadomościami przyrodniczymi, zmusze
ni więc s7.ul,ar często wytłumaczenia pro
stych zjawisk fizycznych w czynnil<ach 
nadprzyrodzonych. 

Historia, wieków środnich wspomina 

kilkakrotnie o masowych psychozach 
Obłędnego tallca. Epidemie te obserwo
wano w Kiemczech i we \Vłoszech. I\ro
nikarze podają, że około r. 1020 w jednej 
z wiosek na południu Niemiec w \Vielka
noc, 18 mieszkańców, w tym trzy kobiety, 

rozpoczęły tany 
na kościelnym cmentarzu. 

Tanecznicy zachowywali się przy tym 
tak hałaśliwie, że odprawiający w ko
ściele nabożel'lstwo rezurekcyjne duchow
ny wyszedł do nich i zażądał, by zaprze
stali hałasować. Upomnienie pozostało 
bez skutku. Tanecznicy wyprawiali dzi
kie harce do 

kompletnego wyczerpania, 

po czym zapadli w głęboki sen, który 
trwał trzy dni. 

150 lat później podobny szał tańca 
ogarnął nagle kilkaset osób na moście 
w Utrechcie. 

Tańczyli oni dotąd, 

aż drewniany most załamał się i runął 
do rzeki, przyprawiając wszystkich ta

neczników o śmierć 
w jej nurtach. Byli oni bowiem tak znu
żeni, że brakło im sił na ratunek. 

Również w wieku XIV w Niemczech, 
nad Renem i Mozelą, szerzyła się na
gminnie psychoza tańca. Obserwowano 
wówczas w różnych miejscowościach 
wielkie grupy taneczników, liczące nie- • 
rzadko do tysiąca osób. Przybierali gło
wy wiCllcami, trzymali się za ręce i lal1-
czyli do upadlpgo 

przy dźwiękach 
piskliwych piszczałek i bębnów. 

Po raz ostatni psychozę obłędnrgo 

Trzy ery we Włoszech 
We Włoszech, prócz przyjętej w całym 

świecie cywilizowanym daty chrześcijań
skiej ery, obowiązuje również oficjalnie 
na wszystJi:.ich dokumentach oficjalnych i 
półofiCjalnych data ery faszystowskiej. -
Erę faszystowską oblicza się od daty mar
szu faszystów w r. 1922 na Rzym. W ro
ku bieżącym rok, faszystowski nosi cyfrę 
XV. Wkrótce jednak ma być wprowadzo
na trzecia data - ery imperium. Liczyć 
ona będzie od dnia 1 stycznia 1936 roku. 
Na dokumentach włoskich będą stale trzy 
daty: 1937 - XV - II. 

W Buenos Aires zostalo otwarte pierw
sze muzeum sztuki, przeznaczone wylącz
nie dla młodzieży szlwlnej oraz dzieci. Ar
tyści malarze oraz rzeźbiarze ofiarowują 
swoje obrazy oraz rzeźby bezpłatnie dla 
tego muzeuIn, aby mIodzie:!. argentyilska 
mogła się zapoznać ze wRp61czesną sztuką 
argentyilską. Muzeum zostało nazwanp 
imieniem Fernnnclo Fadera, zmarłego w r. 
1935, sławnego artysty argentyl1Bkiego. 

tańca obserwowano w Niemczech w 
pierwszych latach XV stulecia. 

iNeco później, bo w wieku XVII, na 
terenie Francji wybuchła inna, równiet 
śmieszna psychoza, epidemia... szczeka-

nia. Dokładne jej opisy, pozostawione Zbierali się oni w. grupach i god.zinamI 
przez współczesnYCh, nie budzą Wą.tPliwo-1 szczekali, naśladUJąc do złudzem~ psy. 
ści, że Niejednokrotnie . gruJ!Y. ~zcz~kaJą~yc~ 

składały się z plęćdzIeSlęcIU l WIęcej 
epldemił szczekania podlegall w pierw- osób 

szym rzędzie osobnicy hlsterycznL . 

iezbadane tajemnice globu ziemskiego 
Dn dliś dniaistnileją jeszcze olbrzymie obszary zupełnie nieznane 

Gdy cofniemy się ldlka lat wstecz, ł Olbrzymi rozwój lotnictwa, duże postę-
stwierdzimy, że atlasy nasze posiadaly wie- py w motoryzacji umożliwiły doprowadze
le miejsc, oznaczonych tylko bialą plamą. nie do dość poważnych zmian. Nie mniej 

Wieża E:ff]a cha-
rak terystyczne 

"znamię' Paryża 
obcr odzi nieba
\\"e:n ;='0 - Il'cie. 
Wieża jest trze
cia, z kolei naj
wyższa hudowlą 
świata. W ciągu 
50 lat zwiedziJo 
ją 16.7;-7.904 oaób. 

W kraju czarnvth dżenłelmanów 
Ksil{~ka polska o Liberii 

Znany polski podróżnik i badacz kolo
nialny Janusz Makarczyk wydał ostatnio 
książkę pt. "Liberia - Liberyjczyk - Li
bl'ryjka". Świetny znawca stosunków 
kOlonialnych kreśli barwny opis życia 
Rzeczyposplitej murzyńskiej - jedynego 
niepodległego pallstwa, jakie zachowało 
się jeszcze w Afryce. Liberia jest rządzo
na przez tzw. "Freeborns of colored gen
telmans" - wolnourodzonych czarnych 
dżentelmenów. Mr. Barcley, prezydent 
TIzer:zypospolitej murzyńskiej, pierwszy 
zadał sobie truci ohjechan ia wnętrza kra
ju i zmontowania Liberii w jedną całość. 
Od t€'go cz u kraj ów począł cywilizo
wać się i stawać w rzędzie prawdziwie 
suwerennych państw. Dzisiaj Liberia 

posiada swego przedstawiciela w Lidze 
Narodów i zawiera traktaty z obcymi mo
carstwami. Swego rodzaju unikatem jest 
traktat zawarty pomiędzy rządem libe
ryjskim, a naszą Ligą :Morska" i Kolo
nialną, tzw. "traktat Simpson - Makar
czyk". Autor cytowanej książki został 
bowiem swego czasu delegowany z ra
mienia L. M. i J{. do Liberii i jako nie
oficjalny przedstawiciel Polski nawiązał 
kontakty handlowo - kolonizacyjne z 
Rzeczypospolitą murzyńską. Traktat ów, 
parafowany przez liberyjSKiego ministra 
spraw zagranicznych Simpsona, został 
zarejestrowany w archiwach Ligi Naro
dów. 

Ksia"żka Janusza Makarczyka nie jest 
jednak żadną praca" naukową, politycz
ną czy gospodarczą, ale świetnym repor
tażem obyczajowym o Liberii, napisanym 
żywo i barwnie. Makarczyk umie nietyl
ko patrzeć na życie czarnych obywateli 
ale również z humorem podChwytywać 
przeróżne jego objawy, stanowiące bOdaj' 
największy urok tej książki. (PIL) 

jednak:.... do dziś dnia istnieją jeszcze ca.
łe połacie o olbrzymich rozmiarach, które 

są całkowicie niezbadane i nieznane. 

Samolot nie wszędzie może dotrzeć, a do
tarłszy nawet, wskutek specjalnych wła
ściwości terenu jest bezużyteczny, albo też 
natrafia na niepokonane przeszkody. \Vie
lu dOŚwiadczonych lotników twierdzi, że 
chętniej przelatywali nad oceanem, jak 
np. nad pUBzczami brazylijskimi. 

W pienvszej linii do okolic nieznanycn 
i to dosłownie całkowicie białych należy 

szósta część świata, Antarktyda, 

obszarem większa od Europy. Wiele dali 
ludzkości i nauce Amundsen i Scott, 

przywożąc obfite materiały ze swoich 
wypraw. 

Odbył się już nie jeden lot w okolice bie· 
guna południowego, lecz wszystkie te wia
qomości i materiały są zbyt skąpe, aby zba
dać dokładnie, co kryją w sobie olbrzymie 
góry, dochodzące do 3.000 metrów wysoko
ści, pokryte wiecznym lodem i śniegiem. 
Kryją one niezawodnie w sobie dużo bo
gactwa, ktt-re ludzkości w tej chwili są 
niedostępne. 

Olbrzymie przestrzenie Ameryki 
Południowej, ' 

swoją. wielkością dorównujące Australii, 
należą ró\vnież do "bialych plam". Okolice 
podzwrotnikowe są niezbadane jeszcze, do
stępu bowiem bronią olbrzymie puszcze o 
takim podszyciu, że bez specjalnych na· 
rzędzi trudno jest posuwać się w tych stro
nach. Puszcze brazylijSkie należą do dZIe
wiczych. Mają tam rzekomo żyć dziwne 
zVl"iE'J"z~ta, biali Indianie. Wiele takich fan
tazyj krątyo tych okolicach. Niezbadan~ są 
także okręgi górskie i leśne Boliwii, Ekwa
doru i Gujany. Wnętrze JSowej Gwinei jest 
również niezbadane. Różne el<spedycje na-
11kowe holenderskie pracują systematycz
nie 

nad zdObyciem tajemnic potęŻDyCh łań
cuchów górskiCh, 

bronionych przez niez' 7ykłą roślinność pa
rowów i wąwozów. 

Sahara, dzięki speCjalnym samochodom, 
staje się coraz więcej szczegółowo zbadana. 
Poludniową jej część, do niedawna jeszcze 
"białą", zdabał Anglik Philby. Austriak dr 
Gabriel opisał najgoręt<3zą część ziemi, po
zbawiona, wody - pustynię perską. 

Najs1ars~e ogłlQsz;e,"i~ 
m,atrymonialne 

Jedno z muzeów londyńsk:ch nabyłn 
świeżo egzemplarz gazety, zawierający 
najstarsze ogłoszenie matryłm~mialne. Ga 
zeta drukowana była w roku 1727 i no,i 
tytuł "Week of Manchester". Niejaka El1s 
Morrison poszukiwała wówczas męża na 
niezwyklej przed dwustu laty drodze ogla
szenia matrymonialnego. Z notatki. dołą
czonej do gazety, wynika. że Ellen Mor· 
rison na podstawie swego inseratu natych
miast została aresztowana i zbadana co do 
jej stanu umysłowego. Niestety pismo nie 
donosi, czy gorszące to ogłoszenie odn:o' 
sło przynajmniej pożądany dla niej sku· 
tek. 

W sądzie 
- Oskarzony zostaje skazany na doży' 

wotne zamknięcie w więzieniu. 
- Ależ, panie sędzio !. .. 

Ani słowa więcej, albo dodam je· 
szcze dwa lata! (Le Rire) 

Masowe samobójstwa wielorvbów 
Ze strachu pł'#ed tr#ęsieniełn #ienli 

Uczniowie łowiący ryby w jednej z za-
tok I{apstadu, przylądka południowo 
afrykańskiego, zobaczyli wielka" ilość 

Słotba orldziałów wojskowych górskich jest barrlzo ciężka, Na zdjęciu widzimy 

plynących wielorybów, czyniących wielki 
hałas i wyrzucających w górę duże stru
mienie wody. Chłopcy uciekli, obserwu
jąc z ukrycia to nie7.wylde zjawisko. 
Wieloryby, omijając piaszczyste wydmy, 
l"7.ucały się o skały nadmorskie, hrocząc 
obficie krwią. Gdy fale odpłynęły, na 
brzegu znaleziono przeszło 50 martwych 
wielorybów. Uczc.>ni przypuszczają.' że 

masowe te samobójstwa popełniły wielo
ryby z przestrachu z powodu trzęsienia 
zi~mi, jakie miało miejsce na dnie mor
skIm: Przypuszczenia swoje opierają u
czenI na tym, że powierzchnia morza 
przed tym wypadkiem silnie fosforyzo
wała .. Ohecnie bawi w tym miejscu eks
pe~ycJa naukowa polutlniwo _ afl·ykań. 
sklCgo muzeum .Johannc 'burgll, która ba
da przyczyny śmierci masowej wielo
rybów. 

ĆwiczUlia n i <:l 11 i L'cld ej artylerij 6 óxskiej w Alpach bawarsldcll. 




